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Za dozwolenitm Zwierżckności, 
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zgruntowania 

inych Dzieiow nauki > utrzymuią , że da- 
Ф 

wne Rycerstwo albo bałecznym Romanśistow 

było wymysłem , albo dziwaczną iakąś nusta- 

wą > czyli istnym gapaloney imaginacyi plo- 

dem. Lecz mzastanawiaiąc się głębszą troche 

uwagą nad rgądem feodaltym > pod ktorym na 

ten czas wszystkie prawie gnaydowaly się 

° 

Narody , przygnamy , że to polityczne i woysko- 

we ustanowienie maturalnym raczey było sku- 

tkiem okolicznosci owego wieku, Co więcey , zwa- 

5алідс opłakany stan , m ktorym bezrządna ро ten 
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czas znaydowała się społeczność , zobaczemy iak 


wielokrotne splyngły na nig pożytki m chwale- 
bney Rycerstwa ustawy. 


Zaczniymy nayprzod oé okoliczności , kto- 


` re były przyczyną do wprowadzenia rządu fbo- 


O 
° dalnego.  Pułnocue narody фо żawoiowanih Eu 


“> ‚ maypierwsze na to obrocili starania , AŠe- 


by wysta 7 mieć siy do gruntownego 


nia.  Uzbra- 


świeżo nabytych siedlisk. ubeśpi: 
. ` . ° 
iać się masteli nie tylko przeciwko dawnym Mie- 


szkańcom , ktorzy pewną w bazardzie ираіту- 


wali korzyść , nie maiąc do odźałowania procz 


j © 4 
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nedznego życia , i to ieszcze od затеу nait- 
zdnikow zawisłego woli , ale jeszcze przeci- 


wko innym Zbiegom , ktorych własny ich przy- 


kład do podobnych zachęcał nażazdow. Widząc 
zatym konieczną potrzebę do złączenia się 
ściśleyszym społeczności węzłem „ woleli odstą- 


pié niektorych w szczegulności praw з aby tyl- 
. 


ke 


` tp <s 


L: 


pszechną d! 'szystbich 227 
echną йа тшуїбузїйїсй SPOROJ- 
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e 


ność i bespieczeńsimo. 


RE 2 
człowiek , ktoremu w podziele za- 


woóiowanych kraio pewng gruntu wyzńaczali 


do br оп? prže- 


cimbo nari 


ży cały ow narod w woynie dowodził 


c Pad, š А 

ta czył dobra między przyiasga sobie rozda 

wał шаг , у tym samym ba na 512028 
bronić- è pośiiżot оо w bitwie 
Ponti postio Lo mi 28", 


& proparcyonalną WYZNACZO” 
еу gruntu obszerności. бейт Ofii yeromie 


poszli w tey mierze za przykladem Wodza , 3 
padobrymie własśney części między uboższych ро- 


tā- 


a 
> & Jurisdatora swego rozkaz , powinien był bydź 


SP W 94 


działem fprzywięzywali icb do siebie ‚ kładąc 
na każdego powianość przybywać mu w. potrze- 
bie ma pomoc i obrone. Każdy tedy Possessor 
iakiegokolwiek gruntu > na gierwszy QGG99926məe- 
pod 


iego w moynie 


w. gotowości do marssi , 


A kommendą , Żotnierskicy we wszystkim 


podlegać h < 


Ta systema feodalne każdego człeka czy- 


ә 
nige żołnierzem у i szczeguine w iedno kupiąc 


sily , doskonałym zdawało się bydź ułożeniem 


co do obrony społeczności od mapastney obcych 


© Narodow тосу ; lecz zważaiąc co do «wewnę- 


trznego porządku i spokoyności , widać w nim 


było szkodliwe 


ktorych rozwiniecie wszystkie polityczney usta. 
wy zarażaiąc części , nieszczęsuą wkrotce Wy- 
dały anarchią. Nie było pośrzedniczey mocy , 
ktoraby zwalniać umiała ustawiczny spor mię- 


dzy 


od, 4% 2 
SS W 4 

dzy dwiema skladaiącemi ten rząd częściami , 

Monarchiczną i drystrokratyczną. W wzajem 
o ady 2 soba bed. jalce 7 [оўо 
masy tedy m sobą będąc walce , naymniejsza 

korzyść , ktorą iedup z nich mocnieyszą czyniła , 
wi:chybnz w powseecbności bprzynośiła inkon- 
weniencye,  Holdownicy wkrotce dokazali mocą © 

© 

+ gwaltem nubespieczyć sobie aż do życia dzior= Ø 
żenie tych grumtow , ktore = 2 pozmo- 
leniem tylko i do woli Nadawcy trzymali. Co 

; ә uk г 
więcey , Zuchwalsgg resgcze uniosłszy się am- 
bicyą , urzędy i bonory > te osobiste zaszczy- 
ty > ktoremi publiczna wdzięczność wielkie gdo- 

. / p . . : > 
bić zwykła zasługi i przymioty , do pewnych® 
frzywięzano Familiow , i te nakształt lenno- 
ściow > po Оуси zlewkiem spadały na dzieci, 

Tym sposobem ubeśpieczywszy sobie dziedzi- 

czną dobr i dostoieństw własność , Żadney nie 

cierpiąc iuż podległości , fięgneli aż do okrze- 


sania udzielney władzy , istotne teyże przywia- 


SZCZ Am 


w >< 
-4beZaige sobie prerogatywy, ` И/о!по im było 19 


bez odwolania sgy- 


Pomiatach swoich sądzić 

stkie cywilne i kryminalne sprawy , bić да 
: ' 

dze, š woynę partytularny ут „5woim wypowiadać 


uieprzyiaciolom. Do tak abytuiey wygitrowa- 


Өзу mocy, iuż Szlachta nie mieli się za pod- 
) J » š ] 


' 


е s N үз 57 
«а VO. us otwarcie starali się wybić © 


ыле Meci, grymaige do szczętn te gwig- 


eki , ktore łączyły a Krolem celnie: 


członki, Mocne Krolestwo b 


gleglość swoię na tyle rozerwano Mięstw > ile 


maiętnych liczyło się Baronow. бї 


sze klotnie silg dzcydo 


wiczne wynikały przyczyny niesnąsek i zasdro- 


„ 


lały się woyny. Nie- 


ści, a z tych krw 
ymierna stanęla зро zamkow i forżec , nie 
dla zasłonienia Mieszkańcow od obcych , ale od do- 


wiowych uieprzyiacioł, Niergad і smutne Anat- 


сыў 


эс е >< 
ebii skutki pozbawiły tych shdkicb korzyści , 
ktore w raądnym znaydowaąć się zwykły tomas, 
rzystwie. ( Ж ) Pospolstwo , ta nayużyteczniey- 
sza krain cząstka „ do ostatniey przywiedzione 
było niewoli.  Udzielnik ge wszelkich obrany 
rerogatyw , mie maige potrzebnej do stanowie- ® 
Р ёғода:у7т, е 418 р Z у 
. . * ` ° 
nią i uskutecznienia nayzbawiennieyszych praw © 
władzy , nie mogł ani karać zf: > anè 
bronić niewinności. Szlachta Żadnego nie czu- 
¿qe bamulca , ustawicznómi woynami siebie Wym 
cieńczali > poddanych uciskali , nad pannięcym 
przewodzili, 
Takim ksztąltem wewnątrz kray rządzo- © ? 
ny, czyż można żeby wielkie dzieła przedsię. 
brać i uskuteczniać ротай? 2 Rozerwane ną 
PETEN ©. ⁄ * 
częsci Krolestwo , wewnętranemi bardziey ies 
szcze rosskczepione niesnaskami , nic dzielnie czy» 
nić 
(*) Tego nierządu feodalnego zabytkiem iest u nas zwy- 
czay trzymania milicyi nadworney , zajazdy dobr, exekucye de= 
kretow sądowych stronom zostawione , z ktorych słabsza cho= 


ciaź і mocą prawą uzbroiona , możnieyszemu iednak Baronog 
wi ustąpic muśi, 


>< 
nić nie mogło , nie тиіс ani wspolnego inte- 
теӊи у ktoryby rozdzielone łączył siły, ani dość 
respzktowan:go Wodza, ktoryby niemi kierować 
potrafi. Przeto owoczesne goyny do raptownych 
bardziey podobne były naiazdow , a niżeli do t- 


© Z¿onnycb regularnego woyska opzracyi. Kašdy 


© Baron ua czele swoich wazalow partykularne 


popierał Man: » dogadzaiąc szczęgulney zem 


ście , lub ambicyi, Kray zaś rozdwoiony alba 


w bezczynnym zostawał prośnowaniu , albo nay- 


mnieysze iego przedsię 
5 £ [4 


do skutku przywiedzione у istnym tylko było do- 
© modem , 3? mu na potrzebnych zbywalo si- 
łach. 


Da tak nieszczęśliwych feodalnego beg- 


© ' Ж 
regdu skutkow przydaymy grubą niemia- 
domości pomroke з ktora naymnieyszego nie przy- 
puszczaige światla , tumila te sentymenta , tę 
gbyczatoiw łagodność > ktora właściwym nauk i 


Umiem 


5 ` 
© W ST 
umieiętności iest owocem. Czyż można żeby 


w takowym bezrząędzie zostaiący ludzie , nie 
będąc pewni osobistego despieczeństwa „ ktore 
skutkiem iest doskoiłego rządu , starali się zgłę- 
biać nanki , doskonalić gusta , czyścić obyczaie 3 
Kray , w ktorym każdy o tym tylko myśli iak j 
drugiego uciemiężyć , iak cudzą paść się krzy. © 
mdg , nie iest wygodnym dla nauk Bedliskiem s 
ktore beśpieczuą lubią zacisze.  Jakoź w a 
wym wieku ten za mądrego był poczytanym , kto 
czytać umiał, a š takich bardzo szczupła na ten 
czas znaydowała się liczba, 

Nie tylko mie umiano w ten czas tych 
kunsztow , ktore polerownego ozdobą są wieku , 
ale tych nawet nie miano cnot , ktoremi dzi- 

|. 
kie szczycą się Narody. Mac duszy , znanie 
się ma osobistey godności , mężna odwaga w 
przedsięwzięciu , zacięta uporczywość w mykoa 
nywaniu ; & tey wypływaią wolności , ktorą ue 


stawy 


szy pierwłastkomą niepodi 


stawy feodaline do szczętu zniszczyły.  Cbęć pa- 


>] 


4 rohtu [А ТҮҮ" P A 
nowania zspsuła Szlacbtę , iaršmo niem spo- 


dlilo pospolstwo , wspaniale sentymenta , ktore 


sowność zwykła inspirować 9 wygasły , nie by- 


ło Żadmży iuż zapory, ktoraby dzikości i gwat- 


łom Sprzeczną tame,  Naygor. 


społeczności est ten , w ktorym ludzi 


g prostotę , nie doszli tesz 


łoru у w ktorym sentyment 


krutnym hassyom za bamauiące 


ły zbytni: rządu wady ostatnim: hes 


K 


&йгсо Obywatela dosiągaią n 


zcześciem ; na 


ych leka 


stw powszeeony WSZY- 


stkicb ват! interes. Muieysze inkonwenien- 
6 

су? dlugo znoszą i cierpią ludzie у ale kiedy 

wierząd do ostatniego przychodzi stopnia ‚ trze 

ИЗД 2309 przy az ї0рита , Ze- 

bä koniecznie albo żeby społeczność zupełnie by- 


ła rozwigzaną , albo żeby ściśleyszym spoila sig 


węzłem, W іга 


У, £ a 
эх е SE 
Wiele okoliczności pomogly Fraucyi do туь 
drnięcia 5 ostatniey toni, ш ktorey przeg kila 
ką leżaia wiekow > w tych zaś rzędzie ustaw 
wa Rycerstwa sluszwie policzoną byd powinna, 
W rządzie feodalnym słabszy stawał się 
2 ч! : к 
mocnieyszego ofiarę , і maiętna zbrodnia nad 
uboższą przewodziła cnotą i niewinnością. Ztłą © 
т 
miać ваї zbytnig maietnycb tyranow жпсЬша- 
łość , pomocną dla uboższych wyciągać rękę s 
bezbronne zasłaniać niewiasty > mścić się my- 
exzqdzoney Śierotom krzywdy > wspierać dzielną 
pomocą Duchownych i tych wszystkich , ktorym > 
nie wolno było używać broni , było ścisłym Ry- 
cerzow obowiązkiem у + zdatną do okazania cno- 
: F: с? ` 
tliwey waleczności porą. иб tedy mpoyny nie 
š 
а tak okrutną prowadzone były zaiadłością , kiem 
dy wspaniały ludzkości sentyment rownie gme» 
%uę odwagą dzielnego zdobił Rycerza. Jeż 


słodszę panowały obyczaie , kiedy grzeczność zą 


naj 


эс ч 
uayprzyjemnieyszą w Rycerzu poczytana byla 
cnotę. już wygurowana maiętnicyszych moc 
nie smiala gwałtownych popelniać występkow , 
kiedy sprawiedliwą powsciągać ią karą , za chwa- 
lebną uchodziło zasługę і powinność, 

Tak użyteczne dla społeczności ludzkiej 
mynikły skutki z cbwalebney Rycerstwa ustawy. 
Pilne czytanie następniącycb Pamiętnikow , kto- 
rych zamiarem iest wyłożenie iak naydokładniey- 
sze „ przepisanych dla Rycerstwa praw i po- 
winności , przeświadczy każdego , że to ustano- 
wienie było skutkiem rostropney polityki , і cbwa. 
łą Narodu tego , w ktorym kwitło. 

Postrzeżone w Rycerzach wady bynayminiey 
Czytelnika ao nie powinny > jeżeli gwa- 
ży, że w owym wieku ludzie zbytnie do šoł- 
mierskiey przywięzniąc się sztuki „ zręczność і 
silg ciala przenośili nad polor rozumu. Grn- 
ba nmiewiadomość nie postrzegniąc tey cienkiej 


nitki 


оф чу SE 

nitki , ktora dobre od złych przedzielą rzeczy , 
nie umiała sprawiedliwego czasem zacbować 
szrodka > i naylepsze cnoty zbytnim unosząc się 
entuzyasmem , w maganną zZamieniała czyn= 
ność. dle to raczey były wady wieku , nie 
ustawy , defekta nie Rycerzow , ale ludzi z 


rożnych wynikaiące względow. 


Trwaią owszem po dziś dzień wynikłe z tey” 


ustawy korzyści, Wszakże ta grzeczność , ga- 
łantność , è kortezya , ktora tak miłemi Fran- 
chzow mw posiedzeniu czyni ‚ ta miłość chwały 
2 szacunek punktu honoru > ta maostatek ludz 
kość , ktorey wspaniałe wiedziemy przykłady w 
nayżywszym woyny zapale , iest podobno stod- 


kim starożytnego Rycerstwa owocem, 


PA- 


PAMIĘTNIK PIERWSZY 
О DAWNYM RYCERSTWIĘ 


Zważanym iako uftanowienie Polityczne 
i Woyfkowe, 


PISAC dawne Rycerstwo , iaka 

Jego była istota ; i iaki wy- 
pływał pożytek , ztey ustawy , 
ktora , lubo Mraz za płonną 
poczytana , była iednak dziełem doskonałey 
Polityki, i chwałą Narodow , iest celem ni- 
nieyszey pracy. 


Na przeświadczenie w tey mierze Czy- 
telnika , cztery przetrząsnę Punkta ; Mowię 
Naya 


а PAMIĘTNIK PIERWSZY 


Nayprzod : będę o Polorze czyli Eduka. 
cyi , ktorą dawano młodym Kawalerom spo- 
sobiącym się do Rycerstwa. Powtore : O 
ćwiczeniu się w gonitwach konnych i Tur- 
nieiach , ktore czyniło ich zdolnemi do prac 
Woiennych. Potrzecie ә O zdatności tychże 
do Woyska przez Męstwo, zręczność i do- 
świadczenie. Poczwarte : О nadgrodach o- 
biecanych dobrze popisuiącym się w Poty- 
czkach ‚ i o naznaczonych karach dla tych, 
ktorzy powinności swoich nie pełnili ; Na o- 
. statek żebym przedsięwziętą doskonale wyłu- 
szczył Materyą , i żebym pokazał , i żem nie 
iest ślepym złudzony widzimi się, zważać bę- 
de przyczyny , dla ktorych upadło Rycer- 
stwo ‚ tudzież te szkody , ktore przeważać na- 
wet mogły wynikające 2 tego ustanowienia 
pożytki. 

Zaczniymy zaraz od Dzieciństwa ro- 
snącey do Rycerstwa Osoby. Skoro sie- 
dmiu lat doszło Dziecie ‚ brano go z rąk 
kobiecych , Męszczyznom dalsze powierzaiąc 
wychowanie, Pracowitsze ćwiczenia sposobiły 
go wcześnie dB trudow Woyny , ktorey rze. 
miosło było powołaniem czyli Professyą Ry- 
cerstwa.  Niezliczona liczba Dworow Xiążę- 
cych ‚ zastępywała niemożność ubogich Ro- 
dzicow „ będąc otwartą szkołą , w ktorey 
Szlachecka Młodzież , we wszystkie opatrzo« 
па- 
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ma wygody , pierwsze brała początki , рггу- 
zwoitych sobie Nauk. Jakoż ta tylko dla 
młodych była ucieczka ‚ w nieszczęśliwych 0- 
wych czasach , gdzie moc i szczodrobliwość 
Monarchow rownie szczupłemi okryślona gra- 
nicami , ieszcze była chwalebnieyszey nie us 
kazała drogi“, tym ‚ ktorzy się chcieli po- 
święcić na usługę Oyczyzny i Krola. Przycze- 
pić się do Dworu iakiego Rycerza , nie upo- 
dlało w ten czas niczyley Osoby , gdyż to 
było wypłacać się usługą za usługę. Nie 
znano wtedy tych przysad wysmażoney ra- . 
<czey , niż rostropney delikatności ‚ ktora 
nie dozwala Synowskich świadczyć wysług , 
chcącemu zastępować mieysce dobroczynnego 
Оуса. Kto mniema , że nadto dawnym 
podchlebiam wiekom , tak czyste myśli , i 
tak wspaniałe przypisując im  sentymenta y 
wolno mu iest szukać przyczyn ‚ tak chwa- 
lebnego zwyczaiu w okazałey przeszłych cza- 
sow prożności. Niech iednak raczy przy» 
znać , że owoczesna prożność śladem cnoty 
idąca , powszechney dopomagała szczęśliwości. 
Pierwsi Baronowie w pepzątkach Pano- 
wania w Francyi trzeciego Plemienia , (a) 
w iakoweyś żyiąc niepodległości ‚ i trzyma= 
A а iąc 

(a) Z tych pierwsze Plernie zwane było Meroweficzy= 
kow , drugie Karloweficzykow , trzecie Kapetow, Pierwsi, 


byli Potomstwem Meruego , drudzy Karola Wielkiego 
trzeci Hugona Kapeta, 
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iąc w Domach swoich tychże samych Urzędni- 
kow , iakich zwykli miewać Krolowie , zo« 
stawili nasępcom swoim, iak gdyby przywiąza- 
ne do Tytułn prawo , naśladowania w okazałości 
tego , co zwali Dworami swemi , przyzwoitą 
Dostoyności Krolewskeiygwspaniałość. ( b ) Za- 
raza zbytku nayprędzey zwykła się rozszerzać: 
Drudzy Panowie chcąc pierwszym co raz bar- 
dziey bydź podobnieyszemi , rowną Dwor- 
skich liczbę utrzymywać starali się, Przy 
Zamkach a nawet i przy Klasztorach też znay- 
dowały się Urzędy., co i przy Krolewskich 
Dworach. Krolowie rozdawali ie Xiążętom 
krwi swoiey , Panowie zaś swoim krewnym , 
ktorzy z chęcią ie przyimuiąc, odbywaniem 
takowych funkcyi nadymali prożność własną. 
Na ostatek naymocnieysza ze wszystkich pobu- 
dek , osobisty Interes Wielkich Panow , kto- 
rzy przy dawnych utrzymać się chcieli dzier- 
żeniach , sprawiedliwych lub bezprawnych , 
przymuszał Jch do tego , ażeby nadgrodą i 
dobrodzieystwem , iednali sobie przywiązanie 
niższych. Ci wzaiemnie w nieodbitey znay- 
dowali się pogzebie szukać wsparcia Panow , 
nietylko dla promocyi ‚ ale i dla obrony 
przeciwko mocy i tyrannii sąsiedzkich Pa- 
now , ktorzy w ustawiczney trzymali ich boia- 
źni i podległości, 
Ale 


(4) Tu wielkie  odobiefńistwo iet do naszych oby- 
czalow, 
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Ale długo się nazbyt rozciągam nad 
tym zwyczaiem , ktorego dowodow i przyczyp 
nacz tać się można w Histori, 

Bydź Paziem , Pokoiowym , czyli Mło- 
dzianem ( ktore to gazwiska służyły czesto- 
kroć i Giermkom ) pierwszym było stopniem 
dla wychodzącey z dzieciństwa Młodzieży. 
Jani zaś słudzy niższego rzędu zwani byli 
GROS VARLETS Czeladź prosta „ale i tym 
często dawali nazwisko :Paziow , chłopców 
lub Pokoiowych. Paź powinien był odby 


wać przy Panu lub Pani swoiey fiinkcye zwy - 
czayne służą 


ym , po drogach ‚ wizytach, 
przelazdzkach , i polowaniach zniemi iezdzić , 
do stołu służyć , nalewać trunki, za ich 
komissami chodzić. 

Naypierwszą dawano im naukę wzglęs 


dem miłości Boga , i Dam , to iest , o Re- 


ligii i galantności. (c ) Jeżeli wierzyć nale» 
ży Kronice Jana 2 Sałntre , Damy same 
nie lenity się Буйи Nanuczycietkami Katechi- 
zmu , i sztuki kochania. Pobożność pełna 
była na ten czas dzieciństwa ө Í zabobonno= 
ŚCI y 


(с) Nie o tey to miłości mowa, ktora na dogadzzniu nie 
rządn m Żądzom zmysłow neszych zafadza Пе, lecz о tey 
ktora skromna w wyrazach, uczciwa w zamysłach wzulecą 
w паз grzeczność usłuźność chęć przypodobania йе Damom 

rzez iftotne przymioty , i przyjemne w Towarzyftwie ta- 
enta, i ktora polor daie manierowny. Gałantność nie do је- 
dney Osoby , ale do całey Fici rozciąga fię. Pierwsze iey 
prawo ieit , umieć szanować tę Płeć і bydź dla niey z przy= 
zwoitym poważaniem. Przodkowie рай byli galantni a nie 
„rospustui , my zaś iefteśmy rospustui,a wcale nie galautni, 
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ści , miłość zaś pełna przysad i fanatyzmu. 
Zdaie się że w owych czasach grubey nie- 
wiadomości , potrzeba było w bardzo mate- 
ryalnych obrazach wystawiać ludziom Reli- 
gią , dla łatwieyszego iey zrozumienia. Mi- 
łości zaś wlewać poięcie , iako nayczystsze , 
naymetafzycznieysze chcąc skutecznie zabiec 
tym nierządom , w ktore łatwoby był wpadł 
Narod , rowną w każdey okoliczności za- 
chowuiący źwawość , z iaką się popisywał na 
· Woynie. 

Zeby tedy młody Nowicyusz dobrze u- 
miał korzystać z danych sobie nauk , co do- 
kochania , rozkazano mu , wybrać iednę 
z naypięknieyszych , naycnotliwszych , i nay- 
dystyngwowańszych Dam Dworskich , ku kto- 
теу wszystkie poczucia , myśli y czynności , 
iak gdyby ku Bostwu iakiemu powinien był 
kierować. Miłość z Religią rownie na ow czas 
pobłażaiące , inne mniey godziwe namiętności 
w spolnym z sobą cierpiały towarzystwie. 

Prawidła Religii zaszczepiały w gruncie 
serca iakowąś_ dla: Rzeczy Świętych cześć i 
poszanowanie , ktore kiedyż tedyż wnim 
gorę brały, Prawidła zaś miłości ( proszę mi 
darować że tak często wiążę , tak źle z sobą 
dobrane słowa ) przyzwyczaiały z młodu do 
winnych dla Dam attencyi , i pełnych posza- 
nowania , i grzeczności względow „ do ktorych 
tak 
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tak się wprawili Francuzi , że to dystyngwuiacym 
charakteru Nacyi naszey zdaie się bydź przy- 
miotem. Dawane zaś względen! przystoy no- 
ści obyczaiow i względem cnoty napominania 
własnym stwierdzali przykładem Damy i Ryce- 
rze „u ktorych SzlSchecka służyła Młodzież. 
Jch układ ciała , czyli gracya , ktorą w za- 
cnych tylko nabrać można posiedzeniach, шо- 
delem była dla Młodych. 

Z tego starania około edukacyi ubogiey 
Młodzieży ‚ ten dla Panow wynikał pożytek , 
że nie tylko przez dany sobie polor , zda-. 
tnieyszemi do własnych Jch usług byli , ale 
też że emuluiąc z Pańskiemi Dziećmi, żywszą 
w Nichże do Nauk zapalali pilność „ lub że 
będąc sami Jch Nauczycielami „ świadczoną 
sobie nazad oddawali łaskę. А do tego 
wspolne życie , wspolne zabawy , у samo Чо 
siebie przyzwyczaienie wzaiemnie ścisłe cz ni- 
ły między niemi związki ‚ tym trwalsze że 
dwoiakim spoione ogniwem , dobrodzieystwa i 
wdzięczności. Synowie gotowi zawsze byli 
nowe do świadczonych od Oyca przydawać їа- 
ski , ci zaś ktorzy ie odbiera(i , radziby: byli 
co raz większemi odwdzięczać ie usługami , 
mniemaiąc: że we wszystkich zamysłach słu- 
żyć swoim Dobroczyńcom , lub pozostałym 
onych Następcom hazardować się dla Nich 
pizez cały bieg życia nie było to ieszcze po» 
wzię- 
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wziętych dopełnieniem obowiązkow. 
Szanować wspaniały charakter Кусег- 
stwa , czcić w Rycerzach cnoty , przez ktore do 
tego wywyższeni stopnia , naypierwszą mlo- 
dego Ucznia było powinnością , do tego go 
przyzwyczaiać nayusilnieftzym Nauczycielow 
było staraniem. Tym sposobem przydawano 
cenę i szacunek świadczoney Rycerzom usłu- 
dze. Jm służyć iedno było , co całemu 
slużyć Rycerstwu. Zabawki nawet tak były 
rożporządzone , żeby w nich Młodzież potrze- 
bne czerpała nauki. Przez przywiązany do 
młodego wieku gust naśladowania Starszych , 
zręcznie wyrzućać kamienie lub groty ‚ bro- 
nić mieysca mocą , przez niego przedzieraią- 
cym się, na reszcie z Kapturow porobiwszy 
sobie szyszaki lub przyłbice , dawać odpot 
attakuiącym niby obronne mieysce , nay- 
milszą dla Nich było rozrywką. Tym spo- 
sobem wcześnie nabierali ochoty do rożnego 
rodzaju gonitw , ktore były szlachetnym 
Rycerzow i Giermkow ćwiczeniem. (4 ) Na- 
ostatek chęć przeyścia do usług wyższą go- 
dnością zaszczy nego Pana , ambicya zosta= 
nia Giermkiem ( co często ostatnim do Ry- 
cerstwa było stopniem ) potrzebną w każdym 

wie- 

саен było stopniem immediatè poprzedza- 


jącym przyięcie Rycerstwa.fli£?"mąf zwał się polaciuie Ar- 
Mmiger, miał wpieczy Broń i Zbroje Pańskie. ё 
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wieku i w każdym stanie emulacyą co raz 
bardziey zapalały. 

Nim zaś ktoz Pazia , został Giermkiem , 
potrzeba było pewną pierwey przez Religią 
wprowadzoną odbyć Ceremonią. Jey celem 
była nauka ‚ iak Na zażywać powierzoney 
sobie pierwszy raz Broni. Młody więc Ka- 
waler ‚ swieżo przestawszy bydź Paziem , 
przyprowadzony był przed Oftarz od Rodzi- 
cow , ktorzy trzymaiąc w ręku świecę szli 
na ofiarę. Dopiero Xiądz odprawuiący Mszą, 
wziąwszy z ołtarza Pas і Szpadę , i kilka 
razy przeżegnawszy przypasał do boku mło- 
dego Szlachcica ‚ ktory odtąd dopiero zaczął 
ią nosić. Do tego podobno obrządku nale- 
ży stosować owę także niepoślednią Ceremonią , 
z ktorą dawni Xiążęta i Krolowie oddawali 
pierwszą Broń Synom swoim, о czym wspomi- 
naią Dzieiopisowie pod panowaniem pierwszey 
i drugiey Familii żyiący. Niektorzy Hi- 
storycy maiąc to za Akt solenny przyimo- 
wania młodego Kiążęcia do Rycerstwa, dal- 
szą niż należało ‚ żałożyli Epoke temu usta- 
nowieniu. 

Dwory у Zamki przewyborną były 
Szkołą grzeczności , polityki, i innych cnot, 
nie tylko dla samych Paziow, i Giermkow , 
ale nawet , i dla Panienek , ktorę uczyły 


się 
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się iak maią z czasem dopełniać nayistotniey- 
szych swoiego stanu powinności ; Tam przy- 
stoynych nabierały gracyi , tam się doskonali- 
Зу w tey czułości , i wtych sentymentach , 
do ktorych sama natura tę piękuą Płeć u- 
formowała. Przyiezdzaiftych do Zamku Ry- 
cerzow z grzecznością przyimowały ‚ а podług 
naszych Romansistow , powracaiącym z Tur- 
nieiow lub Woyny zdeymowały zbroie , no- 
we podawały Suknie ‚ у do stołu służyły. 
Częste i iednostayne o tey okoliczności 
w Dzieiach wspominania , nie pozwalaią w ża- 
dng podawać Ją wątpliwość , zwłaszcza kie- 
dy ten zwyczay bynaymniey się nie sprzeci- 
wia tym  sentymentom „,. ktoremi umysły 
Dam były na ow czas poione.  Zważmy 
owszem iaki z tąd dla nich wypływał poży- 
tek. Wszakże Panienki miały ztąd /sposo- 
bność , grzecznością , attencyą , i innemi 
przysługami zniewolić sobie , serca tych Ry- 
cerzow , ktorzy chcąc Jch mieć za Zonki, 
uczęszczali do Domow daiących im eduka- 
cyą. Szczęśliwa to musiała bydź Para, ktorą 
takowe łączy związki ! Młode Panienki 
uczyły się wcześnie te przyszłym  Mężom 
świadczyć wysługi, iakich tylko ma prawo 
spodziewać się Mężny Bohatyr od kochaią- 
cey Zonki. Nadgrodą to było dla nich nay- 
milszą , naysłodszym po pracach wytchnię- 
ciem. 
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ciem. Miłość wzniecata w nich żądzę bydź pier- 
wszemi do obmycia prochem skurzonych , i krwią 
oblanych Mężow , Фа pozyskania tey chwa' 
ły ,ktorey podział i na nie także spadał. Da- 
ię więc wiarę naszym Romansistom , ktorzy 


mowią , że Panienki Rnnych nawet tak dobrze 
opatrywać umiały , iak tylko zręczna potrafić 
może ręka. Wracam się do młodego Giermka. 

Dla doskonalszego poięcia rożnicy mię- 
dzy Giermkiem i Rycerzem, trzeba zważyć u- 
życie Metaforyczne w  Języku  Francuzkim 
słowa tego Ecuyer. Przenieśliśmy go do Rol- 
nictwa , nazywaiąc tak przyrostek , ktory się 
puszcza od szczepu Latorośli Winney. Ten 
przyrostek nie iestże prawdziwym Emblema? 
znaczącym nowe pokolenie , ktore ma repre- 
zentować , odżywić „i rozplenić ten szacowny 
Rod z ktorego pochodzi. 

‚ Giermkowie na rożne dzielili się 
Klassy , podług rożnych Funkcyi , ktore 
odprawiali. Giermek Ciała ( P Ecuyer du 
Corps ) to iest Osoby Pana , czyli Pani. 
Pokoiowy ( P Ecnyer de la Chambre ) albo 
Szambelan. Krayczy ( P Ecuyer tranchant ) 
Koniuszy ( P Ecuyer d* ecurie ) Podczaszy 
< P Ecuyer Фф Echansonnerie ) Stolnik 
{ P Ecuyer de Panneterie ) Nayzacnieyszy 
z tych wszystkich był Urząd Giermka Osoby , 
z tey przyczyny nazwany inaczey Germek 

Ho- 
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Honoru ( P Ecuyer d” honneur. Trudno ie- 
dnak między niemi prawdziwą znaleść rożnicę , 
i powiedzieć , ktory od ktorego był starszy , 
gdyż iedna osoba w Domach uboższych , i 
mniey ludnych , kilka takowych razem spra- 
wowała obowiązkow. W tym stopniu Giermka , do 
ktorego w czternastym roku zwyczaynie przyiść 
można było , młodzi Kawalerowie iuż bliżey 
do Osoby Pana lub Pani przystępuiąc , w pou- 
falsze z niemi rozmowy i posiedzenia wcho- 
dząc , większą ieszcze mieli łatwość do- 
skonalenia się ustawicznym na Jch kroki i 
czynności zapatrywaniem się. W ten czas sta- 
rali się usilniey poznać swoich Panow , iednać 
sobie Jch łaskę , ziednaną utrzymywać , ba- 
wiącym się Gościom przypodobać , przyiezdza- 
iącym z wizytą Rycerzom i Giermkom honory 
czynić ( sposob dawny mowienia ktorego do- 
tych czas zażywamy ) w ten czas naybardziey 
sadzili się pokazać z tym przymileniem , iakie 
tylko układność czyli gracya dać może , 
przyięcie grzeczne , polor ięzyka , skromność 
w mowie z Szjachetną złączona wolnością , 
ktora śmiało się każe tłumaczyć , kiedy tego 
wyciąga potrzeba ‚ zgoła dać w sobie poznać 
wszystkie te przymioty , ktore dobrą oznaczaią 
edukacyą, usilnym tey Młodzieży było stara- 
niem. ` W cichym przez czas iakiś milczeniu з 
uczył się Pan młody dobrze mowić , kiedy bę= 
de 
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dac ieszcze Krayczym , stoiąc pod czas Obia- 
dow i Bankietow , kraiał i rozdawał ‚ siedzą- 
cym koło siebie Gościom. Przy Dworze $. 
Ludwika , Zoinville (e ) w młodym ieszcze 
wieku sprawował tę Funkcyą ‚ ktora w Do- 
mach udzielnych I@now przez własne Jch 
Dzieci była odbywana. Młody Hrabia de Fo- 
ix kraiał przy stole Oyca swego Gastona de 
Foix , © czym pisze Froissart , ktory nam do- 
chował okropną Historyą śmierci tego Xiążę- 
cia. Drudzy zaś Giermkowie powinni byli do stołu. 
nakryć , podać wody do umycia przed iedze- 
niem у po iedzeniu , przynosić potrawy ka- 
zdego dania ‚ mieć baczność , aby siedzący u 
stołu mieli wszelką wygodę , z stołu sprzątać 
i myślić o wszystkim czego tylko było potrzę- 
ba do stołu , do Assamblow i Balow , na 
ktorych sami z Dworskiemi Panienkami znay- 
dowali się. Potym roznosili Cukry , Konfitu- 
гу, Wino białe, Pigment , Wino grzane, 
Hipokras i inne napoie ; ktore przy końcu 0- 
biadu rozdawano , i ktore idąc nawet spać pi- 
li, co się nazywało Winem do poduszki. 
Giermkowie odprowadzali GoścBaż do Poko- 
iow , ktore do spoczynku były Jm wyznaczo- 

ne ,iktore oni sami powinni byli urządzać, 
Froissart ktory naylepiey z naszych Dzie- 
iopisow potrafił odmalować obyczaie swoiego 

wie- 

(e) Zoinvill Joinyille pisat Historyą owych czasowa 
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wieku, zostawił w trzecim Tomie Historyi swo- 
iey szczery i prawdziwy portret Dworu Hrabi 
de Foix, przy ktorym często się bawił.  Wspo- 
mniawszy wprzod о Paśbach tego Pana , tak 
daley mowi : Krotko wszystko zważywszy i 
rostrząsnąwszy , мрггойу® nim do Jego dosta- 
łem się Dworu , znaydowałem się dawniey przy 
wielu Dworach Krolow , Xiążąt, Hrabi , i 
pierwszych Dam , ale żaden tak mi się nie po- 
dobał , ani nigdzie tak Rycerstwo nie kwi- 
„Чо , iak przy Dworze Hrabi de Foix. Wi- 
dzieć było po Sali, po Pokoiach , i po Dworze 
przechodzących się Rycerzow i Giermkow , kto- 
rzy o broni tylko i o miłości rozmawiali, gdyż 
naywiększy zaszczyt w tych dwoch znaydowali 
punktach. Tam można się było dowiedzieć 
o każdey nowinie z iakiegokolwiek bądź Kra- 
iu i Krolestwa , gdyż te zewsząd donoszono 
przez wzgląd dzielności tego Pana. 

Od tych usług , ktore ( tak trzymam ) 
były tylko wprawą do innych , więcey siły zda- 
tności i przymiotu wyciągaiących ‚ przecho- 
dzono do słnżby staienney. Ta zależała na 
pilnym окоїФ® Копі staraniu , ktore zdobiło za- 
pewnie Szlachtę , konno tylko potykaiącą się, 
Biegli w swoim rzemieśle Koniuszowie wciera- 
li konie do wszystkich potrzeb Woiennych , 
maiąc znowu pod sobą młodszych Koniu= 
szych , ktorych w теуге doskonalili nauce, 
Xig- 
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Xiążę Sabaudyi oddał Bayarda iednemu z za- 
służonych Koniuszych , ktory miał razem ba- 
czność na Jego naukę i postępki. Insi zaś 
Giermkowie trzymali Broń Pańską , ktorą po- 
winni byli mieć czysto wychędożoną i połysku- 
iącą się , na każde <Mwołanie. Te wszystkie 
rożnego gatunku służby , złączone były z Zoł- 
nierską taką , iaka odprawiać się zwykła w 
Foztecach. Giermek о poł nocy chodził na czatę 
po wszystkich Pokoiach i podworzach Zam- 
kowych. 

Kiedy Pan wsiadał na konia , Giermko- 
wie ubiegali się do trzymania strzemienia , 
drudzy nieśli rożne sztuki Rynsztunku , na- 
ramienniki , rękawice , Hełm , tarczą 3 zbroi 
zaś nie godziło się Rycerzowi porzncać , bar- 
dziey ieszcze niż Pukłerza dawnym Zołnie- 
rzom Greckim i Rzymskim. Inni nieśli Pro- 
porzec , Kopią , Szpadę ; w drogę tylko wy- 
iezdzaiąc wsśiadał na konia wygodnego cho- 
du, na Bachmata poziomego , Stępaka , Kroa 
czaka , Bieguna , Mulicy. Jazda na kla- 
czach , byfa hańbą i samym tylko Mieszcza- 
nom lub Rycerzom degradowany® przyzwoitą. 
Dla tey podobno przyczyny przywiązano iako- 
wąś obelgę dla Szlachty klacze pod wierżch 
używaiącey , że ie chciano zostawić do oraczki 
i stada. Polityka tego aż użyła sposobu Чо 
utrzymania tak pożytecznego dla Kraiu ułoże= 

nia. 
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nia. Podobnie kiedyś ieden z Krolow Francu* 
zkich , chcąc znieść zbytek , samym tylko złe- 
go życia Niewiastom pozwolił złoto nosić. 
„Konie do potyczki , to iest Konie rosłe 
prowadzone były w drodze przez Koniuszych, 
ktorzy ie trzymali po prawey ręce ; z tey 
przyczyny nazwane były naręcznemi czyli po- 
wodnemi ( destriers ) poddawali ie Panom 
swoim w ten czas , kiedy nieprzyjaciel się uka- 
zywał ‚ lub kiedy niebeśpieczeństwo zagrzewa” 
ło do potyczki , ito się nazywało wsiąść na ro- 
51е Konie: monter sur ses grands chevanx , wy- 
raz ktorego do tych czas zażywamy , do zna- 
czenia, że się kto nasrożył wraz z tym þaut R 
la main ( f ) pochodzącym z hardey posta- 
wy , w ktorey Giermek iadąc z Panem trzymał 
wzniesiony Helm nad kulą kulbaki, Ten 
Hełm i inne części Zbroi , tak odporne iako 
i zaczepne , oddawane były Panu od Gierm- 
kow , n ktorych były w schowanin ,i ktorzy 
z pilnością starali się go uzbraiać , ucząc się 
zaraz ‚ iak sami siebie mieli z czasem ubierać 
z potrzebną do ubeśpieczenia własney osoby 
ostrożnością.© Jakoż zebrać i zmocnić spoie- 
nia Kiryssu i innych sztuk zbroi, wsadzić 
na głowę Szyszak ‚ ściągnąć gó w miarę , 
zagwozdzić i zanitować, zakrywaiącą twarz ; 
część przyłbicy czyli nagębek , była sztuką 
do 


(f) Vouloir faire une chose haut À la main : znaczy 
chcieć rzecz iaką przez moc uczynic, 
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do ktorey wiele należało mieć zręczności. 
Częstokroć pomyślność i beśpieczeństwo poty- 
kaiących się osob od pilney w tey mierze ba- 
czności zależało. Kiedy Rycerz wchodził 
do Kościoła , lub na inne mieysce godne u- 
szanowania , czyli dq, domu dystyngwowaney 
Osoby , oddawał szyszak ‚ kopią i pałasz 
tym Officyerom do trzymania, u ktorych były 
w schowaniu. Wierzyć można, że zwyczay zde 
mowania nakrycia głowy przed osobami , kto- 
rym ta cześć należy , pochodzi od dawnego 
zdeymowania szyszakow. 

Kiedy Rycerze wśiadali na rosłe konie, 
i zabierali się do potyczki , każdy Giermek 
uszykowany za swoim Panem , ktoremu ро- 
dał pałasz , spokoynym całey tey bitwy był 
spektatorem. Sposob takowego uszykowania 
przypadał na szyk iazdy w ieden rząd czyli 
linią , za ktorą druga Giermkow stała. Oby- 
dwie były uszykowane w płot podług sposobu 
mowienia owego wieku ; gdyż ledwo za cza- 
su Rotmistrzow la Noue i Montluc zaczęli- 
śmy  potykać się szwadronami ‚ czyli iak 
w ten czas nazywano : comdajtre em bost. 
Giermek iednak z iedney tylko miary spo- 
koynym tey potyczki był widzem , gdyż ten 
iego widok użytecznym był nie tylko ku о- 
caleniu Pana , ale i ku nauce sługi. W stra- 
sznym albowiem sporze dwoch linii Ryce- 

B IZOW s 
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rzow , ktorzy zniżywszy kopie wzaiemnie па 
siebie bili , iedni ranni , lub z koni zrzu- 
ceni wstawali , porywali pałasze ‚ kopie 

berdysze , kiścienie , broniąc się razem i 
mszcząc.  Drudzy przeciwnie starali się korzy- 
stać z odniesioney nad gokonanym nieprzyia- 
cielem gory. Każdy Giermek uważał z pil- 
nością naymnieysze Pana swego ruszenie , 
żeby w potrzebie nową mu broń podać, zrzu- 
cić godzące nań razy , upadłego podnieść , i 
swieżego podprowadzić mu konia. Gdy tym 
‚ czasem Giermek zwyciężaiącego Rycerza sta- 
rał się wszystkiemi sposobami ( iakie tylko 
zręczność , męstwo i przywiązanie podsunąć 
mogły ) dopomagać Panu do odniesienia zu- 
pełnego zwycięstwa , zostaiąc iednak w ści- 
słych zawsze samey tylko obrony granicach ; 
bo nie będąc ieszcze passerowany Rycerzem , 
nie godziło mu się zaczepnie z Rycerzem spie- 
таб się.  Wziętych pod czas upału potyczki 
więźniow Rycerze oddawali także Giermkom. 
Ten widok żywą zręczności i męstwa był dla 
młodych nauką , ktora co raz nowe skazuiąc 
im szrodki , iuż do własney obrony, iuż do 
pokonania nieprzyiaciela sposobną poddawała 
im porę , do sprobowania, czy maig wystar- 
czaiące siły do zniesienia tylu prac i niebe- 
spieczeństw. Słaba tedy i bez experyencyi 
Młodzież nie byłą daremnie hazardowaną na 
dzwi» 
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dzwiganie ciężaru woyny , nie wiedząc wprzo- 
dy czy iey siły , i zdatność tak trudnemu 
wystarczą przedsięwzięciu. Długa proba po- 
słuszeństwa i podległości przyzwyczaiała tego 
do słuchania rozkazow , ktory z czasem sam 
miał rozkazywać. Alę nie tak prętko Gier- 
mek z usług spokoynych przechodził do tak 
niebeśpiecznych okazyi. Dwory i Zamki by- 
ły szkołą formuiącą Młodych do usług i o- 
brony Narodu , pracowite igrzyska , w kto- 
rych ciało nabierało smagłośi i potrzebney 
do spotkania się mocy , ubieganie się do Pier- 
ścieniow , gonitwy konne , kriszenie kopi- 
ow , wprawiały nieznacznie do Turnieiow , kto- 
re lekkim woien były obrazem.  Przytomność 
Dam maiących za miłą zabawkę przypatrywa- 
nie się takowym igrzyskom ‚ zapalała w mfo- 
dych chęć do popisania się. 

Ale posłuchaymy Historyka piszącego žy- 
cie P. Boucicaut , i sądźmy dopiero ‚ iakie 
były ćwiczenia sposobiące do rzemiosła woy- 
ny zabartowaną w pracy Młodzież , teraz 
(mowi o młodym P. Boucicaut ) wprawia się 
skakać zbroyny na konia , przedyym biegaf i 
chodził długo piechotą dla nabrania mocne- 
go tchu , i wytrzymania długiey pracy , da- 
wniey rąbał siekierą , lub rozbiiał młotem du- 
że sztuki. Zeby się zaś przyzwyczaić dobrze 
do zbroi , i zahartować ramiona i ręce do 


B 2 рга- 
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pracy , i żeby podnośić lekko ręce , skakał 
przybrany w całą zbroię oprocz przyłbicy 

co także robił tańcuiąc w karacenie stalo- 
wey , skakał cały zbroyny na konia , nie 
kładąc nogi w strzemię , usiadłszy okrakiem 


na ramionach siedzągrgo na koniu człeka , 
biegał trzymaiąc się tylko za ieden rękaw. 
Jhwyciwszy się iedną ręką łęku siodła , dru- 
g} grzywy końskiey niżey uszu ‚ przeskaki- 
wał po między ręce , na drugą stronę konia. 
Jeżeli dwie ściany gipsowe były bliskie , o 
sążeń iedna od drugiey , i wysokie iak wie- 
Za , rękami i nogami , bez inszey pomocy 
darł się aż na gorę , nie spadłszy ani wcho- 
dząc ani zchodząc. Także piął się po dru- 
giey stronie drabiny przystawioney do muru, 
nie dotykaiąc się nogami ‚ ale tylko obydwiema 
razem skacząc rękami z szczebla na szczebel , 
lub iedną ręką przybrany w welens stalowy , 
о siebie zaś w domu wyrzucał kopie , lub in- 
ne bez przestanku odprawiał ćwiczenia wraz z 
innemi Giermkami, 

Kto więc chciał zostać Rycerzem ‚ po- 
winień byłg ( sądząc z tego opisania ) mieć 
siłę i zręczność naycięższym pracom wystar- 
czaiącą , złączoną z przymiotem nayprzedniey- 
szego Jeźdzca. Nie trzeba się więc dziwić 
że tytuł Giermka w takim był zaszczycie , 
że nie wzdrygano się dawać go starszym Sy- 
nom 
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nom Krolow. Nie bez przyczyny także оЬа- 
wiano się , ażeby miłość Oycowska nie sło- 
dziła ostrości wpraw ninieyszych , dla tego 
Rycerz Syna swego powinien był oddać w dom 
drugiego Rycerza , ażgby się tam nauczył , 
iak ma odbywać funkcyą Giermka, i iakie- 
mi stopniami przechodzić do Rycerstwa. Je- 
den z Dzieiopisow , ktory długo bardzo tra- 
ktował Dworską ćwicząc się zawsze w rze- 
mieśle woyskowym ‚ i ktory widząc wprzo- 
dy za panowania Karola V. kwitnące Rycer- 
stwo , ięczał nad iego upadkiem pod Karo- 
lem VI. douczy nas przez izkie stopnie , 
dochodzić go należało w tedy kiedy ieszcze 
kwitło.  Miodzi Kawalerowie , prawi ‚ nay- 
przod chodzili tylko za Rycerzami nosząc ko- 
pię i przyłbicę , uczyli się ieździć na koniu, 
i przypatrywali się trzem rzemiosłom Woysko- 
wym , to iest uczęszczali do Dworu Xiążąt 
swego Narodu , szli za Woyskiem pod czas 
woyny , zkąd ich nazwano po Francuzku ( Pour- 
suivans d armes , ) pod czas pokoiu od- 
prawiali podroż do kraiow oddalonych dla na- 
brania doskonalszey wiadomości względem woy- 
ska , i Turnieiow ‚ tudzież dla poznania 2а- 
granicznych obyczaiow. Ро tym zostawali Ёш- 
cznikami , dopiero Germkami , służąc do ku- 
chni i do stołu ‚ wioząc za sobą na koniu 
Чотокі Pańskie , nakoniec będąc iuż Hussa- 


rzami 
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rzami przez ośm lub dziesięć lat ‚ uczyli się 
potrzebnych do Rycerstwa umieiętności. Ca- 
ły ten czas trawili na Turnieiach ‚ na woy- 
nie i odwiedzaniu tych kraiow , gdzie honor, 
żołnierstwo i Damy g naywiększey były za- 
lecie. Celem tey podroży była ieszcze na- 
uką ; przypatruiąc się Turnieiom , poiedyn- 
kom , zadatkom spotkania ( g) i innym ćwi- 
czeniom „ ktore się przy Dworach odprawia- 
ły , nowych nabierali sposobow bronienia się , 


i szczegulnieyszych sztuk szermierstwa , w czym 
naygruntowniey starali się wydoskonalić , za- 
pisuiąc nawet w puliaressach osobliwsze czyny 
i doskonałości. Bez wątpienia Damy bywa- 
iąc Spektatorkami igraszek Szlachetney mło- 
dzieży , z rownym także ukontentowaniem 
przypatrywały się ćwiczeniom Giermkow ‚ lu- 
bo zdaie się, że w początkach wstrzymywały 
się od widzenia Turnieiow. Zgroza patrze- 
nia na roźley krwi ustąpiia nakoniec w ser- 
cach tey płci z urodzenia tchliwey , mocniey- 
szey skłonności , ktora ich unośi do dzieł chwa- 
ię przynoszących. Damy tłomem zbiegały się 
na Turnieie , ktore od tego dopiero momen- 
tu zaczęły słynąć. 
Wigilią 

(g) Tak iak teraz wyzywaiąc kogo zwyczay iest parę fa- 
dunkow posłać „tak dawniey Rycerz, ktory się chciał spotkać , 
czy na ostro, czy w genitwie , rzucił albo rękawicę, albo in- 
ny iaki zadatek dał spotkania się , kto przyiął ten zadatek ał- 


bo rękawicę podniosł , znać było, Że miał intencyą spotka 
nia się. 
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Wigilią Turnieiow obchodzono przez 
rożne gonitwy , ktore rożnie nazywano ‚ iuż 
to probą , iuż nieszporami Turnieiow , iuż 
szermierstwem , na ktorych zręcznieyśi Gierm- 
kowie probowali się g sobą bronią leksz do 
noszenia , łatwieyszą do wyrabiania , sna- 
dnieyszą do przełamania , i mniey dla ran- 
nych niebeśpieczną od tey, ktorey zażywali Ry- 
cerze. Takowe gonitwy były na kształt prob- 
ki , i wstępu do widowiska wielką Turnieią 
(h) zwanego , ktore nazaiutrz naywaleczniey- 
si i nayzręcznieysi Rycerze dawali niezliczo- 
nemu mnostwu ludzi.  Giermkowie , ktorzy o- 
debrali premium naylepiey na pierwszych po- 
pisuiąc się gonitwach , zzyskiwali czasem 
prawo figurowania w drugim rzędzie po mię- 
dzy Stanem Rycerskim ‚ będąc iuż sami do 
Rycerstwa przypuszczeni. Ten albowiem był 
stopień między wielo innemi do wniyścia w 
świątnice honoru , mowiąc podług figuralne- 
go stylu owego wieku. 

Przyięcie do Rycerstwa nayznacznieyszą 
było nadgrodą ‚ ktorą w wątpliwych bitwy о- 
kolicznościach , zapałano męstwo Woiowni- 
kow. Przed potyczką dawane były iak cha- 
takter wyrażaliący wyższe nad ludzkość sen- 
tymenta. Po potyczcze zaś iak zapłata do» 


state- 


(h) Le Grand Tonrnəis, la haute ou la forte journée de 
Tournois le Maître epreuve, 
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statecznie nadgradzaiąca naydłuższe prace , nay- 


znakomitsze dzieła , nayhazardownieysze usłu- 
gi Krolowi i Oyczyznie świadczone. 

W dwudziestym pierwszym dopiero то- 
ku młodzi Kawalerowiegpo wielu probach do 
Rycerstwa mogli bydź przypuszczeni. Ten 
jednak -przepis nie zawsze był zachowanym , 
gdyż Xiążętom krwi i udzielnym Panom u- 
rodzenie dawało przywiley starszeństwa. Jn- 
ni nawet Pretendenci przyjmowani byli do Ry- 
` cerstwa przed naznaczonym dawnemi prawa- 
mi wiekiem , ale trzeba było żeby zasługa 
czyniła ich staremi, у doyżrzałemi. Tak się 
tłomaczy Brantóme , pisząc o P. Vidame de 
Chartres , ktory w młodym bardzo wieku Ry- 
cerzem od Kiola był kreowany. 


PAMIĘ- 
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Zważanym „ iako uftanowienie Polityczne 


у Zołnierfkie. 


EZELI zważać będziemy Rycer- 
stwo iako obrządek , podług kto 
rego młodzi Kawalerowie , do po- 
wołania Zołfnierskiego przeznacze- 
ni , pierwszą odbierali broń , przy ktorey cho- 
dzić mieli , doydziemy że ieszcze za czasow 
Karola Wielkiego było znane. Wszakże on 
Xiążęciu Ludwikowi Synowi swemu, ktoremu 
z Akwitanii rozkazał był do siebie przyiechać s 
uroczyście oddawał szpadę , i cafą wyprawę » 
iaka 
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iaka ZoTnierzowi przyzwoita. Podobnych do- 
tzytamy się przykładow ‚ nawet pod panowa- 
niem pierwszego Pokolenia Krolow Francuz- 
kich , i w głębszych ieszcze wiekach , gdyż 
Tacyt świadczy , że takowy zwyczay ustano- 
wiony był u Niemcow ‚ od ktorych Narod 
Francnzki swoy wywodzi początek. 

Lecz uważaiąc znowu Rycerstwo , iako 
dostoyność , ktora pierwsze dawała mieysce w 
stanie Zołnierskim ‚ i ktorą oddawano przez 
iakowąś inwestyturę złączoną z pewnemi ob- 
rządkami , i uroczystą przysięgą , trudno głę- 
biey od iedenastego wieku zasięgać tego u- 
stanowienia. 

W ten czas to było , kiedy rząd Fran- 
cuzki wybrnął z tego zamięszania ‚ w ktore na- 
stąpione po wygaśnięciu drugiego Krolow Po- 
kolenia , zagrążyły go odmęty. Już na ten 
czas władza Krolow rozkazywała się szano- 
wać. Wszystko nową odzyskiwało postać. Pra- 
wa pewny kształt wzięły , Kommuny (i) 
i  Mieszczaństwo ustanowiono , lennościom 
formę i karność dano porządnieyszą. Kilku 
Dzieiopisow (%d ktorych tu słow pożyczam ) 
upatrzyli charakter inwestytury w obrządku 


przyi- 


(i) Kommuny czyli Communes nazywano w Francyi , па- 
zywaią ieszcze do tych czas w Anglii tych Mieszkafńicow ‚ kto- 
rym possessya pewney cząstki gruntu daie prawo do wetowa- 
nia па Seymikach,i Activitarem w tym mieyscu, w ktorym się 
ona znayduie. Kommunami także zowią grunta wieyskie , ias 
ko to łąki, pastwiska, 
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przyimowania do Rycerstwa. To zdaie mi się , 
może nam bydź pochopem do szukania po- 
czątkow ninieyszego ceremoniału w samychże 
lennościach , i w Polityce Udzielnikow i wy- 
sokich Baronow. Chcieli oni bez wątpienia 
związki lenności ścisleyszemi uczynić , przyda- 
iąc do obrządku hołdu oddawanie broni mło- 
demu Wazalowi w pierwszych wyprawach , 
na ktore go miano prowadzić. W następnią- 
cych czasach podobną oddaiąc broń innym o- 
sobom , ktorzy żadney od nich nie trzyma 
iąc lenności , przez samo przywiązanie , lub 
przez chęć nabycia chwały , ofiarowali się do 
ich usług , chcieli może przez ten sposob no- 
wych zaciągać Woiownikow gotowych iść z 
niemi w każdym czasie , i w każdey okoli. 
czności , nie tak iak Lennicy , ktorzy Z pe- 
wnemi tylko wymowkami , i na czas okryślo- 
ny chodzili. Z radością zapewne przyimowa- 
li nowe tak dzielnych Woluntaryuszow za- 
ciągi, ktorzy powiększaiąc woysko , wzmacnia- 
li oraz i Partyą. А że każdy Rycerz miał 
prawo kreowania Rycerzow , przeto bez zawi- 
ści cierpiano w Panie zwierżchnfłn (k) tez шос, 
ktorą z nimże dzielono.  Zaszczyt odbierania 
zbroi pod czas wspaniałych i kosztownych Fe- 
stow „ ma ktore Pan przyimuiący  Rycerzow 
cały 
(k) Pan zwierźchny iest to ten Pan, ktory len oddaie, Dominus 


Suzeranus „ktory ma nad lennością Dominium directum, Len 
mik zaś ma Dominium utile, 
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cały ponośił wydatek , rozdawanie sukien czy- 
li liberyi , futer drogich , bogatych mate- 
туі , płaszczow przednich ‚ rynsztunkow , 
kleynotow , i innych każdego gatunku poda- 
runkow , nie wspominaiąc złota i srebra , kto- 
re z rozrzutnością sypano ; nakoniec chęć po- 
kazania się godnym tak znakomitey łaski , 
mocnieyszą dla tych nowych Woiownikow by- 
fa pobudką , nad powinność służenia lenno- 
ści , у nad dopełnienie należących do ty- 
_tułu Lennika obowiązkow. 

Jeżeli niektorzy Pisarze znayduią iako- 
weś podobieństwo , między obrządkami Ry- 
cerstwa i inwestyturą , tedy wszyscy prawie 
Autorowie iednomyślnie w tychże upatruią 
uczulne i oczywiste ściąganie się do Kościel- 
nych ceremoniałow w administrowaniu Sakra- 
mentow. Dawni Panegirystowie czyli Wychwa- 
lacze Rycerstwa tak prawią o iego obowią- 
zkach , iak gdyby mowili o tych , ktore Za- 
konnikow lub Xięży wiążą. Proszę mi daro- 
wać , że się daley nie rozciągam z wywodze- 
niem porownania czyli paralelli Xięztwa lub 
Biskupstwa 2 Rycerstwem. Dosyć kiedy po- 
wiem na ich wymowkę raczey , niż na u- 
sprawiedliwienie , że unieśieni zbytkiem po- 
bożney gorliwości , mniemali , iż nie mogli nad 
to wysławić tego zgromadzenia , ktoremu u< 
trzymanie Wiary Chrześciańskiey było powie- 
IZONE з 
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rzone ‚ ktorego pierwszym było obowiązkiem 
bronić iey przeciwko wszystkim nieprzyiacio- 
łom , ktory nakoniec wielkie dla Religii , 
kraiu , i wspołeczeństwa powinien był przy- 
nieść korzyści. Nim iednak przyidzie mi roz- 
trząsnąć te pożytki Ф należy wprzod wspomnieć 
o obrządkach , ktore potrzeba było zachować 
przy kreowaniu Rycerza. 

Ostre posty , przepędzone na modlitwach 
nocy z Xiędzem i z Patrynami ( ktorych iak 
do Chrztu potrzebowano ) w Kościołach lub 
Kaplicach Sakramenta Pokuty , i nabożne Kom- 
munii przyimowanie , kąpiele, ktore znaczyły 
potrzebną w stanie Rycerskim czystość , su- 
knie białe, ktoremi naśladowano nowo-Chrzczeń- 
cow nakształt Symbolum teyże czystości , szcze- 
re wyznanie wszystkich w życiu błędow , pil- 
ne słuchanie Kazań , w ktorych wykładano gło- 
wnieysze Wiary Artykuły wraz z nauką Chrze- 
ściańską , były wstępem do ceremoniow , z kto- 
remi miano przypasywać Rycerską szpadę do 
boku młodzieńca. Wszystkich tych dopełni- 
wszy powinnośti , wchodził do Kościoła , i 
przystępywał do Ołtarza z tąg szpadą naukos 
kolo szyi zawieszoną , ktorą potym oddawał 
celebruiącemu Kiędzu , a ten ią święcił , 
tak iak ieszcze zwyczay iest Regimentowe świę- 
cić Chorągwie , dopiero tenże KXiądz zawie- 
szał ią znowu koło szyi młodzieńca ‚ ktory 

w pro- 
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w prostym ubierze , і złożonemi rękoma klg- 
czał przy nogach tego lub tey , ktora go mia- 
ła uzbraiać. Ta poważna scena odprawiała 
się w Kościele lub w Kaplicy , często na Sa- 
li albo na podworzu Zamkowym czyli Pała- 
cowym , a czasem i w o@wartym polu. Рап 
ktoremu młodzieniec oddawał szpadę ‚ pytał 
się go , iaką myślą pragnie wniść w to zgro- 
madzenie ? ieżeli iego żądze dążą szczegul- 
nie ku utrzymaniu i zaszczycie Rycerstwa i 
Religii. Młodzieniec przyzwoite takowym py- 
"taniom dawał odpowiedzi , Рап zaś wysłucha- 
wszy go przysięgi , skłaniał się nakoniec do 
iego prożby. .$Кого młodzieniec przybrany 
iuż był we wszystkie znaki Rycerstwa ‚ od 
iednego lub kilku Rycerzow albo od Dam lub 
Panienek dawano mu po kolei , i w tym pra- 
wie iak tu kładę porządku , ostrogi zaczyna- 
iąc od lewey strony , pancerz ‚ zbroią , na- 
ramienniki i naręczaki , potym przypasywa- 
no mu szpadę. Tak ustroiony ( 1 ) klęczał 
bardzo z skromną miną. Pan zaś , ktory miał 
go czynić Rycerzem , wstawał z swego krzesła 
czyli tronu , e dawał mu Rycerskie passero- 
wanie , zwane Akolad czyli Akole , co czy- 
nił przez uderzenie trzy razy płazem gołey 
szpady po ramieniu , lub po szyi tego ‚ ktore- 
ga 


(1) Etre adoubé „iakiego w ten czas używano wyrazu, 
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go czynił Rycerzem , albo raz dłonią po ро- 
liczku. Y to miało bydź przestrogą dla nie- 
go , że ieżeli chce doskonale wykonywać po- 
winność swoiego stanu , trzeba, żeby się go- 
towaf na śmiałe i cierpliwe wszystkich przy- 
krości znoszenie. Жап dotykaiąc go szpadą 
че wymawiał słowa : w Jmię Boga, Swietego 
Michała i Świętego Jerzego, do ktorych cza- 
sem przydawano następniące : bądź mężny , 
śmiały y wierny. Już tedy cały był zbroy- 
ny oprocz hełmu czyli szyszaku ‚ tarczy czy- 
li puklerza , i kopii , ktore natychmiast mu ` 
dawano. Potym przyprowadzono mu konia , 
na ktorego nie kładąc nogi w strzemię wśia- 
dał, i nowym chlubiąc się dostoieństwem , tu- 
dzież okazuiąc swoię zręczność wykręcał się 
potrząsaiąc kopią , i błyskaiąc szpadą , iak 
na ow czas mowiono. Nakoniec w tym sa- 
mym ubierze pośrzod publicznego pokazywał siç 
mieysca. 

Przyzwoita była rzecz ażeby Pospolstwo 
wcześnie poznało tego ‚ ktory przez tę nową 
dostoyność , stawał się iego obronicielem i 
mogł być Sędzią. Ponieważ dąwniey dopeł- 
nianie sprawiedliwości należało do Rycerza , 
ieżeli dzierżał dobra w lenności. Rycerz 
względem Autora , du Jonvencel ( czyli mło- 
dzieńca ) tak był względem ciała polityczne- 
go , iak są ręce względem ciała ludzkiego. 

Ręce 3 
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Ręce , mowi on , położone są we śrzodku ; 
ażeby rowną miały sposobność do bronienia 
głowy, to iest Kościoła , zkąd biorą skuteczność , 
i do bronienia niższych zaraz członkow , kto- 
re im dodaią pokarmu. Zdaie się, że kreo- 
wanie Rycerza zaraz oggoszone było przez o- 
krzyki pospolstwa ‚ ktore tańcniąac kofo nie- 
go, starało się okazywać mu powziętą z naby- 
cia nowego Rycerza radość. „Kilku razem Ry- 
cerzow będąc w iednym kreowani posunięciu , 
podobno razem wywiiali z sobą na koniach , 
"do taktu łącząc swoie tańce ‚ 2 tańcami po- 
spolstwa „ ktore ich do koła otaczało, Ta- 
kowy będzie początek Festow czyli baletow 
konnych , ktorych kilka mamy przykładów , і 
ktore za czasow Brantoma i Ваѕѕошріега tań- 
cowano ieszcze u Dworu. 

Opisałem iak naykrociey można było ob- 
rządki , z ktorych wiele złączonych było z Pa- 
cierzami i formułami , iakie w dawnych znay- 
duiemy ieszcze Rytuałach.  Mowiąc o tych ob- 
rządkach , ktore wielu przydatkom , nięciom i 
odmianom były podległe , to szczegulnie mia- 
łem w celu „„ażebym pokazał Јака miano myśl 
w kreowaniu Rycerza , i iakich używano spo- 
sobow , ażeby mu dać wewnętrznie poczuć wie- 
Jość i świętość iego obowiązkow , ktorych nie 
mogł żadną miarą zgwałcić bez popełnienia 
zbrodni krzywo-przyśięstwa i świętokradztwa. 

Można 
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Można dorozumiewać się , iaka była pobożność 
dawnych Rycerzow , i wierzyć, że w wielkie 
święta odmawiali pocichn szluby , za każdym 
nawet słuchaniem Mszy swiętey stoiąc przy 
czytaniu lub śpiewaniu Ewanielii „ dobywali 
szpady , i trzymali g do gory sztychem na 
pokazanie , że są w ustawiczney gotowości do 
bronienia wiary. Ten pobożny zwyczay , kto- 
ry panował ieszcze nie dawno pomiędzy Szla- 
chtą Polską , zachowany był przy obrządku > 
ktory następował po przysiędze na Rycerstwo. 

Mimo obrony Religii, Kapfanow i Swiq- 
tnic , do ktorey obowiązywał się nowy Ry- 
cerz , inne prawa w rocie przysięgi zamknięte , 
mogły bydź przyięte od, nayrostropnieyszych 
Prawodawcow , od naycnotliwszych w każdym 
Narodzie i w każdym wieku Filozofow. Мо- 
cą tych praw wdowy , śieroty , i wszyscy ci, 
ktorzy ięczełi pod uciemiężeniem niesprawie- 
dliwości , mieli prawo odwołać się do prote- 
kcyi Rycerza ‚ i nietylko na wsparcie swoie 
ręczney wyciągać od niego pomocy , ale na- 
wet ofiary krwi iżycia. Wyłamywać się z te- 
go obowiązku , było iedno coz winnego nie 
wypłacić się długu , i czarną na całe życie 
zasiągnąć plamę.  Szczegulnieyszy ieszcze w 
tey mierze przywiley miały Damy. Nie ma- 
iąc broni na utrzymanie się przy dzierżeniu 
dobr swoich , ogołocone z sposobow bronie- 

G nia 
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nia attakowaney niewinności , widziałyby cze- 
stokroć własne maiętności wystawione na łup 
niesprawiedliwemu sąsiadowi , widziałyby wła- 
sną sławę od iadowitey potwarzy bezkarnie szar- 
paną , gdyby Rycerze nie byli zawsze goto- 
wemi dobyć broni па gich zawołanie. Cel- 
nieyszym to było punktem ich reguły, żeby a- 
ni sami nie złorzeczyli Damom , ani nawet 
innym takowey przy sobie nie dozwalali zuchwa- 
ości. 
Jeżeli zaniedbanie obowiązkow dla par- 
` tykularnych osob , uciśnionych „ lub obrażo- 
nych czerniło Rycerzow , iakaż padać musia- 
ła zniewaga na tego ‚ ktoryby zapomniał pod 
czas моупу 0 tym, coswemu Panu i Oyczy- 
znie winien? Przez swoy stan czyli kondy- 
cyą urodzony sędzią wszystkich sobie rownych 
czyli Parow , to iest tych , ktorzy w porządku 
lenności byli mu rowni ‚ i naywyższy Sędzia 
swoich hołdownikow w nie mnieyszą podałby 
się niesławę przeciwne prawom sprawiedliwości 
zanosząc wyroki ‚ iak gdyby na placu poty- 
czki wsteczne przepisom woyny sprawował czy- 
ny. Ale surowość sprawiedliwości ‚ i karność 
woienna powinny były bydź miarkowane w 
osobie Rycerza przez łagodność , skromność 
i grzeczność , ktorą przezwisko Kortezyż dokła- 
dnie wyrażało ‚ i ktorey tak iasnych prawi- 
deł w żadnych innych nie mamy prawach , 
iakie 
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iakie są w opisach Rycerstwa. Jakoż żadne 
ieszcze prawo z taką nie nalega mocą nad 
nieuchybną dotrzymania słowa koniecznością , 
ani tyle nie wzburza w człeku obrzydliwości prze- 
ciwko kłamstwu i fałszowi.  Doczytać się mo- 
zna w Kolombierze dwu$ziestu sześciu artykułow 
przysięgi Rycerzow , pomiędzy temi nad tym 
się tylko zastanawiam , ktory ich obowiązywał 
za powrotem z iakiey wyprawy ‚ do wiernega 
i dokładnego opowiedzenia wszystkich przypa- 
kow pomyślnych lub nieszczęśliwych , zaszczy- 
caiących czy poniżaiących ‚ ktore tylko tra- 
fiċ się mogły , y te w raportach Heraldow ( my 
powinny były bydź zapisane. Relacya powo- 
dnych czynow zapalała męstwe w innych Ry- 
cerzach , opowiedzenie гаў nieszczęść pociesza” 
ło wcześnie tych , ktorzy podobnym podpadać 
mogli losom, ucząc : że w przeciwney chwili 
nigdy upadać ani rozpaczać nie powinni. Na 
ostatek to był iedyny sposob do rozniecenia i 
ntwierdzenia w sercu i umyśle Rycerza miło- 
ści prawdy , ktora iest naytrwalszym wszystkich 
cnot gruntem. Jeżeli to przywiązanie do pra- 
wdy nie przeszło do nas w zupełnym , że tak 
1zekę , wyczyszczeniu złotego wieku Rycerstwa , 
C z przy- 

(m) Heraldzi byli to urzędnicy, ktorzy trzymali a@a Ry- 
cerskie , rejestr herbów, zkąd się ta wiadomość Heraldzka 20 
wie , tudzież ogłaszali Tusnieie , i do wszystkich uroczysto- 


ści Rycerkich należeli , dawniey przez nich wypowiadano woy» 
nę , zwano ich Herault d armes , Heraldca od zbroi, 
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przynaymnieyż do takiey nas przywiodło wzgat- 
dy ku tym, ktorzy ią naruszaią ‚ że zadanie 
kłamstwa miano zawsze za nayboleśnieyszą 0- 
belgę i nie nadgrodzoną dla kochaiącego punkt 
honoru krzywdę. Podobno nie ten tylko ślad 
cnoty ( lubo mimo n&zey wiadomości ) zo- 
stawiło Rycerstwo w obyczaiach narodu ‚ kto- 
ту. zaiste szczęśliwyby był w tey mierze, gdy- 
by się nie unośił aż do szkodliwego nadmiaru 
delikatności , wstych nawet cnotach ‚ ktore 
w pierwiastkach swoich innego nie miały ce- 
łu nad dobro publiczne i usługę Krola. Za- 
warte w przysiędze Rycerskiey prawidła są za- 
wziątkiem anoralności , ktorą w chwalebnych 
czerpamy dziełach naszych Poetow i Roman- 
sistow , i ktora szczegulniey się wydaie w Ry- 
mopismie Francuzkim przed pięciąset lat na- 
pisanym pod tytułem Romans skrzydeł. Poe- 
ta wystawia sobie w imaginacyi dzielność Ry- 
cerską na dwoch nieśioną skrzydłach, ktore na- 
der są potrzebne , bo bez nich iey sława nie 
mogłaby ani wznieść się poważnie ‚ ani cią- 
głego па dal wziąść lotu , 2 tych iedno iest 
hoyność , to iest szczodrobliwość , czyli wspa- 
niałość , drugie Kortezya to iest grzeczność i 
uczciwość „ każde z nich śiedmią osadzone 
piormi , ktore są znakami rożnych stopniow i 
kształtow tych dwoch cnot tak istotnych , że 
ta dzielność sama ma sławę dobrego Rycerza. 
Rycer- 
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Rycerstwo ( mowi zarazz początku ) iest źrzo- 
diem grzeczności , z ktorego gdyby naywięcey 
czerpano, wybrać go niepodobna. Od Boga 
wytrysnęło ‚і Rycerze, na ktorych od głow do 
stop spływa , maią go w swoim dzierżeniu , 
trzymaiąc w lenności Włzystko to co resztę świa- 
ta skrapia. Јппі ludzie samą tylko tey grze- 
czności maig łapinę czyli powierzchowność. Z 
tey probki sądzić można о figurycznym stylu, 
ktory w całym tym panuie pismie , o kiębie 
i związku „ktory w swoich metaforach zacho- 
wuie Poeta. 
Nie uciekaiąc się nawet do powagi Poe- 

tow i Romansistow , ktorzy nayczęsciey są 
odgłosem innych w tey mierze Dzieiopisow , 


przywiodę tu słowa zacnęgo Prałata, Bi 


Auxerski celebruiąc Pontificaliter na pogrze- 
bie ktory Karol VI. dzielnemu sprawował du 
Guesclin w dziewięć lat po śmierci tego Het- 
mana , maiąc pogrzebowe kazanie , wysta- 


wia nam powinności pray 


Kładę tu własne słowa , ktorych nam docho- 
wał Zakonnik 5. Dionizyusza go 


iny wiary 
Dzieiopis za panowania Karola VI. Wziął 
za Thema te słowa : Nominatnus est usque ad 
extrema , rozeszła się sława Jego na świat ca- 
ły; i dowodził mowiąc o wielkich Jego pra- 
cach woiennych , o przedziwney w spotykaniu się 
doskonałości , o jego tropheach i Zwycię- 


ztwach 
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ztwach , że był prawdziwym Rycerstwa kwia- 
tem , że rzetelnie przezwisko dzielnego tym 
tylko było dawane , krorzy rownie z nim popi- 
sywali się męstwem i walecznością. Ztąd wpadł 
w materyą o potrzebnych przymiotach do zie- 
dnania sobie sławy prawdziwego i wolnego 
Rycerza , i ieżeli wysoko bardzo wyniosł za- 
szczyt Rycerstwa , dał także poznać, kiedy 
mowi o Jego początku i pierwszey ustawie , 
że ią sądzono nie mniey potrzebną do obrony, 
„Зако i do Politycznego w Kraiu rządu ; gdyż 
do ścisłych dla Krola i Narodu obowiązywa- 
ła powinności. Pobudzał potym do służenia 
Krolowi , z iak naywiększą podległością , przelo- 
Żył że za iego rozkazem, i na Jego tylko u- 
sługi dobywać broni powinni. Na ostatek do- 
wiodł że do zasłużenia sobię w tym stanie na 
daskę u Boga i szacunek u ludzi tyle potrzeba 
było punktu honoru i cnoty, ile waleczności 
i doświadczenia. 

Z tym wszystkim od owego czasu pier- 
wiastkowa karność dawnego Rycerstwa prze- 
mieniła się w rozwiozłość. Nayrostropnieysze 
rozrządzenia nie mogły zatamować szerzącey 
się zarazy. Prawa na nieszczęście nie maią mocy 
cnotliwych czynić ludzi , ale w nadgrodę przy- 
musić mogą do oddawania cnocie winnego 
szacunku , ktory , chociażby powierżchowny , 
iest zawsze iakąś nadgrodą dla tych , ktorzy się 
nią 
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nią rządzą , iest węzłem, ktory ich utrzymuje 
w powinności , iest nakoniec- przywabiaiącą 
dla zbłąkanych nawet ponętą. 

Prawa Rycerstwa , ktore zakazywały 
złorzeczyć Damom ‚  przymuszały ich do 
większey w obyczaiach i sprawowaniu się przy- 
stoyności. Jakoż te , ktore same siebie sza- 
nuiąc , chciały bydź szanowane , były 
pewne , że żaden nie wykroczy z powinnych dla 
nich względow. Lecz ieżeli przeciwnym ży- 
ciem dawały тіеуѕсе sprawiedliwey krytyce у 
powinny się były obawiać w samychże Ryce- 
rzach gotowych podstrzegaczow. Rycerz de la 
Tour w nauce ktorą daie corkom swoim oko- 
ło roku 1371. wspomina o iednym owego 
czasu Rycerzu , ktory przechodząc kolo Zam- 
ku , gdzie mieszkały Damy, kładł hańbę w 
słowach , iakich przepisać nie śmiem, na mje- 
szkania tych > ktore nie były godne pizyi- 
mować mczciwych Rycerzow za honorem i 
cnotą idących , daiąc oraz sprawiedliwe po: 
chwały tym , ktore na powszechny zasługiwały 
szacunek. Tenże sany Rycerz maiąc straż nad 
utrzymaniem Policyi , postrzegłszy na iednych 
Assembląch młodego Kawalera dobrego uro- 
dzenia , ktorego można było wziąść za kuglarza 
lub muzykanta, dla nieprzyzwoitego i śmiesznego 
ubioru , przymusił go , żeby poszedł wziąść in- 
ne suknie urodzeniu i stanowi Jego przyzwoi. 


te. 
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te. Taka to była władza przywiązana do 
tytułu Rycerza. 

Zwyczaynie zaś i nayczęściey kreowana 
Rycerzow ( niewspominaiąc o tych okoliczno- 
ściach ktore podawała woyna ) pod czas wiel- 
kich w Kościele Festow a naybardziey Zielo- 
nych Świątek , pod czas ogłoszenia pokoiu lub 
rozeymu , koronacyi Krolow , pod czas uro- 
dzin , lub chrztu Xiążąt Domow udzielnych , 
w dzień przyimowania tychże do Rycerstwa 
lub ich Inwestytury na wiełką iaką lenność , 
czyli wydział , w dzień ich zaręczyn i wiazdu 
do celnieyszych Państwa Miast. Nie można 
było przyzwoiciey obchodzić znakomite Akty 
tych Xiążąt, ktorzy z urodzenia byli Szefami 
Rycerstwa , ani sposobnieyszych znaleść oka- 
zyi do dania większego lustra i okazałości w 
przyięciu i kreowaniu nowych Rycerzow. 

Pod czas pokoiu przygotowanie i cere- 
mnoniał Jch promocyi daleko był porządniey- 
szy i okazalszy. Rycerze nie będąc na ten 
czas w woynie ktorey z niecierpliwością wy- 
glądali, innego nie mieli sposobu do wynu- 


rzenia wdzięczności za swieżo odebraną ła- 
skę , nad wystawienie Xiążętom obrazu ży- 
wey potyczki w widoku Тигпіеіоу ‚ ktore 
zwyczaynie po promocyi następowały. Tam 
się chętnie popisywali z swoią zręcznością , mo- 
cą i męstwem. 


Mo- 
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Można sobie łatwo w myśli wystawić ia- 
kie we wszystkich sercach rosło ukontentowa- 
nie, zogłoszenia tak uroczystych  Turnieiow. 
"Wczesne bardzo i w napuszystych słowacji do 
| LA 
kich 


1 


wiadomości podanie , pobudzałó wszys 


Rycerzow i Giermkow w każdey Prowia 
kantonie , i przy każdym Dworze do wypza- 
wienia innych Turnieiow ‚ na ktorych przez 
rożne ćwiczenia do większego w czasie sposo- 
bili się teatrum. 

Daleka od proznowania w swoich Zam-. 
kach Szlachta , codziennie takoweż między 
sobą powtarzała ćwiczenia ‚ dla odebrania za- 
szczycaiącey nadgrody w partykularnych Таг- 
nieiach obiecaney. Przez długie tedy i ustawi- 
się 
iak po stopniach do dostąpienia z czasem try- 


czne do broni wzwyczaienie się, wprawiałi 


umfu na owych uroczystych Turnieiach , kto- 
rym wybor wszystkich w Europie Dworow 
przypatrywał się. 

Przypomniymy tu sobie co czytamiy w 
Herodocie względem Olimpiackich igrzysk, Kil- 
ku z Arkadyi zbiegow opowiadaiąc w przyto- 
mności Xerxesa potyczki , ktore na ten czas 
właśnie odprawiano , kiedy trzysta Spartańczj 
kow zatrzymali woysko Perskie w cieszinie 


Thermopilow. Jeden z Panow Perskich zas 

drżał nad losem swoiego narodu. Z iakiemiż 

to, krzyknie , ludźmi mamy się potykać! Nie 
dba- 
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dbaią o inną korzyść , sama tylko chwała jest 
dla nich pobudką. Kiedy Poseł Państwa Ot- 
tomańskiego przypatrzywszy się naszym Tur- 
nieiom za panowania Karola VII. powrocił 
do swoiego Monarchy , czyniąc o nich rzecz, 
tęż samę w umysłach wspo - ziomkow muśiał 
wzniecić boiaźń , lubo Xiądz de Real inak- 
втеу mu pożycza mowy. 

Skoro przygotowano naznaczone do Tur- 
nieiow mieysce , wykładano wzdłaż klauzury 
„pobliższego Klasztoru Herbowne Tarcze tych, 
ktorzy chcieli wchodzić w srzanki ‚1 tak przez 
dni kilka wystawione były dla ciekawości i 
przypatrzenia się Panow, Dam i Panienek. He- 
rald (п) lub bronny Zapędnik (о ) powia- 
dał Damom do kogo każda Tarcza należała , 
a ieżeli pomiędzy Pretendentami do szzanku 
znaydował się taki, na ktorego Dama iakg 
zanosiła skargę, czyli o to : że źle o niey 
mowił, czyli o inną urazę i krzywdę , na ten 
czas dotykała się Hełmu , lub Tarczy Jego 
Herbu , zalecaiąc go Sędziom Turniei , to iest 
dopraszaiąc się z niego sprawiedliwości. Ci zaś 
potrzebne wyprowadziwszy inkwizycye , dawali 
wyrok ; i ieżeli sądownie dowiedziono zbro- 
dni , natychmiast wykonywano karę. Jeżeli 


zas 

(п) Poseł, ktory ogłafza czylł wypowiada woynę. 

(о) Poursuiyant d'armes niższy to był Urzędaik , albo 
raczey stopień de Rycerstwa , brało to nazwisko swą Etymom 
łogią od upędzaiącego się Miodzieñca za zaszczytem bydź u- 
gbroionym. 
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zaś Rycerz mimo zaszłych przeciw niemu wy- 
rokow stawiał się do Turniei , rzucone gradem 
od Rycerzow, a podobno iod Dam na niego 
тату , karząc zuchwałość , nauczały , iak ma 
szanować honor Dam i prawa Rycerstwa. Sa- 
mo miłosierdzie Dam ‚ ktorego głośno powi- 
nien się był dopraszać , mogło założyć tamę 
pomście Rycerzow , i kaźni winowaycy. 

Nie będę ia tu opisywał szrankow do 
'Turniei , ani namiotow i przepysznych Say- 
wanow , ktore całe w koło okrywały pole, tudzież 
wystawionych w koło boiowiska  teatrow , 
gdzie tyle dzielnych i Szlachetnych osob mia- 
To się popisywać. Nie będę kładł rożnicy mię- 
dzy bitwami rozmaitego gatunku , ktore tam- 
że staczano między gonitwą z kopiami , ka- 
sztelią bronnym krokiem , i potyczką gmina 
ną ; dosyć o tym wspomnieć że teatra na 
kształt wieżow wybudowane , podzielone były 
na loże i gradusy w bogate kobierce , pawi- 
lony , chorągiewki, franzle, i herbowne Tar- 
cze wspaniale przystroione. Tam naznaczano 
mieysce Krolom , Krolowom , Xiążętom , i 
Xiężnom, całemu Jch Dworowi , Damom і Pa~ 
nienkom, па ostatku dawnym Rycerzom , kto- 
rych długie w robieniu bronią doświadczenie, 
urzędowemi czyniło Sędziami, Ci godni usza- 
nowania Starcy , ktorym zgrzybiały wiek nie 
dozwalał samym w bitwie popisywać się , tchnię- 

ci 
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ci pełną szacunku miłością ku tey wale- 
czney Mfodzieży , ktora przeszłe przypomina” 
ła Im dzieła , z ukontentowaniem widzieli da- 
wną swą dzielność , na nowo odradzającą się 
w tym roiu młodych Woiownikow, 
Bogatość materyow i drogość kamieni 
przydawały wspaniałości widowisku. Sędziowie 
naumyślnie obrapi , Marszałkowie polni , 
Konsyliarze czy Assystenci mieli rożnie wy- 
znaczone mieysca , dla utrzymywania na bo- 
iowisku praw Rycerstwa i Turnieiow , i dla 
dania rady i pomocy tym; ktorzyby iey po- 
*rzebowali. Heraldowie ( p) bronni Zapędnicy 
chodzili w koło wszędzie przytomni ‚ wlepione 
та potykaiących się mieli oczy ‚ dla dania 
wiernego raportu zadanych i odniesionych ra- 
zow. Oni uwiadomiali młodych Rycerzow , 
ktorzy pierwszy wstęp w ten czas na Turnie- 
iach mieli , o tym, co byli winni Szlache. 
секи swych Przodkow : Pamietay , krzyczeli, 
czyieś Syn , i nie bądź wyrodkiem. Muzy- 
kanci gotowi byli do przygrawania na ro- 
żnych instrumentach woiennych tym, ktorzy 
pod czas wielkiey potyczki dzielnością swoią 
mieli się wsławić. Knechty i Szerżanci u- 
winni i zręczni mieli rozkaz przybiegać wszę- 
dy na usługę szrankom , czyli dla podania bro- 
пі biiącym się , czyli na utrzymanie pospol- 
stwa 
(p) Krol bronny Roy d'armes był to piewrszy Herald. 
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stwa w cichości i uszanowaniu. Trąby ogta- 
szały przylazd Rycerzow przepysznie ubra- 
nych і ustroionych , za ktoremi iechali na ko- 
niach ich Koniuszowie ; pomału się pomyka- 
li z miną poważną i wspaniałą. Częstokroć 
Damy i Panienki wpłowadzały dó szeregu tych 
wspaniałomyślnych  miewolnikow okutych w 
łańcuchy , ktore w ten czas im tylko zdeyma- 
ły , kiedy wszedłszy w okrąg szrankow czyli 
zaporow , gotowi 102 byli do ciśnięcia się. Ty- 
tuł niewolnika czyli służącego Damie ( ktorą 
każdy wymieniał głośno wchodząc na Turnie- 
ią ) był zaszczytem , ktorego nie można było 
chyba dzielnym dokupić się czynem. Теп 
ktory się nim szczycił , miał go za pewny 
zwycięztwa zadatek, za obowiązek niedozwa- 
laiący nie czynić , coby niebyło godne tak wy- 
sokiego honoru. Słudzy miłości , mowi do nich 
ieden 2 naszych Poetow w balladzie czyli piosn- 
ce, ktorą skomponował na Turnieią w St. Denys 
wyprawioną za panowania Karola VI. na po- 
czątku Maia roka 1389. Słudzy miłości spo- 
glądaycie mile na teatra , Anioły Raiu w ten 
czas będziecie dzielnie i wesoło kruszyć kopie, 
i będziecie kochani i szanowani. 

Do tego tytułu Damy przydawały zwy- 
czaynie to, co nazywano łaską czyli faworem , 
kleynotem, Szlachectwem czyli znąkiem, to iest 
szarpę , kwef , welur, rękaw , mantelkę , bran» 

$0- 
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soletkę, węzeł, albo lok; słowem iaki kawa- 
Tek swego ubioru , albo stroiu , czasem robotę 
własną tkaną ręką , ktorą zaszczycony Rycerz 
przyozdabiał wierzch swego Hełmu , kopię, 
tarczę , iupę na ktorą zbroię wdziewał ‚ lub in- 
ną część zbroi lub stroiu. Wzęstokroć w samym 
ogniu potyczki los bitwy tak drogie zadatki 
przenosił w ręce zwyciezcy , albo inne przypa- 
dki okazyą były ich straty. W takim razie 
Dama posyłała inszy podarunek swemu Ryce- 
rzowi dla pocieszenia go i odżywienia w nim 
męstwa. Tym sposobem zapalała go do zem- 
sty , zachęcaiąc aby wzaiemnie starał się o- 
panować stroiące przeciwnika swego znaki , z 
ktorych Jey powinien był uczynić ofiarę. Nie- 
mieymy tych podarunkow za dziecinne przy- 
wiązania Dam dowody. Te raczey wymyślone 
były zamiast proporcow czyli banderolow u 
kopiow , szyszakow , zamiast Herbow na tar- 
czach, iupach , i dyfdykach, (q) po ktorych 
Spektatorowie  rozeznawali Rycerza w tłumie 
potykaiącego się. Kiedy zas wszystkie znaki te, 
bez 


(q) М омут czasie miłość ta wspaniała namiętność, 
była bodźcem wielkich czynow, kto fobie życzył bydz u Dam 
dobrze wfpomniabym , musiał się starać dać dowody że mę- 
żny, zręczny ‚ poczciwy i grzeczny, W naszym wieku wszy- 
stko zdrobniało, іи? się Damy nie przykładaią do dobra po- 
wszechnego , podobnym iak dawniey fzafunkiem swych wzglę- 
доу, dla tego też widziemy tyle nięwieściuchow , gachow , 
igrubianow. W Rycerskich wiekach Rycerz do iedney Damy 
miłością czyli estymą przywiązany, całey płci winien był hold 
i pofzanowawie , teraz Dama ktora lesz kochana , w tym swoy 
tryumf upatruie , Żęby się z drugiemi Jey Kawaler nie grze- 
szniw obchodził, 5 
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bez ktorych niemożna było poznać popisuią- 
cych się , były zerwane i podarte, co się czę- 
sto bardzo zdarzało dla razow, ktore wzaie- 
manie sobie zadawali, iedni drugich trącaiąc 
i tfukąc , wydzieraiąc sobie z chciwością broń 
i odzież , nowe podargnki znowu służyły Da- 
mom za znaczki, po ktorych mogłyby tych po- 
znać, ktorych nie chciały tracić z oczu , maiąc 
pozyskaną z niemi dzielić się chwałą. Prawda, 
że niektore z tych okoliczności , wyięte sę 
z naszych Romanśistow , ale zgadzanie się tych 
Autorow zopisem Historycznym , usprawiedli- 
wia prawdę Jch świadectw. Na ostatek wątpić 
nie można , żeby Damy tym bitwom pilnie przy- 
patruiąc się, nie brały przywiązania do losow 
swoich Bohatyrow. Uwaga innych  widzow 
nie mniey zachęcała potykaiących się. Ka- 
żdy osobliwszy raz kopii lub pałasza , 
każda znacznieysza korzyść od Turnieia od- 
niesiona , dzwiękiem muzyki i głosem He- 
raldow były sławione. Tysiącznemi okrzyki 
po kilka kroć rozlegało się imię zwycięzcy , i 
ztąd się wzięło w ięzyku Francnzkim słowo 
Renommee ( r)tak iak Grido u Włochow ; kto- 
rzy mowią Un Cavaliere di grand Grido , chcąc 
wyrazić Kawaler maiący wzięcie czyli Reputa- 
суз. Ale częstokroć Heraldowie temi zwycięz» 
cow 


(r) Renommće to iest często nazwany , со się dzieię 
kiedy йе kto wstawia, 
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cow okrzykiwali słowy Honor Synowi Dziela 
nych. Chciano im przez to odnowić pamięć 
ich przodkow ‚ i przestrzedz, że tytuł dzielne- 
go, dopiero przy schyłku zycia sławnego сеа 
że przez iedno na moment opnszczenie sie stra- 
cić mogą wszystek уа @rudow pożytek. Da- 
wniey krzyczano miłość Damom , śmierć He- 
raldom, (s) chwała i nadgroda Rycerzom , 
ktorzy uymuią się za krzywdy , spotykaią się 
mężnie , ktorych waleczności i iunactwa do- 
wodem iest krew z potem. 

W Szernach zaś czyli Тигпіеіасһ w Wi- 
gilią} wielkiey Turniei odprawianych nie wofa- 
по , tylko miłość Damom, śmierć koniom. 

lm więcey słychać było hałasu i wrza- 
sku , tym drożey Heraldom i .Muzykantom 
płacili Zastępcy ; (t) Te zaś podarunki z inne- 
mi znowu odbierane były okrzykami. Przy 
każdym nowym darze > hasła hoyności czyli 
Szlachectwa , to iest szczodrobliwości ustawnie 
były powtarzane. Wspaniafość była cnotą Ry- 
cerzom zaleconą. Spiewacy , Poeci, i Roman- 


śistowie naywięcey ią wysławiali. kazywa= 
no ią w bogatych szatach i broni, Ułomki i 
tiza- 


( s) Bo sobie pierśi zrywali dla Junakowa 

(t)Zastępcami czyli Szampionami zwali się ci Rycerze, 
ktorzy się aktu spotykali z fobą, także і сі Rycerze, ktorzy od o- 
belżoney Damy wystawieni byli na uięcie się za iey krzywdę , 
lub też ci, ktorzy od ludzi broni nie nofzących, iako to Xięży Kla- 
sztorów, wystawieni bywali na dowod sprawiedliwości ich (prawy, 
bo według Jurisprudencyi owoczesney Accessoria i Kategorie de- 
cydowane bywały przez poiedynek, ktory zwano poiedynek 
Sądowy, albo Judicium DEI , zwycięzca wygrawał fprawę, 
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noią w bogatych szatach i broni. Ufomki i 
trzaski broni , blaszki złota i srebra , ktore pa- 
dały na boiowisko, pomiędzy Heraldow i Muzy- 
kantow były podzielone, Slad iakiś tey dawney 
rozrzutności widać było przy Dworze Ludwi- 
ka XIII. kiedy Xiążęde Boukingbam idąc na au- 
dyencyą do Krolowy , ustroił się w suknią szame- 
rowaną perłami, ktore z umysłu lekko bardzo 
przyszyto , dla znalezienia przystoynego pozoru, 
do czynienia z nich podarunku tym , ktorzy ie 
zziemi zdeymowali , chcąc mu ie nazad podać, 

Celnieysze ustawy Тигпіеіоу szkołą dziel. 
mości w Romanśie Perceforesta sprawiedliwie 
nazwanych , na tym zależały , żeby sztychem 
nie pchać , ale ostrzem pałaszu rąbać , żeby nie 
występywać z szeregu do potykania się, żeby 
nie ranić konia swego przeciwnika, nie ugadzać 
kopią, tylko w twarz i między cztery członki, 
to iest w napierśnik , nie bić Rycerza, ktory 
zdiąf nagębek swego szyszaku lub Hełm z 
głowy , nie łączyć się z kilką na iednego w pe- 
wnych utarczkach , јако w tych, ktore właści= 
wie nazywały się gonitwą na kopie. Wybrany 
od Dam Sędzia pokoiu pełen skrupulatney то- 
zwagi w ciekawym przybrania ( ktorego opisa- 
nie zbytby mnie oddaliło od celu tego Pa- 
miętnika ) był zawsze w pogotowiu zgodne za 
nieść pośrzednictwo , kiedy Rycerz nierozwa- 
żnie zgwałciwszy prawa potyczki , ściągnął 

D na 
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na siebie broń kilku razem woiownikow. Za- 
stępca Dam uzbroiony długą dzidą, pika czyli 
kopią , na wierzchu ktorey był zawieszony 
kwef, iak tylko zniżył ten znak łaskawości, 
czyli gleyt Damski na Hełm wspomnionego 
Rycerza , iuż go nieemożna było ruszyć , 
chociaż winowaycę ; wolnym był od winy, 
kiedy wiedziano że iest nierozmyślna ‚ lecz 
kiedy postrzeżono że ią rozważnie chciał po- 
pełnić , surową na ten czas gładzona była 
karą. Nieskończono nigdy gonitw na kopie 
bez odprawienia ostatniey "na honor Dam, 
ktorą nazywano razem , czyli kopią Damską. 
Ten hold czyli danina był także oddawany, 
biiąc się za nich na szpady , czekany i sztylety ; 
ze wszystkich gonitw w tey па naydzielniey- 
sze wysadzali się czyny. 

Po skończoney Turniei zaprzątano się 
z nayskrupulatnieyszą sprawiedliwością , bo bez 
naymnieyszego do żadney strony przywiąza= 
nia, około rozdania naznaczoney ( podług ro- 
Zney mocy i zręczności z ktorą kto celował ) 
nadgrody , przyznaiąc ią albo temu ktory 
naywięcey pokruszył kopii , albo ktory nay- 
zręcznieysze tąż kopią zadawał razy ‚ albo 
ktory naydłużey siedział na konin ‚ nie będąc 
z niego zrzuconym ‚ ni wysadzonym z siodła, 
albo nakoniec temu , ktorey naybardziey w 
gminie Turniei dostawał na placu, nie zdeymuiąc 


Het- 
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Helmu, ani podnosząc nagębka dla odetchnię- 
cia i wypoczynku. Bronni Urzędnicy nie 
spuszczali ocza z potykaiących się , zważaiąc 
każdą okoliczność dla uczynienia rapportu Sç- 
dziom i innym Rycerzom do gonitw wyzna- 
czonym , z każdego na%et rzędu zbierano glo= 
sy. Na ostatek Xiążęta udzielni , starzy Ry- 
cerze , i mianowani naumyślnie przed ro- 
spoczęciem Turniei Sędziowie , ogłaszali zwy- 
cięzcę. Częstokroć zaniesiono kwestyą do pod 
nożka Dam i Panienek , ktore iako naywyż- 
sze Turniei Panie przysądzały nadgrodę. Jeże- 
li się trafiło że nie było przyznane pramium 
temu Bohatyrowi , ktorego Damy naygodniey- 
szym sądziły ‚ w ten czas naznaczały mu drugą 
nadgrodę, ktora nie mniey iak pierwsza za- 
szczycała , a więcey podobno przynosiła slo- 
dyczy temu, ktory ią odbierał. 

Kiedy na ostatek iuż nadgroda była przy- 
znana , Heraldowie brali z pomiędzy Dam i 
Panienek tẹ, ktora miała ią zanieść i ofiaro* 
wać zwycięzcy. Pocałowanie, ktore miał рга“ 
wo dawać odbieraiąc ten zakład chwały , zda- 
wało się bydź słodkim tryumfu dopełnieniem, 
Pomiędzy mnostwem ludu prowadziły go do 
pałacu. Wszędzie rozlegał się odgłos nadętych 
a często zbytnich pochwał od Heraldow i Sę- 
dziow oświadczanych , przy dzwięku instru- 
mentow i okrzykach , ktore ogłaszały zwycię- 

Da stwo 
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stwo. Jeżeli sobie chcemy przypomnieć iaki na- 
cya nasza dawała zawsze szacunek cnocie i 
żołnierskim przymiotom , tudzież ogromną 
liczbę zbiegaiących się ze wszystkich Kro- 
lestw i Prowincyi па  Turnieie Spektato - 
row , łatwo poymiemy , iaką ten gatunek 
trynmfa , i nadzieia otrzymania w czasie podo- 
bnych , czyniły impressyą w ludziach chwałę i 
honor kochaiących, 

Jgrzyska Grecyi z całą Poezyi pompą 
przez Pindara głoszone , tryumfy starego Rzy- 
mu nie wystawuią w myśli obrazu chwalebniey- 
szey nadgrody. Blask tych tryumfow bynay- 
mniey nie ćmił ani npodlał zwyciężonych ‚ i 
ci nie wstydzili się własnemi pochwałami wy- 
nosić dzielność swoiego zwycięzcy , ktory przez 
rownie nieszczęśliwą koley mogł im wzaie- 
mnie odniesioney ustąpić palmy. Owszem tego 
męstwo , tamtych klęskę sławną nieiako czy- 
niło. Słowem dowcip Grekow , i polityka Rzy- 
mian nic tak wspaniałego , ani pożytecznego 
nie wymyśliły do przysposobienia mężnych oy- 
czyznie Obywatelow. 

Przyprowadzonego do pałacu zwycięzcę 
rozbierały Damy z zbroi, w kosztowne stroiąc 
go szaty , kiedy iuż sobie trochę odpoczął , przy- 
prowadzały go na Salę gdzie czekał Xiaze , kto- 
ry pod czas bankietu na pierwszym sadzał go 
mieyscu , wystawiony na widok i podziwienie 
wspoł- 


ODAWNTM RYCERSTWIE 53 


wspoł-siedzących , i widzow „ częste od Dam 
odbieraiąc usługi , potrzebowałby zaiste iak 
dawni tryumfatorowie tey przestrogi , że śmier 
telny ; gdyby przepisy Rycerstwa nie naucza- 
ły, że skromna y nienadęta postawa, iest po- 
mneżaiącą blask zwydięztwa ozdobą ; Rycerz 
bez wątpienia powinien bić głośno „ а mowić 
cicho taka była nauka Rycerstwa zamknięta 
w prostym dawnego ięzyka wyrazie ; często 
bardzo dawano mu tę radę, ktorey nie można 
nadto powtarzać żolnierskiey młodzieży : 
Bądź ostatnim do mowienia w zgromadzeniach 
starszych od ciebie ludzi , pierwszym do udem 
rzenia w potyczce. Na koniec nie przestawano 
tey prawdy wszystkim wbiiać Rycerzom , że nie 
mogą nadto wysławiać drugich , a zbyt ma- 
ło o sobie mowić. 

Lancelot du Lac na iednym mieyscu w 
swoim Romansie таіціе nam młodego Ryce- 
rza przy stole między Krolem y Krolową sie- 
dzącego z boiaźliwą , nieśmiałą , i wstydliwą 
miną , lubo po świeżo odniesioney na Turniei 
chwale. 

Te maxymy skromności podniecały Zwy- 
cięzcow do szczegulnieyszych dla zwyci 


onych 
względow , ktoremiby ich troski zma 


yszyć i 
osłodzić mogli. Nicem moiey nie winien dziel- 
ności , ( mowili do tych ktorzy do nich wycią- 
gali ręce ) dziś fortuna i los bitwy mnie 


przy ә 
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przynosi korzyść , iutro może legnę pod razem 
mniey strasznego od ciebie nieprzyiaciela. 
Te nauki wielkomyślności , te przykłady ludzko- 
ści po tylekroć na Turnieiach powtarzane , w 
woynie nawet pod czas rzeźi i zaiuszenia bi- 
twy nie były zapomniane. Rycerze Francu- 
scy tym się zawsze rządzili prawidłem , że 
trzeba bydź rownie litosnym po zwycięstwie, 
iak przed odniesieniem go niezmiękczonym. 
Nie wchodząc w rozsądzenie tey między Fran- 
cuzami i Angielczykami kwestyi , od ktorego 
z tych dwoch narodow Rycerstwo swoy wzię- 
ło początek , ludzkość i grzeczność , ktorą 
wspomnione Narody dla zabranych zachowuią 
niewolnikow , pobudzić powinny inne w Euro- 
pie narody do uznania ich, ieżeli nie za usta- 
nowicielow , przynaymniey za naymocnieysze 
Rycerstwa podpory. Coż, ieżeli nie Rycerstwo 
mogło tak czyste wzniecić sentymenta ‚ do 
tak wielkomyślnych pobudzić postępkow, kto- 
rych ustawiczne w tych dwoch Państwach wi- 
dziemy przykłady, gdy tym czasem sąśiedzkie 
Narody straszne w tey mierze okrutności i gru- 
biaństwa daią nam dowody. Francuzi i Angiel- 
czykowie rownie oczywiście pokazali nieprze- 
łamaną stałość w dochowaniu poprzysiężoney 
tym wiary, ktorzy ich byli brańcami. 

Dzieie rożnych Turniei Aktorow, ich dziel- 
ność, krzepkość , i zręczność, przypadki dawnych 


Ry- 
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Rycerzow , i Bohatyrow , ktorzy narod , i 
Rycerstw@ wsfawili, niewyczerpaną były mater 
туд rozmow pod czas bankietu. Wpisywano ie 
w Księgi Autentyczne Heraldow , to składało 
pieśni iinsze poemata , ktore Damy , Panien- 
ki , i muzycy wyśpiewywali , łącząc głosy 
z dźwiękiem rożnych instrumentow. 

Przy wyniściu z bankietu kończącego 
Turnieią , zabawiano się w gry rożne, ktorym 
każdy ciekawy mogł się był prżypauzyć, na 
pałacowych appartamentach. Te nie tak ruy- 
nuiącemi albo prożnemi były zabawkami , 
iako raczey podawały sposobność do ćwiczenia, 
zręczności , dowcipu , ішаріпасуі i przymio- 
tow. Można się tam było przypatmzyć Da- 
mom i Rycerzom graiącym w szachy „ ktorą 
to grę trzeba sprawiedliwie poczytać za funda- 
ment Taktyki , naymędrszey i naymniey wąt- 
pliwey części nauki żołnierskiey. Gdyby kto 
chciał był nadstawić ucha na Damskie ro- 
zmowy , przysłuchałby się byf, iak roznieca- 
ły odwagę szanniących siebie kochankow , 
przez pełne szacunku i wdzięczności oświad- 
czenie , ktore dystyngwuiącym się czyniły sfu- 
gom. Usłyszałby iak im nowe do zasłużenia 
podawały nadgrody , nie tylko па Turnieiach, 
ale nawet w krwawych woyny bitwach za za- 
branie niewolnikow , odebranie mieysca nies 
przyiaciołom , za szturm ро drabinkach , lub ins 

ne 
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ne iakie dzieło. Takich to czynow domaga- 
da się niegdyś Dama na dowod ‚ że kto iey go- 
dzien, i że ią kocha. Rozumieć kto będzie że 
ia powtarzam słowa iakiego Romansisty ‚ ale 
na przeświadczenie Czytelnika o prawdzie tego 
co piszę , dosyć mi bęśzie na świadectwie 
Froissarta. Rycerz z Prowincyi Bourbonnożs 
nazwany Волнеіапсе waleczny żołnierz , przy- 
iemny i tchliwy Kawaler znaydował się w 
Montferrand mieście Auvernii na ucieszce z Da- 
mami, i Panienkami ; Ktore wymagały ko- 
niecznie od niego iakiego przeciwko Angiel- 
czykom czynu. Jedna z nich , ktorą on więcey 
nad inne kochał , mowi do niego : że radaby 
widzieć Angiejczyka. Jeżeli mogę Ьу? tak 
szczęśliwym , odpowiada , żebym go złapał , to 
go WMćPannie przyprowadzę. Wkrotce po- 
tym wybiegł w zagon , ktory mu podsunął spo- 
sobność do dotrzymania danego słowa. Przy- 
prowadził do Montferrand zabranych niewolni- 
kow z wielkim ukontentowaniem dla Dam i 
Panienek, ktore go często odwiedzały. Udaiąc 
się tedy do tey, ktora goo Angielczyka prosi- 
fa , otoż mowi masz WMóćPanna kilkn, przy- 
trzymam ich w mieście dopoty , dopoki ich 
kto nie okupi. Damy zaczęły się śmiać , i о- 
bracaiąc całą rzecz w uciechę, wdzięczne o- 
świadczyły mu podziękowania. Bonnelance ie 
odprowadził i trzy dni z niemi w Montferrand 
bawił. Nie- 
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Niektorzy  Dzieiopisowie twierdzą, że 
chęć chwały iedyną była pobudką do miło- 
ści między Karolem VII. i Agnieszką Sorel. 
Jest to nadto powiedzieć. Z tym wszystkim 
można wierzyć , że ieden sentyment dopoma- 
gał do utrzymania dragiego , zwłaszcza że 
sentyment chwały był w ten czas zwyczay- 
nym pozorem galantności , z ktorą się Damy 
i Kawalerowie dla tey samey przyczyny chlu- 
bili. Ani wątpić trzeba , że niektorzy z nich 
wystawiali sobie chwałę za iedyny namiętno- 
ści cel czyli obiekt. Jeżeli dobrze zważać bę- 
dziemy naturę ludzką, a osobliwiey charakter 
Narodow, ktorych temperament pełen ognia czy- 
ni ich sposobnemi do przyięcia wysokich sen- 
tymentow , nie będzie nam dziwno , że rostro- 
pna i biegła polityka dozwala ich sercu , ro- 
zumowi , i imaginacyi ‚ takie przyimować 
kształty i wyrażenia ‚ iakichby chciała im 
udzielić. 

Pieśnie dzieiow to iest historyczne „ lub 
inne Poemata na wysławienie Turnieiow złożo- 
ne, po wszystkich będąc rozrzucone  Dwo- 
rach , rozgłaszały imię i chwałę tych , ktorzy 
wygrali premium у zachęcały wszystkich i szla- 
chetną wzniecały emulacyą. Такома myśl 
była tych, ktorzy Romanse i historye pisali. 
Wstępy wszystkich dzieł , ktore wten czas wy- 
chodziły wierszem czyli prozą , napełnione są 


tą 


58 PAMIĘTNIK DRUGI 


tę chwalebną pobudką , ktora kładła pioro w 
ręce Autorow , co wszystko powinno nas prze- 
świadczać , że w tey mierze ieden duch i ie- 
dna myśl w całym panowała narodzie. Szcze- 
gulniey się iednak to wydaie w Poemacie 
Alain Chartier у gdzi ten Autor cztery 
przywodzi Damy , ktorych kochankowie każdy 
innego doświadczył losu na nieszczęśliwey pod 
Azincourt batalii. jeden z nich był zabitym, 
drugi w niewolą wzięty , trzeci haniebney u- 
cieczce winien był życie- Autor wystawia 
Damę ostatniego godną większey od innych 
towarzyszek litości, że do podłomyślnego Ry- 
cerza powzięła przywiązanie. Podług .praw 
wspaniałey miłości , mowi ona bardzieybym 
go kochała umarłego, niż Żywego. Poeta bya 
naymniey nie wykracza z podobieństwa pra- 
wdy. Sentymenta, ktore on przypisuie Патот , 
we wszystkich na ten czas wypiętnowane były 
sercach. 


Ten powszechny dla męstwa szacunek , 
ktory zapalał chęć do woyny , szczęśliwym był 
owocem starego Rycerstwa. To zaś było na 
kształt gniazda , w ktorym tyle wyhodowało 
się Bohatyrow na zaszczyt i podporę Narodu 
Francuzkiego, 
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Zważanym iako Polityczne i Zołnier- 


{кте uftanowienie. 


Z Awsze niebespieczne , często 
zakrwawione, a czasem i o 
śmierć рггургауцізсе Turnie- 
ie , tym iedynie końcem by- 
ły wymyślone, żeby żołnier- 
ską młodzież w  ustawiczney 
trzymać czułości , w tych zwłaszcza czasach 
kiedy głęboki pokoy innego dla męstwa nie 
podawał ćwiczenia. Jakowych igrzysk szkołą 
dzielności sprawiedliwie zwanych , ten sam był 
zamiar, jaki iest dziśieyszych popisow , czyli 
obozow pod czas pokoiu zgromadzonych. No~ 
wych woiownikow chciano sposobić do robie« 
nia 
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nia bronią , i do żołnierskich ewolucyi , star- 
szych zaś co raz bardziey zmacniać i dosko- 
nalić. 

W tey woienney szkole nauczyciele sami 
uczyli się poznawać przymioty uczniow swo- 
ich, wzwyczaiali się do komendy, i z pilniey- 
szą poymowali rozwagą rożne cięgnienia i m2- 
newry , przez mniey niebeśpieczne , i mniey 
skwapliwe doświadczenia od tych , ktorych 
z nieprzyjacielem nabrać można. Starali się 
znuaiome iuż manewry pewnieyszemi i porzą- 
dnieyszemi uczynić i razem nowe wymyślać. 

Pospolicie początek Turnieiow od iedena- 
stego zakładaią wieku. Można go iednak zasią- 
gać od tych czasow, w ktorych Narody zaczą- 
wszy wieść woynę , metodycznie ustanowiły nie- 
ktore prawidła i maxymy, ktore ią w kunszt, i 
umieiętność obrociły. Turnieie przecięż nie mo- 
gą bydź miane chyba za słabe żołnierskich 
wypraw obrazy, i za lekkie prawdziwych po- 
tyczek probki. 

Woienne i Rycerskie przedsięwzięcia , 0- 
sobliwie Krucyaty , 2 tym były ogłaszane i 
obwieszczane okazem , ktory we wszy- 
stkich woiownikach wzniecał chęć znaydowa- 
nia się na nich , dla dzielenia tey chwały, 
ktora ich była nadgrodą. Obowiązanie się do 
tey czynności takowemi ztwierdzone było akta= 
mi, ktore Religia , honor ‚ i miłość , czyli 
to 
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to ziednoczone , czyli zosobna czyniły nieod- 
miennemi. Czyli się zamknęli w mieście chcąc 
go kronić , czyli go opasano ‚ chcąc go at- 
takować , czyli w otwartym polu napotkano 
nieprzyiaciela , nieprzefamane przysięgi i śluby, 
od ktorych nie mogło nic uwolnić , obowięzye 
wały rownie Wodzow , i tych ktorzy pod ich 
komendą} zostawali , do wylania wszystkiey 
krwi raczey , niż do zdradzenia ‚ lub odstą- 
pienia kraiowego interessu. Oprocz tych po- 
wszechnych ślubow , pobożność owego wieku 
poddawała inne w szczegulności , ktore zależa- 
ły na odwiedzaniu mieysc świętych , do kto- 
rych byli nabożni ‚па złożeniu swoiey i zwy- 
ciężonych nieprzyiacioł broni „ w Kościołach 
i Monasterzach , na rożnych postach i rozma- 
itych w pokucie ćwiczeniach. Walećzność oso- 
bliwsze także dyktowała śluby, na przykfad : 
bydź pierwszym do zatknięcia swego proporca 
na murach, lub na naywyższey wieży w miey- 
scu , ktore chciano opanować , wpaść pomiędzy 
nieprzyiacioł , pierwsze im zadać razy , sło- 
wem takiego dokazać czynu , lub taki dać do- 
wod odwagi , a czasem i lekkomyślney zu- 
chwałości. Naydzielnieysi Rycerze przesadzali 
się ieden nad drugiego przez chwalebną emu- 
lacyą , ktora innego nie miała celu, nad poży- 
tek oyczyzny , i zgubę nieprzyiaciela. 


Nay- 
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Naydowodnieyszy ze wszystkich ślubow 
był ten, ktory nazywano ślabem pawia lub 
bażanta. Te szlachetne ptaki ( tak ie w ten 
czas tytułowano ) przez blask i rozmaitość 
swoich kolorow , doskonale wyrażały wspania- 
łość Krolow i przepyszneeubiory Monarchow , 
w ktore się stroili składaiąc walne Seymy. (u) 
Mięso pawia lub bażanta , ieżeli dawnym wie- 
rzyć mamy Romanśistom , osobliwszym dziel- 
nych i miłośnikow było pokarmem, piora ich 
za naybogatszą poczytane były ozdobę , w 
ktorą Damy w Prowancyi przybierały Poetow. 
Trubadur ( Troubadour ) zwanych. Uwite z nich 
korony w nadgrodę Poetycznym oddawały przy- 
miotom , ktore w ten czas ла wysławienie 
męstwa i galantności poświącano, Naostatek 
figura pawia ( podług Mateusza Parisa ) stu- 
żyła za cel ćwiczącym się w bieganiu na ko- 
niach i robieniu kopią Rycerzom. 

Wyznaczony więc dzień do włożenia 
na siebie uroczystego obowiązku, Damy lub Pa- 
nienki przyniosły wspaniale w pośrzod licznego 
zwołanych Rycerzow zgromadzenia, na miednicy 
złotey , lub srebrney pawia czy bażanta czasem 
pieczonego , ale zawsze w własne przystroione- 
go piora. Ofiarowano go każdemu Rycerzowi, 
i każdy czynił ślub na ptaka; potym zanie- 
siono na stoł i dzielono nim wszystkich przy= 

to- 


(u) Nazywano ie ро Francuzku Tinel ou Cout pléniére, 
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tomnych. Zręczność rozbieraiacego na tym za~ 
leżała, żeby się każdemu dostało. Autor pisma 
pod tytułem ślub pawia ( ktory lubo Roman- 
śista, nic przecię dalekiego od prawdy nie 
przytacza ) uczy nas, że Damy czy Panienki 
wybierały naywalecznieyszego z zgromadzenia , 
żeby szedł z niemi ofiarować pawia Rycerzowi. 
ktorego sądził naydzielnieyszym. Wybrany od 
Dam Rycerz stawiał połmisek przed tym , ktore- 
mu prym dawał, rozbierał przy nim ptaka, 
i rozdawał wszystkim. Tak chwalny zaszczyt 
nie powinien był bydź przyięty bez długiego 
i skromnego wymawiania się. Podobnie Ka- 
walerowie Orderu S. Ducha , oświadczaią się 
ztym, że go nie warci. Rycerz maiący szczę- 
ście bydź przyznanym za naywalecznieyszego 
zdawał się wierzyć żeiest mniey dzielnym od 
wszystkich. 

Zeby zupełnie uspokoić ciekawość Czy- 
telnika w rozbieraniu każdey okoliczności tak 
osobliwego obrządku , krotko opiszę tę cere- 
monią , ktora czyniona była w Lille roku 1453. 
przy Dworze Filippa dobrego Xięcia Burgońskie- 
go 2 okazyi Krucyaty przeciwko Turkom , kto- 
tzy przez wzięcie Stambułu wschodnie zawoio- 
wali Państwo. Mateusz de Coucż i Oliwier de 
la Marche oczywiści tego Festu świadkowie , 
bardzo obszerne i dokładne zostawili nam 0- 
pisanie. 


Ро» 
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Potrzebny na przygotowanie i ziechanie 
się Rycerzow czas , strawiony był na danych od 
pierwszych Panow bankietach. Xiążę Klewii 
dawał ostatni , na ktorym obwieszczono że 
stryi iego Xiąże Burgoński za dni ośmnaście, 
iak zwyczay kazał, podobny dawać będzie ban- 
kiet. Jedna z Dam po zrobionym naumyślnie 
schodzie weszła na stoł , przy ktorym siedział 
Xiążę Burgoński i uklęknąwszy przed nim , 
włożyła mu na głowę wieniec, to iest koronę 
czyli girlandę z kwiatow. Reszta to podobno 
iest dawnego tego zwyczaiu oddawanie bukietu 
na balach tey osobie , ktora ma dawać nastę- 
puiący. 

Pierwsza ta ceremonia była ogłosem gło- 
wnych Religii i Rycerstwa taiemnic, ktore 
miały bydź odkryte na tym bankiecie , gdzie 
Xiążę Burgoński zgromadził cały Dwor, i wszy- 
stkę z swoich kraiow szlachtę. 

Przyszedł naostatek dzień bankietu, Je- 
żeli wspaniałość tego Хіз26сіа w mnostwie 
dań na podziw wydawała się , tedy szczegul- 
niey ieszcze zadziwiała w widowiskach , ktore 
w ten czas przystawkami nazywano „i ktore ten 
fest zabawnieyszym i uroczystszym czyniły. 
Widać było na sali rożne dekoracye machin, 
figur ludzkich ‚ osobliwszych zwierząt, drzew , 
gor, rzek, morza , i okrętow. Wszystkie te 
widziadła czyli objekta wraz z osobami , ptaka- 
mi 
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mi i żywemi zwierzętami ruszały się na sali, 
lub na stole , wyrażaiąc czynności do przedśię- 
wziętey MXiążęcia myśli ściągaiące się. Były 
to festa pałacu Alciny dawnego naszego dwo- 
ru, Nie można bez zadziwienia pomyślić iaka 
tey sali musiała byd obszerność , ktora tak 
wielki obięła stoł ‚ czyli raczey tak ogromne 
teatrum , z potrzebnym do ruszania się wszy” 
stkich machin i osob mieyscem , nie rachu- 
iąc mnostwa bankietnikow ‚ i gmina spekta- 
torow. 

Wszedł raptem Wielkolud uzbroiony ia- 
ko Sarazeńczyk z Grenadu ро staroświecku. 
Prowadził słonia niosącego na sobie zamek , 
w ktorym była zapłakana w czarne i żałobne 
suknie ustroiona Dama , nakształt Zakonni- 
cy, czyli pobożney niewiasty. Skoro stanęfa 
na sali, w pośrzod zgromadzenia odmowiła Tri- 
olet, (w) co było rozkazem żeby się wielko- 
lud zatrzymał , ale ten bystrym na nie spoy- 
zrzawszy okiem, kończył drogę, poki nie do- 
szedł do stołu Xiążęcia. W tym momencie 
niewolnica , ktora wyrażała Religią, długi w 
wierszach prawiła lament nad nieszczęściami , 
ktore od tyrannii niewiernych cierpiała, Skar- 
żyła się na opieszałość tych , ktorzy powinniby 
ią wspierać i uwolnić. Po skończoney lamen- 

E 1а- 


: (w ) Pienle ze trzech strof ośm syllabowych wierszy zło« 
опе, 
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tacyi złote Runo, (x) przed ktorym ciągnął 
się długi szereg Heraldow , niosąc na ręku 2у- 
wego bażanta ustrolonego w złotą obruszkę ka- 
mieńmi i perłami sadzoną , przysunął się do 
Xięcia de Bourgogne , i dwie prezentował mu 
Panienki, z ktorych iedha była Yolanda cor- 
ka Xiążęcia z lewego łoża , druga Jzabella 
de Neufobatel corka Pana de Montaigu , ka- 
żda z nich prowadzona od Kawalera Orderu 
złotego Runa. W ten czas Кто] bronny o- 
fiarował Xiążęciu ptaka , imieniem tych Dam 
i Panienek , ktore się iego polecały protekcyi , 
stosuiąc się ( prawią Autorowie tey rzeczy ) 
do dawnych zwyczaiow , według ktorych na 
wielkich festach i assamblach Xiążętom , Pa- 
nom i Szlachcie ofiaruią pawia , lub innego 
szlachetnego ptaka ‚ ażeby pożyteczne przy- 
rzekł śluby proszącym o wsparcie Damom i 
Panienkom. Хіз2е wysłuchawszy pilnie sup- 
pliki Krola bronnego , oddał mu billet , ktory 
głośno czytano , od tych zaczynał się słow : 
Slubuię nayprzod BOGU Stworzycielowi mo- 
iemu i przenaychwalebnieyszey Pannie Ma- 
{се {едо , a potym Damom i bażantowi &c. 
Reszta zawierała w sobie autentyczne obie- 
лісе prowadzenia woyny z niewierneni, gwoli 
obro- 


(x) Krol branny nie był Kawalerem , tylko Officyalistą Or- 
derowym. Nazywano tych Krelow bronnych uazwiskiem Or- 
deru , iako się tu widzi, 
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obronie uciśnionego Kościoła. Mateusz de C04- 
сі i Oliwier de la Marche nie puszczają Da. 
my, ani iey poczetu , bez wytłamaczenia wszy- 
stkich allegorycznych osob i zamku , Ktory 
mienią bydź zamkiem wiary. Ta przysięga 
Xięcia była znakiem , na ktory cały iego Dwor 
rozmaitemi odpowiadał śluby ; każdy z tych 
zmierzał do okazania swoiego męstwa przeci- 
wko Turkom przez rzadkie i osobliwsze czy 
ny , bądź sam , bądź z drugim Rycerzem , kto- 
ry takąż wykonał przysięgę na fundamencie 
iakiegoś ztowarzyszenia , czyli braterstwa bron- 
nego, oczym niżey mowić będziem. Wszy- 
scy dobrowolne zadawali sobie pokuty , kto- 
re poprzyśięgali czynić , aż do zupełnego ślu- 
bu iey wykonania. Jedni na przykład nie po- 
winni byli sypiać па łożku , drudzy na obru- 
sie nie iadać , ci od mięsa i wina niektorych 
dni w tygodniu wstrzymywać się , tamci nie 
nośić nigdy iakiey części zbroi , albo iey ni- 
gdy nie zdeymować ‚ a niektorzy w etaminie 
albo w włośiennicy chodzić. 

Zakończenie tych ślubow nowym ‘znowu 
obchodzone było widowiskiem. Ubrana w bie- 
li Dama w sukni Zakonnicy maiąc na ramie- 
niu zwiniętą trąbkę , na ktorey złotemi lite- 
rami było napisane łaska BOGA , przyszłą 
podziękować zgromadzeniu prezentuiąc dwana- 
ścię Dam, od tyleż prowadzonych Rycerzowe 

E 2 Та 
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Te Damy rożne znacząc cnoty ‚ ktorey prze- 
zwisko każda w billecie czyli kartce na ramie. 
niu niosła , miały bydź towarzyszkami tey ро. 
droży , dla pomyślnego oney odprawienia wy- 
chodziły koleyno na widok oddaiąc każda swo- 
ię kartkę czyli Dyploma fasce BOGA ; ktora 
przeczytawszy odmawiała za każdą razą ośm 
wierszową strofę. Dla fatwieyszego poznania 
iakie prawdziwemu i doskonałemu Rycerzowi 
należało mieć cnoty , nie iest od rzeczy wy- 


mienić tu wszystkie, Wiara , litość, sprawie- 


dliwość , rozum ‚ rostropność , wstrzemięźli- 
wość , męstwo , prawda , szczodrobliwość , pil- 
ność , nadzieja ‚ i waleczność takie ich by- 
ły nazwiska.  Naostatek wszystkie zaczęły tań- 
cować w pląsy , i ieść smaczno dla weselszego 
festu zakończenia. 

Są tak szczęśliwe wieki ‚ w ktorych ludzie 
za pobudkę do dobrych czynności uczulnych 
potrzebuią obiektow , więcey powiem nie masz 
takiego , w ktorymby mogły bydź im niepo- 
trzebne. Cała na tym zależy biegłość , ażeby 
takich użyć sposobow, ktore z umysłem wieku 
i charakterem Nacyi naylepiey się zgadzaią. 
Wszystek okaz dopiero wspomnionych ceremo- 
nii potrzebną był sprężyną do poruszenia od- 
wagi Rycerzow , ktorych raptowne przez Tur- 
kow kralu zawoiowania , i dawne Krucyat nie- 
szczęścia mogły były zatrwożyć. Prawda że 
party- 
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partykularne przyczyny ‚ woysko do zatrzyma- 
nia się przymuszaiąc , nie dozwolily przedśię- 
wziętego dopiąć zamysłu , ale nagłość marszu 
ku kraiom niewiernych , nie mniey przeświad- 
габ powinna , iakie zaszczyt Rycerstwa zapalał 
męstwo , i iaka była do bitwy ochota w 
tylu dzielnych bankietnikach. 

Jeżeli więcey kreowano Rycerzow pod 


czas woyny , niż pod czas p 


1, sposob teź 


kreowania pod czas woyny daleko był pręd- 


Podawano 


szy , i prawdziwie Żołniers 


żem czyli rękowieścią ра 


ciu , ktory m 
dać akoladę , ta była cała ceremonia. Czę- 
sto nawet inszych nie domagano się wywodow 


procz osobistych doświadczonego męstwa ; a- 


le może też ten gatunek Rycerstwa nie d: 
wał tylko tey iedney osobie służące przywi- 


ie ‚ ktore nie spadały na dzi 
leie , kto pada? 1 


› а zatym 
bez wątpienia nie kładły obowiązku czynienia 
przyśięgi. 

Nie trafiał się żaden pod czas woyny zna- 
komitszy obrot i przypadek , ktoregoby nie po- 


orzedzała , albo po nim nie następowała рго- 
, P } 


mocya Rycerzow ; wtargnięcie woyska w kray 
nieprzyiacielski , przylądowanie Flotty , mar- 
sze , retyrady ‚ wysłane przodem partye , prze- 
bycie mostow i rzek, szturm i bronienie for- 
tec , przedmieść , palissadow , zaporow ‚ zam= 
kow , twierdzow , wycieczki , zasadzki , utar= 
czki » 
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czki , styczki , albo batalie , na lądzie i mo- 
rzu , wszystkie te pod czas woyny okoliczno- 
ści nowych dla kraiu wskrzeszały obronicielow 
pod tytułem Rycerzow ‚ ktory im dawano ia- 
ko zakład chęci wylania krwi dla Oyczyzny , 


lbo iako nadgrodę za tę , ktorą iuż wylali. 

Trudna iest bardzo decyzya , iakie pro- 
mocye , dzielnieysze pod czas woyny sprawiały 
czyny , czy te, ktore poprzedzały bitwę, czy 
te, ktore po niey następowały ‚ i ktorym prym 
dawano za czasu Brautoma ‚ sądzić atoli mo- 
Zna z tego, co zaraz powiem , w iakiey cenie 
było Rycerstwo. Edward Krol Angielski , kto- 
ry w osobie swoiey znaydował się na batalii 
pod Kressy roku 1346. z przynagleniem pro- 
szony , żeby posłał iak nayprędzey posifek Xią- 
żęciu Wallii Synowi swemu trzynaście dopiero 
czyli czternaście lat maiącemu „ ktorego nie- 
przyiaciele obsaczyli i opasali w koło ; alboż 
iuż zabity ? (spytał się ) czyli z konia zrzu- 
cony ? albo tak ranny że się iuż bronić nie 
może ? na co gdy posłaniec upewnił Krola , 
że młody Xiążę żyie ieszcze , ale w ostatnim 
zostaje niebeśpieczeństwie. Wroć się do nie- 
go, odpowiedział Krol , i do tych , ktorzy cię 
przysłali , i opowiedz im odemnie, żeby iuż 
cożkolwiek się z niemi stanie, nie przysyłali dzi- 
śiay po mnie poty , poki moy Syn zostawać 
będzie przy życiu, Niech pozwolą dziecięciu 
wysłu- 
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wysłużyć sobie ostrogi , to iest Rycerstwo » 
do ktorego nie dawno był przypuszczonym ‚ a- 
le ia chcę , przydał to ieszcze , żeby ta po- 
tyczka była iego własna , i żeby , ieźli Bog 
pozwoli , cały iey zaszczyt na niego spadał. 

Oczywiste korzyści do co raz większych po- 
budzały promocyi. Za czasow Karola VI. przy 
oblężeniu iedney fortecy kilka set kreowano 
Rycerzow , a żyzne w trefunki Karola VII. 
panowanie , do większey nierownie rozpieni- 
ło ich liczby , tak dalece , że nowy Rycerzow 
zdawał się bydź narod. Jm więcey żiemi zy- 
skiwaliśmy na Angielczykach , im więcey ta- 


kowych odebraliśmy fortec , ktore i byli so- 


bie przywłaszczyli , to zawsze do artykułow 
każdey kapitulacyi przydawali , że ieżeliby 
w czasie opisanym przyszło woysko na odsiecz 
fortecy , w ten czas należy przyiąć bitwę , 
a forteca zwycięskiey dostanie się stronie. W 
ten czas kiedy nasi Husarze ‚ uszykowani do 
batalii dostawali placu ‚ czekaiąc na to woy- 
sko , w iednym dniu niezmiernie przybywało 
Rycerzow. Jakoż odzyskanie naszych Prowin- 
cyi winniśmy Rycerstwu. Nigdy w więk- 
szym iak w ten czas nie było zaszczycie , 
nigdy też sława imienia Francuzkiego do wyż- 
szego iak wten czas nie wygurowała stopnia, 

Nieprzyiaźne sobie od tak dawnego cza- 
su Narody Francya і Anglia , często zapa 

trywa= 
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trywały się nawet pod czas rozeymu , lub po- 
koiu na swoich zastępcow wzaiemnie do bro- 
ni porywaiących się , nie dla obrony albo at- 
taku miast i Prowincyi , ale w tchliwszey ieszcze 
dla nich sprawie ‚ to iest o prym w wale- 
czności , o ktory te dwa narody ustawnie wal- 
czyły. Widzieć było poiedynki , i szczegul- 
ne w rowney liczbie potyczki , kilku Ryce- 
rzow i Giermkow Francuzkich , przeciwko An- 
gielczykom i Portugalczykom ‚ ktorzy na złe 
używając pretextu potykania się za honor Dam, 
w takowe wchodzili kłotnie. Te wyzywania 
z naszą częstokroć kończyły się korzyścią , a- 
le zawsze z zaszczytem Rycerstwa z iedney i 
diugiey strony. Sława , ktorą nasz Narod w 
tych potyczkach zzyskał , iest raczey sławą 
kilku partykularnych Rycerstwa zastępcow ; 
dla tego należy się zastanowić nad wspolnym 
tey milicyi uśiłowaniem , ktore zaszczyt i obro- 
się kraiowi przyniosło. Daleki iestem od te- 
go , ażebym nad temi tylko zastanawiał się 
czasy , ktore Francya w naywiększey chwale i 
w trwałym przepędzała szczęściu , owszeni że- 
bym pokazał, że z taką , iak tylko można, pi- 
szę bezstronnością , wybieram te niepomyśl- 
ne Historyi naszey czasy , w ktorychby sami 
nieprzyiaciele tryumfuiących szukali dowodow , 
na ziednanie decyzyi , że ich woysko lepsze 
od 
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od naszego. Mowię o panowaniu Krola Ja- 

na, i trzech Karolow iego następnikow. 
Rycerstwo nasze , ktore nigdyby podobno 

nie było zwyciężonym , gdyby się nie zawsze 


za niezwyciężone miało ‚ doświadczyło tego 
w Poitiers , iż rostropność z powolnością nie 
mniey w woynie iak w radzie iest potrzebna. 
Krol długo zostawał w niewoli wraz z Хіз- 
żętami krwi swoiey.  Oddzielone od głowy 
członki , były bezwładnemi. A lubo się cza- 
sem odżywiały , niesforne , słaby wspolnemu 
nieprzyiacielowi czyniły odpor. Każda oko- 
liczność przyśpieszała ostatnią dla Rycerstwa 
zgubę. 2паіоту pod imieniem læ Jacquerie 
spisek , w Beanvoisis nayprzod zawarty , zaiął 
inne Prowincye sprzyśiągłszy się na zadanie 
ostatnich tak zacnemu zgromadzeniu razow. 

Więcey nad sto tysięcy uzbroionych chło- 
pow przedśięwziąwszy wykorzenić Szlachtę , ni- 
szczyli wioski „ palili zamki , wycinali Ry- 
cerzow › Giermkow , i wszystkę Szlachtę ‚ nie 
przepuszczaiąc niewiastom i dzieciom. Jm głę- 
biey rozchodzili się po kraiu ‚ tym ich wię- 
ksza mnożyła się liczba. Zeby zaś złośliwiey 
wywrzeć zastarzałą przeciwko Szlachcie niena- 
wiść , i bardziey wyszydzić powolność i ludz- 
kość Rycerstwa , bestyalską wściekłość , i dzi» 
ką nieludzkość wystawiali za cnotę, 


Xię- 
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Xiężna Normandyi żona Regenta , Xię- 
zna Aureliańska z trzemaset Dam i Panienek , 
były na ten czas z Xięciem Aureliańskim w 
Meaux, ale i tam znaydowały się w niebeśpie- 
czeństwie. Kilka oderwanych kup tych sza- 
leńcow , złączywszy się 2 innemi , z Paryża i 
z okolic zbiegłemi , pewni byli że się dzielić 
będą tym łupem , ktory im wydrzeć nie podo- 
bną zdawało się rzeczą. Mieszkańcy otwo- 
rzyli bramy , i zmowiwszy się z buntownika- 
mi, przymuśili Damy do okopania się na pla- 
cu (le marché de Meaux ) rynek de Mo nazwa- 
nym , ktory rzeka ¿æa Marne dzieliła od mia- 
sta. Ostatnie to było niebeśpieczeństwo , gdyż 
nie było żadney rospusty , ktoreyby się nie 
należało obawiać , od tych wyuzdanych ro- 
zboynikow , ktorzy nad niczym się nie za- 
stanawiaiąc , nic szanować nie chcieli. Hra- 
bia de Foix i Kaptal de Buch w tych wła- 
śnie okolicznościach z Krucyaty Pruskiey po- 
wracaiąc , dowiedzieli się w Szalon ( Chalons ) 
o tak nieszczęsnych nowinach. Chociaż nie 
mieli tylko sześćdziesiąt kopii , to iest sześćdzie- 
siąt Rycerzy, y zwyczayny służących poczet, 
przecięż natychmiast przedsięwzięli się złączyć 
z małą bardzo liczbą broniących fortecy de 
Meanx. Honor Dam nie dozwala Hrabi de 
Foix zastanowić się nad niebeśpieczeństwen , 
ani Kaptalowi de Buch pomyśleć o tym , że 
Апріе]- 
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Angielczyk, korzysta chętnie 2 rozeymu mię- 
dzy Francyą i Anglią ‚ ktory mu daie czas 
i wolność do dogodzenia mocnieyszym ieszcze 
w sercu Rycerzow sentymentom nad wszystkie 
narodowe nieprzyiaźni. Obydwa byli w twier- 
dzy przy Xięciu Aureliańskim , kiedy skupieni 
Jackwierowie gotowali się na wspolne ostatniey 
siły dobycie , do zebrania owocu wszystkich 
zbrodni, i do dopełnienia ich miarki. Dziel. 
ni nasi Rycerze i ich służący , pozornieyszego 
do wybrnięcia z niebeśpieczeństwa nie mieli 
ratanku , nad pewną śmierć, ani inszych do 
zatrzymania buntownikow zapor ‚ nad bande- 
rę (y) Xiążęcia Aureliańskiego , Hrabi de Foix, 
i nad proporzec czyli penon Rotmistrza. Ka- 
żą sobie otworzyć bramy ‚ i śmiało ciągną 
przeciwko nieprzyiacielowi. Na ten widok woy- 
sko fakcyantow strachem było zdięte. Ryce- 
rze czyniąc sobie rum wskroś przebitych sze- 
regow ‚ siedm tysięcy ludzi na placu kładą , i 
zwycięzcami nazad powracaią. Godna pamięci 
potyczka , rowny bohatyrom i Damom przyno- 
sząca zaszczyt , gdy ostatnich odwaga pierwszym 
dodawała męstwa i dzielności. 
Engnerrand de боис? poszedł w pogoń za 
rozpierżchniętą tych rabuśiow resztą , i całą wy- 
korze- 
(у) Znaki czyli chorągwie rożne mieli Rycerze , i były 
przywiązane iako prerogatywy do znakomitości urzędow woy= 


skowych czyli lenności. Ci ktorzy banderę wiedli, zwali się 
Rycerze Bauneręci , inni penon tylko mieli czyli proporzec 
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korzenił fakcyą, ktora sprzyśięgła się na zgu- 
bę Szlachty Francuzkiey , a za tym na ruinę 
kraju. 

Karol V. kiedy ieszcze rządził Krolestwem 
pod tytułem Regenta , własnym przekonany do- 
świadczeniem , iak iest pożyteczne Rycerstwo , 
nie zaniedbał wstąpiwszy na tron utrzymywać 
tak zdolną ustawę do zakazania wielkich po- 
lityki ułożeń.  Zołnierskie iego ustanowienia 
staraniem i przykładem dzielnego dx Guesclin 
wsparte ‚ w krotkim czasie dawny sposob myśle- 
nia i starożytną Rycerstwa karność , w woy- 
sku 
dalece , że ten Monarcha niebawnie doświad- 


1 
i w Szlacheckich wskrześiły sercach , tak 
czył co dobrze urządzona potrafić może mili- 
cya. Kilka razem woysk w rożne Krolestwa 
rozesłał Prowincye, ktore dla mnostwa 2пау- 
dniących się nieprzyiacioł , iednym, że tak rzekę, 
zdawały się bydź boiowiskiem. Tam zaś Mo- 
narcha z wyboru woiownikow piąte złożywszy 
woysko czyli odwod ‚ stał w śrzodku dla da- 
nia wczesnego potrzebuiącym sukkursu. On był 
duszą , ktora rządziła każdym rożnych tych 
korpusow ruszaniem się , oddawał im zaufania , 
nową w sercach Francuzow stwarzaiąc chęć i 
ochotę. Tak rostropne , stałe , i dobrze urządzo- 
ne sprawowanie się słuszną odebrało nadgro- 
dę. Przez kilka kampanii nie zostało dla nie- 
przyiacioł tylko iedna chatka , czyli iakieś sta- 
nowi- 
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nowisko w każdey Prowincyi , ktore zupełnie 
iuż byli opanowali.  Rostropność oddała na- 
zad Francuzom to wszystko ‚ co przez nierostro= 
pność utracili. Rycerstwo nowego nabrało lu- 
stru. Monarcha zaś co raz sprawiedliwsze zy 
skiwał prawo do nazwiska Rostropnego, wyso- 
ki dla prostego wyrazu tytuł ! 

Jeżeli naśi Rycerze wsławili się przez 
swoię odwagę za panowania Karola V. i u- 
wolnili z przyciskaiących Francyą nieszczęśli- 
wości , nie mnieyszy także ziednali sobie za- 
szczyt w pięrwiastkach panowania Karola VI. 
przez swoię sprawność i pilność w zabieganiu 
grożącym niebespieczeństwom , ktore w nieza- 
wodną narod wciągnełyby ruinę. Ale pospol- 
stwo często nazbyt w pochwały szczodre dla 
bohatyrow samym tylko kraiow podbiianiem 
sławnych , podobno zbyt iest skąpe dla tych , 
ktorzy odwrocić burze , albo przynaymniey nie- 
szczęsne onych zatrzymać umieli skutki ‚ i 
zbliżających się okropny zatrzymać pośpiech. 

Dla doskonalszego poięcia istotvych Rys 
cerstwa dla kraiu wysług , za czasow Karola VI. 
dosyć będzie rozważyć postawę , w ktorey Kro- 
lestwo znaydowało się pod czas wstępu na tron 
tego Monarchy, 

Karol VI, co tylko z dziecinnych lat 
wyszedł ‚ zobaczył Obywatelow Miasta Gand 
( lud straszny przez mnostwo i zaiadłość ) u- 

gbraia- 
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zbraiaiących się przeciwko Hrabi Flandryi Pa- 
nu swemu prawemu, ktorego Krol był Panem 
zwierzchnym.  Gantowie wsparci byli zawar- 
tym z Krolem Angielskim przymierzem , kto- 
remu obiecali utrzymywać chimeryczne iego do 
Państwa Francuzkiego prawa. Karol z pomo- 
cą swoich Rycerzow bieży pośifkować swoiego 
Wazala , łamie i rozpędza nieprzyiacielskie 
szyki , dwadzieścia tysięcy trupa zostawniąc na 
poboiowisku. Powraca natychmiast i uśmie- 
rza bunt w samym ieszcze zaczęciu się i w 
ten czas , kiedy ogień zapalił się w śrzodku 
Krolestwa , a pospolstwo do podniesienia roko- 
szu na pierwszą tylko porwania się w Nider- 
landzie czekało pomyślność ‚ wszystko to nie- 
ustraszonemu sercu i niewzruszoney Rycerzow 
winien był wierności. A 
Tak chwalebne początki spokoyne kraio- 
wi obiecywały panowanie. Powszechna i ni- 
gdy nieustaiąca ku Monarsze miłość pewnym 
dla pospolstwa była zakładem nieprzerwaney 
w niwczym pomyślności. Z tym wszystkim po- 
rożnienie się naszych Xiążąt , ktorzy przez 
siebie chyba samych mogli być zwyciężeni , 
iednych przeciwko drugim uzbraiaiąc pod smu- 
tne czasy choroby Karola VI. nowe kraiowi 
wrożyło nieszczęście. Powaga , ktorą Krolom 
naszym daie złączony z przywiązaniem dla 
ich osoby respekt , zatrzymała przez czas ił- 
kié 
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КЇЎ okropne tych niesnasek skutki ‚ dopoty 
dopoki żył Monarcha. Nakoniec śmierć ie- 
go pogrążyła Narod w fatalną przepaść nieszczę- 
śliwości , ktorych Obywatelskie serca od tak da- 
wnego wzdrygały się czasu. Z żalem widzie- 
li berło w cudze przeniesione ręce , prawdzi- 
wego dziedzica z swoich praw złupionego , przy 
iednym mieście pozostałego ‚ cień tylko po- 
wagi maiącego , ktoremu na potrzebnych do 
życia brakowało rzeczach , i ktory w tak smu- 
tnyim znaydował się stanie , że zazdrościćby 
powinien fortuny partykularnym nawet osobom. 
W coż się więc obrociło Rycerstwo ? oto nie- 
szczęście i rozpacz rzuciły Monarchę wraz z 
tym zgromadzeniem , w letargiczne prawie zwą- 
tlenie. Usśpionego Karola oczuca Dama , dru- 
ga w woienney odzieży pokazuie się Narodo- 
wi. (z) Damy , ktorych honoru bronili do 
tych czas Rycerze , oddały im nazad ten , kto- 
ry iuż byli postradali. Na znak uzbroioney Pa- 
nienki zdaie się Francuzom , że widzą obraz 
wskrzeszonego Rycerstwa. Wszyscy zaciągaią 
się pod chorągiew , Rycerze dawney nabiera- 
ią mocy , uzurpatorowie wypędzeni, Krol zwy- 
cięzca we wszystkie wchodzi naząd prawa. 
Narod prawego odzyskiwa Pana. 
Cią- 
(z) Joanna d' Arc nazwana (la Pucelle d’ Orleans ) Prawi- 


ca Aureliańska , ktora nadzwyczaynym , iak mowią, natchnig= 
ta duchem woiowała Anglikow, 
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Giągła około powszechney kraiu całości 
< C 4 

i obronie poddanych , staranność naszych Kro. 
low przechodziła od pokolenia do pokolenia 
aż do Karola V. Karola VI. i Karola VII. 


1 


ktorzy ią znowu podali kszey części swo- 


ich Następcow. Nie masz albowiem takiego 
é 


ktoryby się często i a miebešpieczeñstwem 


cia nie porwał do broni , iuż to na uwolnienie 
swego narodu od domowych піерггуіасіої i 
zdzierstwa partykularnych Panow , iuż to na 
danie odporu chcącym naieżdzać kray Fran- 
cuzki Potencyom. Rycerze wierne tronu pod- 
pory nierozdzielnemi ustawnych trudow byli 
Towarzyszami. 

Wsparte więc protekcyą naszych Krolow 
Rycerstwo , ktorzy mu za przewodnikow ra- 
zem i za wizerunki służyli , przyprowadziło 
Krolestwo do tak kwitnącego ‚зу iakim się znay- 
duie stanu , tak dalece, że gdybyśmy chcieli 
pisać Historyą zwycięstw naszego Rycerstwa , 
trzebaby to wszystko powtarzać , co w Narodo- 
wych czytamy dzieiach, Јлпе milicye słabo 
się przykładały do sławy naszego woyska , ma- 
fa liczba łucznikow , ktorzy gorsi ieszcze by- 
li od nieprzyiacielskich. Liczne kommuny (a) 
czy łanowi Pacholcy w niedobrey utrzymywa- 
ni karności , a ieszcze mniey bitni ‚ inszey 

nie 


(a) Archers Strzelcy Łuczni, 
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mie świadczyli wysługi , procz zabiiania i odzie- 
rania iuż przełamanego i rozpędzonego od Ry- 
cerstwa woyska. Sami więc tylko Rycerze cały 
ciężar woyny pod czas kampanii nosili. Oni trzy- 
mali w oblężeniu Miasta , rownie gotowi byli 
konno i pieszo potykać się , okopow dobywać , i 
szturmy przypuszczać. W takowych okoliczno- 
ściach Rycerze czynili to wszystko , czego się tyl- 
ko przez ustawiczne uczyli ćwiczenie , w rożney 
Turniei gatunkach , ktore woienną zawsze wyra- 
żały akcyą , często aż do attaku twierdzow. Te- 
go rodzaiu Turnieie nazywano Kastyltami , wyraz 
ktorego do tych czas w prostey zażywaią mowie ; 
do oznaczania kłotni i porożnienia. Nie śmiał. 
bym upewniać, że iak gdyby w prawdziwych oblę- 
żeniach , podźiemne kopano drogi , ktore z iedney 
strony zwykli ciągnąć oblegaiący „ dla obalenia 
wieżow i wałow twierdzy ‚ z drugiey zaś oblęże- 
ni, dla zniszczenia przedsięwziętego od tamtych 
dzieła. To iednak iest niezawodna , że podkopy 
czyli miny za tym szlachetnieyszą miano sprawę , 
im oczywistsze w sobie zamykała niebeśpieczeń- 
stwo ; z niewymowną do niey rzucali się ochotą 
dla zasłużenia lub otrzymania tytułu Rycerza, 
W roku 1388. Xiążę de Bourbon trzymaiąc w 
oblężeniu zamek /ertenil w Angoumois rozka= 
zał otworzyć podkop czyli minę , w ktorey dłu» 
go bardzo na pałasze potykał się z komende» 
ruiącym w miebytności Rotmistrza Giermkiem ; 
F Kilka 
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Kilka іш? sobie zadali razow, kiedy Giermek 
usłyszawszy te słowa , Bourbon Bourbon N. 
Panna ( co było hasłem i znakiem Xięcia, ) po- 
strzegł z zadziwieniem, Ze się z nim nciera , 
cofnął się przez respekt , i tknięty zaszczy- 
tem , ktory go spotkał , broń i klucze od twier- 
dzy oddał , i uczyniony był Rycerzem od: te- 
go sławnego nieprzyiaciela , przeciwko ktoremu 


Ze się nigdy uzbraiać nie będzie , przyrzekł. 


Historya często wspomina o tych podźiemnych 
bitwach , ale godnieyszego pamięci nie czytamy 
o nich przykładu , iak pod czas oblężenia mia- 
sta Melwu w roku 1420. Jak to mowiono 
( są to własne słowa Juvenala des Ursins ) 
że w podkopach dzielne odprawiały się bitwy , 
ogłoszono , żeby tam szedł ten , ktoryby się 
tylko chciał spotykać. Kilku Rycerzow* i Gier- 
mkow ofiarowali się spotkać sam na sam, hib 
dwoch przeciwko dwom wtym podkopie ‚ kto- 
ry tak był ciasny i kręty , że nie można Бу- 
ło łatwo wyrabiać czekanem , trzeba było od- 
ciąć rękowieść , chcąc go krotszym uczynić ; nie 
można się tam było z drugim schwycić , gdyż 
przez cały podkop gruba była balka ‚ ktora 
zachodziła pod pierśi , i nie wolno było ani 
przez nią ani pod nią przechodzić. Pocho- 
dnie i inne światła oświecały te potyczki , kto- 
re inaczey w tak ciemnym zakopane byłyby 
lochu. Krol Angielski i Xiążę Burgoński kil- 
ku- 
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ku wielkich Panow kreowali Rycerzami , kto» 


rzy się dzielnie w zmiakowaney potykali minie, 
Trębacze i muzykowie na swoich odzywali się 
mieyscach i większey dodawali wesołości. Pan 
Barbasan, ktory miasta bronił , nie maiącich 
tak znaczney liczby, dzwonami ich mieysce za- 
stępował. 

Ci Koniuszowie , ktorzy się w żołnierskich 
popisali czynach , zostawali Rycerzami. Na- 
dzieia tak chwalebney nadgrody codziennię 
wydawała owoce dzielney na podziw waleczno- 
ści , polityka zaś wymyśliła rostropnie inney 
gatunek zapłaty dla tych nawet Rycerzow , kto- 
тусһ chęć i ochota zwolniałaby podobno , gdy- 
by ią podchlebna nadgrody nie podżegała na- 
dzieja. W każdym woyskn naznaczono præ- 
mium dla tego, ktoryby w bitwie lub oblęże- 
niu celował innych, podiug raportu Heraldow 
bronnych maiących na sabie obowiązek uwa- 
Żania każdey okoliczności do sprawy potyka- 
iących się nałeżącey , i podług nie wątpliwego 
całey armii świadectwa. To zaś premium Xiz- 
żęta i Generałowie przysądzali. Nadgroda wa» 


leczności wszędy była we zwyczaiu , gdzie» 


kolwiek Rycerstwo ze swemi rościągało się prae 

wami ; że zaś z tylu przykładow , ktore mogł- 

bym przytoczyć, te tylko wybieram, iakie mi 

poddaie Historya Edwarda III. Krola Angiels 

skiego i Xiążęcia de Galles Syna jego nazwa. 
F 2 nego 
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nego Xiążę czarny z przyczyny że czarne zbro- 
ie zawsze do boiu nośił , dla tego to czynię, 
iż te przykłady zdaią się bydź pamiętnieysze- 
mi i zdatnieyszemi do doskonalszego poięcia 
formuł tak rostropney ustawy. 

Prawda że ci dway Xiążęta naystraszniey- 
szemi byli z tych nieprzyiacioł , z ktoremi Na- 
rod nasz walczył ; ale dawni Rycerze Fran- 
cuzcy czciciele cnoty nawet w nieprzyiaciołach , 
te pochwały , ktorebyśmy im dać mogli , przy- 
znaliby za sprawiedliwe , gdyż Edward i Syn 
iego całą pomyślność swoiey za Rycerstwem 
winni byli gorliwości. А do tego coż nam 
na tym zależy ‚ z iakiego mieysca czerpamy 
nasze przykłady ? dosyć że beśpiecznie mowić 
możem , iż wszystkie bohatyrskie cnoty , ktore 
na ten czas w Chrześciańskich panowały kra- 
iach , były dziełem Rycerstwa i rowno nale- 
żały do całego Rycerzow zgromadzenia. 

Edward Ш. tyle miał w sobie wielko- 
myślności , że koronował nieprzyjaciela , ktory 
go bynaymniey nie ochraniał. W roku 1347. 
zdawało się, Ze między. Francnzami i Angiel- 
czykami. na fundamencie rozeymu iuż panowa- 
ła spokoyność , kiedy P. Geofroi de Charni, 
ktory był Komendantem w St. Omer , zdradza- 
iąc nayistotnieysze uczciwego Rycerza obowią- 
zki i zbytnią dla interessow Oyczyny unosząc 
się gorliwością , ośmielił się mimo pozwole- 
nia 
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nia Krolewskiego zamyślać o niespodzianym na 
miasto Calais napadnięćiu.  Przestrzeżony © 
tym ułożeniu Edward , przeprawia się przez Mo- 
rze sam z Xiążęciem de Galles Synem swoim , 
skoro stanął , idzie pod chorągiew poddanego 
swego Р. də Mauni , ktoremu dał był komen- 
dę i ciągnie przeciwko uszykowanym do bi- 
twy Francuzom przy bramach miasta , ktorego 
iuż się sądzili bydź Panami.  Wszczyna się 
pod czas ciemney nocy attak 2 rowiią z oby- 
dwoch stron żwawością , Krol idzie w zapasy 2 
Eustachim de Ribaumont mocnym i śmiałym 
Rycerzem , od ktorego dwa razy na kolana 
zwalony , porywa się zawsze i wziąwszy na- 
koniec gorę , przymusza zawołanego nieprzy= 
iaciela do poddania się i oddania mu broni, 
Nazaiutrz rano zwycięzcy wchodzą nazad do 
miasta z celnieyszemi Panami Francuzkiemi , 
ktorych wzięli byli w niewolą. Tegoż wie- 
czora Edward chcąc obchodzić zwycięstwo swo- 
ie , i uroczystość pierwszego dnia roku 1348. 
dał wieczerzą swoim Rycerzom w nowe ich 
wraz z Francuzami odziawszy suknie ‚ Krol 
usiadł ( przepisnię tu własne słowa F'roissa- 
rza ) i rozkazał za sobą uśiąść Rycerzom Fran- 
спліт, co z wielkim dla nich było zaszczy- 
tem , miluchny Xiążę de Galles i Rycerze An- 
gielscy pierwszą częstowali ich potrawą , przy 
drugiey zaś poszli sami do innego uśiąść sto- 
łu. 
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łu. Po wieczerzy zebrano stoły. Krol zo- 
stał się w sali po między Rycerzami Francu- 


zkiemi i Angielskiemi z odkrytą będąc głową , 


na ktorey nośił wieniec z przednich złożo ny 


1 


саг 


pereł. Potym Krol zaczął obchodzić żde- 


go z osobna.  Dawszy kilka przymowek z sło- 
dk} zawsze złączonych Żartobliwością Р. de 
Charni , ktory był pierwszym z pomiędzy Fran- 


cuzow do ułożenia proiektu względem opano- 
° È 


„U 


wania miasta Calais , przyszedł do Eustachiego 


de Ribaumont , nie masz na świecie Rycerza, 


( rzecze do niego ) ktoryby z dzielni 
ty na nieprzyiacioł nacierał żwawością i le- 


cze z ni- 


piey siebie bronił , nie miałem ies 
kim tak 
L 


do czynienia iak z tobą wczoray , daię ci więc 


y potyczki , w ktoreybym tyle miał 


sprawiedliwie premium nad wszystkich Dworu 
moiego Rycerzow jí zdiął więc z głowy swo- 
iey wienieć i włożył go P. Eustachiemu , mo» 
wiąc : daię ci Panie Eustachi ten wieniec iako 
riaywaleczniey ze wszystkich w całey potyczce 
biiącemu się i proszę cię, abyś go przez cały 
rok dla miłości moiey nosił, Wiem żeś we- 
śoł i zalotny , chętnie się bawisz z Damami i 
Panienkami , powiaday więc wszędzie gdzie się 
tylko obrocisz, że go masz odemnie. Wypu- 
szczam cię z więżienia i możesz iutro gdzie ci 


4 1 . , 
się podoba iechać. 


О DAWNTH RYCERSTWIE 87 


Nie wzdrygaymy się bynaymniey przypo- 
mnieć ieszcze sobie daleko nieszczęśliwszą dla 
Francyi potyczkę , ktora ztym wszystkim Ry- 
cerstwu i nieszczęśliwemu Kięciu własney wa- 


leczności staiącemu się ofiarę , przyniosła za- 


szczyt. Wiadomo iest iakie Xiążę de ( 
po bitwie w Pożtiers oddawał honory brańco- 
wi swemu Krolowi Janowi, z iakim respek 

i uszanowania oświadczeniem statecznie si 
mawiał z śledzenia u stoła tego 


Przychodzi mi na myśl ( rzekł mu 
pocieszyć w nieszczęściu ) że W. K. M. wiel- 


ką masz przyczynę bydź spokoynym , lubo po- 


tyczka nie po iego myśli poszła, gdyż dziśiay 
ziednałeś i podbiłeś sobie wysoką dzielności 
sławę , przeszediszy naybitnieyszych z swoiey 
strony mężow , nie mowię ia tego abym chwa- 
lit W. К. M. bo wszyscy Ci z naszey strony , 
ktorzy iednych i drugich widzieli , sumiennie 
się na to zgodzili , daiąc mu prym i wie- 
niec. 

Przydaymy ieszcze tę relacyą Oliwiera de 
la Marche. W roku 1452. Kiążę de Bourgogne 
po ciężkiey swego woyska z zbuntowanemi Gan- 
tami utarczcze , w ktorey wiele Panow popisa- 
ło się > a między niemi Р. de Lalain , Xiążę 
de Bourgogne ( mowię ) ktory wiedział dobrze , 
2е`іеро ludzie wiele mieli do wycierpienia , cze- 
kał ich na baszcie za rzeką i rozkazał tam 


przy- 
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przynieść wieczerzą „ ktorą z nim iedli znay- 
duiący się w potyczce Rycerze, Jakuba de 
Lalain posadził przy sobie i na starszym miey- 
scu , mowiąc : że chcę utrzymywać dawny i 
dobry zwyczay ‚ ktory się na tym zasadzał , 
ażeby czcić naylepszego na ow dzień Rycerza. 

Jako zawsze pod czas Turnieiow starali 
się Rycerze wierny wystawiać portret woiennych 
trudow i niebeśpieczeństw , tak też rownego do- 
kładali usiłowania w okazywaniu pod czas woy- 
ny nawet tey kortezyi i galantności , ktora pa- 
1iowała w Turnieiach. Chęć робоБашіа się 
Damie i być iey godnym , była drugą dla Ry- 
сег2а pobudką , ktora w prawdziwych i zmyślo- 
nych potyczkach do bohatyrskich zagrzewała 
czynności , czyniąc go nieustraszonym i w nay- 
trudrieyszych nawet razach. 

Jleż razy Rycerze pod czas woyny brali 
па śiebie przezwisko zapędnikow miłości i in- 
йе podobne tytuły , ile razy nośili portret , 
dewizę i barwę swoich kochanek , ile razy 
pod czas oblężenia , utarczek , i bitwy wy- 
zywali nieprzyiaciela па poiedynek , chcąc mu 
tey szczegulnie przeczyć korzyści , żeby miał 
pięknieyszą i cotliwszą Damę od iego i z ży- 
wszą ią kochał passyą, Dowod pierwszeństwa 
w waleczności był na tern czas dowodem сео 
wania w piękności tey Damy , ktorey popisu- 
jący sig służył i był od niey kochanym. Mnie- 
maro 
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siano iż naypięknieysza od wszystkich Dama , 
nie mogła tylko naydzielnieyszego kochać Ry- 
cerza. Strona więc zwycięzcy swoię zawsze 
korzyść w tak szczęśliwym znaydowała mnie- 
maniu. Ale gdyby nie było świadectwa Dzie- 
iopisow i Romanśistow , możnaby dać wiarę 
temu, że oblężeńcy i trzymaiący oblężenie za- 
wieszali bronie w samey potyczce dla dania 
wolnego pola Giermkom chcącym przez poie- 
dynki unieśmiertelniać piękności swoich kocha= 
nek. To się iednak stało ( świadczy Frois- 
sart) pod czas oblężenia zamku zwanego Ton- 
ri en Bosse ( Beauce. ) Moznaż to kiedy 
sobie immaginować , żeby w samym nayżwawszey 
woyny zapale szwadrony Rycerzow i Giermkow 
Francuzkich i Angielskich zpotkawszy się z 
sobą nie daleko Cherbourg w roku 1379. i 
zśjadszy z koni dla tym zaiadleyszego z sobą 
walczenia , wstrzymali zapęd swoiey srogości , 
daiąc czas iednemu z nich siedzącemu ieszcze 
па koniu do wyzwania tego z піерггуіасіої , 
ktoryby się więcey od niego kochał. Tako- 
we poiedynki muśiały być zawsze przyięte, 
Szwadrony spokoynie i pilnie przypatrowały się 
razom , ktore ci dway kochankowie wzaiemnie 
sobie zadawali , i poty do ogolney nie przy- 
szło potyczki „ poki ieden z nich tytułu słu- 
gi, ktory od śwoiey otrzymał Damy , nie przy- 
płacił życiem,  Czyliż w Homerze rostropniey- 
śl 
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śi są bohatyrowie Greccy , ktorzy w pośrzod bi- 
twy zatrzymuią się dla opowiadania sobie wła. 
sney., a czasem i końskiey genealogii. Potym 


poiedynku krwawa bardzo nastąpifa potyczka ; 
Froissart zaś dla dania większey powagi swe- 
mu opisaniu, temi kończy słowy : tak się te- 
dy odprawiła ta potrzeba iakem był na ten 
czas informowany. 

Galantność dusza tych potyczek , ktorych 
niezliczone Historya poddaie nam przykłady ie- 
szcze była do szczętu nie wygasła pod czas 
wojen Henryka IV. i Ludwika XIV. Można 
tam było widzieć strzelających się o miłość i 
honor Dam. Ranny na śmierć Oficyer przy 
oblężeniu iedney twierdzy , iuż w ostatnim 
znayduiący się zgonie , ryssował ieszcze na ko- 
szu wałowym przezwisko swoiey kochanki. 

Oprocz naznaczoney dla naydzielnieysze- 
go w ten dzień Rycerza nadgrody , dawano 
czasem po skończoney potyczce ‚ po odprawio- 
nym szturmie , lub inney iakiey potrzebie zło- 
te łańcuchy , ktore popisuiący się woiennicy 
zawieszali na szyiach , tych zaś łańcuchow o- 
gniwa do proporcyi zasług były pomnażane. 
Tak się dorozumiewam , że początkowie służy- 
ły za przywiązkę do tarczy , ktorą przewiesza- 
no przez szyję.  Uczyniony więc Rycerzowi 
podarunek będąc zdatnym do umocnienia za- 
słaniaiącey go tarczy , zdawał się być zakła- 
dem 
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dem tego przywiązania , ktote miano do са- 
łości iego osoby.  Przydano potym allegory- 
czne temu podarunkowi znaczenie ; daiąc. do 
zrozumienia tym, ktorzy go odbierali, że ich 
dzielność potrzebowała więzow. Przebog ( rzekł 
Ludwik XI. daiąc dzielnemu Raulowi de Lan- 
noi złoty łańcuch ważący оо. talerow ) 
przebog mad to iesteś zapalczywy w potyczce , 
trzeba cię związać , bo ia nie chcę cię stracić, 
życząc nie do iedney ieszcze użyć ciebie u- 
5 


Tak niegdyš woienna Rzymian polityka 
podług rożnych gatunkow świadczonych Оу- 
czyznie wysług , podług rożnych stopniow wa- 
leczności , dzieliła rozmaicie naramienniki , ko- 
топу ; szyiki , i inne żŻołnierskie zaszczyty. 

Te daty , ktore naszym czyniono Rycerzom , 
( za przykładem podobno Rzymian , od ktorych 
wiele przeięliśmy zwyczaiow ) tym czulszą spra- 
wiały radość , że na poboiowisku były rozda- 
wane. 

W takowych okolicznościach zapewne nie 
za łaską , intrygę, ani natrętstwem , ale za za- 
sługą chodziła nadgroda. Raptowny szacunku 
i poważenia sentyment świeżym okazałych czyn- 
ności wzniecony widokiem ‚ iest nakształt nie- 
omylnego natchnienia , przeciwko ktoremu zło- 
śliwa nie śmie sarkać zazdrość ; w dalszym tych 
pamiętnikow przeciągu pod osobnym wcale ar- 

tyku- 
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tykufem mowić ieszcze będę o innych zaszczy- 
tach i nadgrodach do stanu Rycerstwa przy- 
wiązanych. 

Jeżeli polityka umiała zręcznie zażyć 
miłości chwały , у kochania Dam do utrzyma 
nia w stanie Rycerskim chwalebnych hono- 
ru y Odwagi sentymentow , nie mniey do- 
skonale wiedziała , że tak pożyteczny między 
łudźmi związek przyiaźni nader iest potrze- 
bny do ziednoczenia tylu Bohatyrow , dla kto- 
rych dwoiakie rywalstwo nie wyczerpanym by- 
ło żrzodłem, zawsze szkodzących powszechne- 
mu dobra  niesnasek. Zabieżono tey prze- 
szkodzie , tak często dla kraiow nieszczęśliwey , 
przez zawarte między dziećmi  Rycerzow to- 
warzystwa czyli braterstwa bronne. Dorozu- 
miewam się że ci , ktorzy takowe koiarzyli 
związkł , za gospodarzow , Konsyliarze i Assy- 
stenci za oycow chrzestnych , nowi zaś Rycerze 
za dzieci iednego oyca , byli poczytani. Lecz 
daleko ieszcze oczywistsze były między Ryce- 
rzami te ztowarzyszenia czyli assocyacye , przez 
ktore stawali się sobie bracią , czyli kollega- 
mi bronnemi ‚ iak na ow czas mowiono. 
Wzaiemny szacunek у podufałość w ścisłe łą- 
czyła ich związki. Rycerze często w iedney 
znayduiąc się 2 sobą wyprawie ‚ zabierali ie- 
den ku drugiemu tę skłonność , ktorą cnotli- 
we czuią zawsze serca ‚ kiedy w kim podobne do 
wia- 
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własnych wynayduią cnoty. Chcąc więc zmo- 
спіс tak naturalne związki , łączyli się z sobą 
wielkie iakie przedsiębiorąc dzieło , ktore 
pewny powinno było mieć koniec. Czasem 
nawet brali na się obowiązek nie odstępowania 
się w każdey inney , iaka tylko trafić im się 
mogła , czynności. Przysięgali sobie dzielić ro- 
wno prace , sławę , niebeśpieczeństwa , i korzy- 
ści , poty się nie rozłączaiąc , poki ieden dru- 
giemu byłby potrzebny. 

Braterstwa bronne rożnemi zawierane 
były sposobami podług Romansu Lancelota du 
Lac. Trzey Rycerze kazali sobie razem otwo- 
rzyć żyłę i pomięszali krew swoię ‚ i nie iest 
to Romansowy wymysł , gdyż Р. dz Cange 
kilka takich wspomina przykładow , ktore z 
zagranicznych wyciągnięte dzieiow , zamor- 
skich osobliwie kraiow. Jeżeli ten sposob (ia- 
ko on powiada) iest dziki i grubiański , nic 
przecię z grubiaństwem mniey się nie zgadza- 
ło, iak ten sentyment, ktory takowe wznieca- 
ło braterstwo.  Dzieiopis życia Р. du Guesclin 
twierdzi , że Krol Nawarski złote Krolowi Por- 
tugalskiemu posłał serce , zawieraiąc z nim ро. 
koy. Kto wie , ieżeli ten podarunek nie był 
figurycznym takiego ztowarzyszenia znakiem , 
chyba że się ściągał do tytułu brata ‚ ktory 
udzielni Panowie wzaiemnie sobie dawać zwy+ 
kli. 

Jnai 
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Jnni zaś bronni towarzysze zmacniali 
swoie przysięgi nayświętszym Religii charakte- 
rem. Na znak tym ściśleyszego z sobą złą- 
czenia się , całowali razem pacyfikał , ktory 
przy odprawowaniu Mszy podaią wiernym ; cza- 
sem przyimowali wraz z sobą kommunią. Z 
tym wszystkim , kiedy Xiążę Bourgoński tak 
uroczystym gardząc przyrzeczeniem , rozkazał za~ 
bić Xięcia Aureliańskiego brata swego bronne- 
go , znalazł w osobie Doktora Jana Petit o- 
bronę występku ‚ ktory śmiał to utrzymywać, 
że sprzymierzenie , obietnica ‚ czyli związek 
iednego Rycerza z drugim ‚ iakimkolwiek by- 
łoby uczynione sposobem , ieżeliby w czasie 0- 
brociły się na szkodę , iednego z obiecuiących 
czyli zkonfederowanych , lub iego żony albo 
dzieci, na ten czas nie iest obowiązanym dane- 
go dotrzymać słowa. Ale to iego zdanie po- 
dane pod sąd i decyzyą Biskupa i Akademii Pa- 
ryskiey , iednostaynym potępione było głosem , 
iako przeciwne wierze i obyczaiom , iako wol- 
ną do krzywo-przyśięstwa otwieraiące drogę. 

Powinna dla brata bronnego pomoc pierwszą 
była od tey, ktorą Damy miały prawo wyma. 
gać. Wolnym był od winy Rycerz , chociaż 
potrzebnego uciśnioney Panience odmowił wspar- 
cia , ieżeli w istotnym znaydował się obowią- 
zku pośiłkować na ten czas bronnego brata, 
Ta iednak wymowka nie była od tego przy- 
ięta , 
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ięta , ktory Monarsze swoiey ubliżył powin= 
ności. Służyć Panu swemu nayściśleyszym ze 
wszystkich było obowiązkiem. орогу bron- 
ni ze wszystkich Narodow bracia byli z sobą 
złączeni , dopoki ich Monarchowie byli z 
sobą w przyiaźni.  Wypowiedziana woyna rwa- 
ła natychmiast całą między ich poddanemi spo- 
łeczność ‚ ale też ten raz wyiąwszy , we wszy- 
stkich innych okolicznościach , піс nie było 
świętszego nad takowe braterstwa węzły. Bra- 
cia bronni, iak gdyby iedneyże Familii człon- 
ki, iednakową zbroię i podobne nośili suknie, 
chcąc przez omamienie nieprzyiaciela , w r0- 
wnym zawsze zostawać niebeśpieczeństwie. Ka- 
rol VIII. na bitwie przy Formone' wybrał dzie- 
więciu iunakow z będącey przy sobie Szlachty , 
i rozkazał im zadziać takąż zbroię , iaką sam 
na ten czas nośił, Та sztuką zwiodł iednę 
nieprzyiacioł gromadę , ktorzy spiknąwszy się 
na iego zabicie , po wszystkich szukali go szy= 
kach, rozumieiąc iż on byf, gdzie tylko kto- 
rego z dziewięciu iunakow napotkali. Zaszczyt » 
ktory Krol wyborem swoim tak sławnym n= 
czynił woiownikom , tym był znakomitszy ‚ że 
zdawał się być znakiem braterstwa bronnego z 
samymże Monarchą , i nie iest to prożnym tyl- 
ko dorozumieniem się , gdyż w samey 1zeczy 
nie wstydzili się Monarchowie , przyimować 
Rycerstwa z rąk własnych poddanych ‚ więcey 
sobie 
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sobie szacuiąc w porządku chwały i cnoty ро. 
zyskaną tym sposobem godność , nad tę , ktorą 
im w porządku politycznym prawo urodzenia 
dawało. 

Tak był ścisły między bronnemi bracią 
związek, że nie wolno było iednemu w otwar- 
tą z temi wchodzić przyiaźń , ktorzyby wraz i 
drugiego nie byli przyiaciołami. Xiążę de 
Bourbon sądził się bydź obowiązanym znacznych 
od Henryka de Transtamar Krola Kastylii od- 
mowić summ , dla tey szczegulnie przyczyny , 
że był nieprzyjacielem P. de Boucicaut brata 
iego bronnego.  Powinność dawania sobie wza- 
iemney pomocy , w żadnym nie odstępniąc od 
siebie przedsięwzięciu , ten zaraz kładła obo- 
wiązek, ażeby w żadną nie wdawali się czyn- 
ność bez wspolnego z sobą naradzenia. 

Przy końcu wyprawy , albo kiedy zerwa3» 
nie przyiażni między Mionarchami , takową 
rwało wspołeczność , ścisły między sobą czy 
mili rachunek wydatkow i dochodow , straty 
i zysku. Wyieżdzaiącego na Krncyatę Pruską 
Р. Saintrć pytał się Krol czyli o wspolney z 
kollegami swemi iechał expensie, Czytamy w 
Historyi Р. de Boucicaut , że z Angielczykiem 
Karwalai czynił z iego towarzystwa- porachu- 
nek, w ten czas , kiedy między Francyą i An 
glią wypowiedziana była woyna. 


Dla 
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Dla pokazania , iaki z takowego stowarzy- 
szenia wypływał pożytek, dosyć iest przytoczyć 
tu przykład dzielnego du Guesclin i Ludwika 
de Sancere braci bronnych i nierozdzielnych 
z sobą towarzyszow. Długiego razem przykła- 
dali starania , ażeby odebrać od Angielczy- 
kow znaczną część Prowincyi Guśezne. W tym 
związku nie tylko naywiększym wodzom , godny 
do naśladowania zostawili model ‚ ale też na 
nieśmiertelną zasłużyli sobie wdzięczność u te- 
go ludu, Ktory przez ich męstwo został oswo- 
bodzonym. 

Po śmierci P. du Guesclin Ludwik de San- 
sere wspolnie zaczęte dzieło do skutku przywo- 
dząc , całą nakoniec podbił Prowincyą. 

Te żołnierskie braterstwa podawały spo- 
sob ,partykularnym Panom do wykonania go- 
dnych naywiększego Monarchy czynow ‚ ale 
to wszystko powinni byli działać za pozwole- 
niem i pod powagą tego ‚ ktorego byli pod- 
Kiedy aktualna woyna nie przytrzy- 
mywała ich w służbie własnego Monarchy, i 
własney Oyczyzny , na ten czas łączyli się 2 
sobą na oczyszczenie Prowincyi z rozboynikow » 
na oswobodzenie dalekich Narodow ięczących 
pod iarzmem niewiernych, na zemszczenie się 
krzywdy uciśnionego Хіесіа , na zrzucenie przy- 
właszczyciela tronu , a tym samym nieprzy- 
iaciela Rycerstwa. Można się doczytać w Hi- 

G storyi 


i 
danemi. 
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storyi dzieł Xięcia de Bourbon przeciwko ro- 
zboynikom Łiońskim , de Safntre w Prus- 
sach przeciwko Poganom , du Guesclin w A- 
ragonii przeciwko Piotrowi okrutnemu. Bon- 
сісані złożył towarzystwo Rycerskie pod ha- 
slem białey Damy z żiżloną tarczę. Naod- 
zyskanie Damom tych dobr ‚ ktore im pod 
czas zamątu przeszłych woien , niesprawiedli- 
wi wydarli łupieżcy. Tenże sam inne przed- 
sięwziął dzieło ‚ do tego szczegulnie dążące 
celu , ażeby się pomścić śmierci jednego mor- 
dersko zabitego Pana. 

Nie było takiego kąta ,w ktorymby Ry- 
cerstwo nie pracowało pożytecznie dla dobra 
kraiu lub Obywatelow. Nic małym , nic 
wzgardy godnym nie zdawało się Rycerzowi , 
iak prędko do dobiego stosowało się uczynku ; 
ieżeli w podroży lub wyprawie znalazł przy- 
chylenie albo pomoc od człowieka bądź nay- 
podleyszego stanu , wdzięczność wystawiała mu 
w iego osobie szlachetnego i szczodrego do- 
broczyńcę. Oświadczył się raz na zawsze bydź 
iego Rycerzem , poprzyśięgaląc : iż się wyrzeka 
nayokazalszych sławy zaszczytow , biorąc sobie 
odtąd za naypierwszy*czynności swoich zamiar , 
wypłacić się z zaciągniętego długu ‚ wspie- 
таё , bronić , i pośifkować w potrzebie swo- 
{едо łaskawcę. Ta przysięga nie mogła być 
przełamana ‚ iak przynaymniey sądzić można 
z świam 
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z świadectwa Romansow. Ale ileż to zwy» 
czaiow starożytności zdaie się nam być pra- 
wdziwych dla tego, iż są stwierdzone wspo- 
mnieniem Poetow ? Dla czegoż Romanśiśch 
takiegoż nie maig mieć przywileju > 
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Zważanym iako uftanowienie Polityczne 


i Zołnierkie. 


WW Każdym czasie i w każdym pos 
wołaniu ‚ widzieliśmy ludzi do 
tego punktu cnotliwych , że sa- 
inę cnotę i wewnętrzne ukon- 
tentowanie , pochodzące z do- 
aua; pełnienia obowiązkow własnego 
stanu , 2а dostateczną dla siebie poczytywali 
nadgrodę. Nie wątpię bynaymniey , że i po 
między Rycerzami znaydowali się tacy , dla kto- 
rych wynikaiąca ztąd radość , że są drugim 
użytecznemi , i wewnętrzne świadectwo ‚ ktore 
wspaniała daie sobie dusza ‚ daleko były pod- 
chlebnieysze nad aplauzy i hałasne pod czas 
Tur- 
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Turniei i pod czas potyczki Heraldow okrzy- 
ki. 

Z tym wszystkim tak czyste pochopy 
nie dość wielką czyniły impressyg tym nawet 
ludziom , ktorzy się starali inaczey od proste- 
go gminu myśleć. Коѕіторпа polityka radzi- 
ła pomnażać Rycerzow : trzeba było za tym 
do tey professyi powierzchowne przywiązać ko- 
rzyści , dodać iey blaskn zaszczycaiącym do- 
stoieństwem , i świadczyć dla tych , ktorzy 
iey dopełniali , szczegulnieyszy szacunek i po- 
ważenie , niż dla Giermkow i innych Szla- 
chty. Zacznę nayprzod od oznakow zbroi i 
ubiorow. Te przymuszą mnie w drobnieysze 
wchodzić okoliczności , ktore zdawać się mo- 
że będą wielu Czytelnikom za bagatelne , 
ale ktokolwiek zważy , że każda oznaka wiel- 
kiey iest wagi , skoro jest nadgrodą cnoty 


> 
spodziewam się że zbyt prędkie natychmiast od- 
mieni zdanie. 

Kopia mocna i do skruszenia trudna 
kolcznga żelazna , ktoreyby pałasz przeciąć 
nie mogł , były zbroią dla samych tylko Ry- 
cerzow do noszenia wyznaczoną. Welens 


, 


zaś z prostey zrobiony materyi , na ktorey 
wyrabiany był herb , znakiem był ich pier- 
wsżeństwa , nad wszystkiemi w kraiu і w woy- 
sku Stanami.  Giermki nawet nie mieli po- 
zwolenia spotykać się z niemi ‚-а choćby też 
ktore- 
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ktoremu i wolno było , w słabą i lekką przy- 
brany zbroję z pałaszem i tarczą ‚ iakżeby 
się potrafił obronić temu nieprzyiacielowi , kto- 
remu żadney zadać rany prawie nie było mo- 
žna 2 Pospolstwo w drodze a podobno i w po- 
tyczkach , nosili iakieś noże , czyli kordela- 
se , ktore zawieszali wzdłuż udzca. 

Broń Rycerzóow i Giermkow drogą była 
ozdobiona osadą ‚ złoto zaś nayczystszy me- 
tal zachowany był dla Rycerzow na ich ostro- 
gi, oprawy do kulbak, і rzędy na konie. Wy- 
rabiane tym metalem materye , nośili na su- 
kniach , płaszczach , i innych częściach odzie- 
nia i ekwipażu. Potym możną było w zgło- 
madzenia poznać Rycerza lub iego żonę , tak 
iak w mowie , w aktach ,i innych pismach 
po tytułach ; Dom, Sire , Messire , Monseigneur 
lub Dame, Madame „,iinnych. Srebro zosta- 
wione Giermkom , ktorych tytułowano Mon- 
sieur lub Damoiseau , i dla ich żon, ktore 
nazywano Demoiselles , oznaczał to także rożni- 
сс, iaką kłaść należało między niemi i o- 
sobami niższey kondycyi , ktore wełniane tyl- 
ko nośiły materye albo przynaymniey. bez zło- 
ta i srebra. Sami tylko Rycerze mieli pra- 
wo podszywać swołe płaszcze krolikami , gro- 


nostaiami , i popielicami. Jonne zaś mniey ko~ 
sztowne futra były dla Giermkow , a naypo4 
dleysze dla pospolstwa. 


Mieszcza- 
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Mieszczanom i innym z gminu ludziom 
zakazany był iedwab , Rycerzom naweti Gierm- 
kom z rostropnym pozwolono go używać po- 
miarkowaniem. Tak zaś pilną na tę dystyn- 
kcyą miano baczność , że kiedy pod czas а 
ktu ceremonialnego Rycerze mieli adama- 
szkowe szaty , Giermkowie nie powinni byli 
mieć tylko atłasowe , a kiedy ci ostatni no- 
Śili adamiaszkowe szaty , tedy pierwśi ubrani 
byli w axamit.  Naostatek szkarłat i inny by- 
le czerwony kołor , właściwy był Rycerzom , 
dla swego blasku i swey przedności. ( b ) 
Pierwśi Urzędnicy i Doktorowie zażywaią go 
dotąd w swych togach.  Jnną ieszcze Ryce- 
rze co do stroiu mieli prerogatywę , ktora nie 
służyła Giermkom. W owym czaśie każde= 
go miano za kleryka , ktokolwiek przyiąwszy 
tonsurę , raz się tylko żenił , albo nie роізї 
w małżeństwo Wdowy , tak iak się do dziś 
dnia zachowuie w przepisach Orderu Świętego 
Łazarza. W powszechności każdy kleryk о- 
żeniony tracił zwykły przywiley bydź zapo- 
zwanym przed Duchownego sędziego , ieżeli 
w świeckich złapany był sukniach ‚ ale kie. 
dy był Rycerzem , kiedy nośił Rycerską su- 
knię zamiast kleryckiey ‚ na ten czas używał 

wsze|- 
(b) Długosz nas uczy , Że kolor czerwony był dystyn- 
kcyą Szlachcie Polskiey służącą , poniewaź w karze za za- 


boystwo Przemysława , Nałęczowi i Zarębię zakazano uży+ 
wania szkarłątu, 
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wszelkich kleryctwa wolności. Tym dwom 
stanom rowne prawie czyniono poważenie , i 
podług myśli Autora , ktory wydał młodzień- 
ca Jowwenc?l , ledwie ich w iedno nie zmię- 
szano. 

Ostatnia okoliczność dystyngwuiąca Ry- 
cerzow , ktorą przepisuie z rękopisma Zoin- 
wila ( Joinville ) zakończy ten artykuł. Ry- 
cerze ( iako można wnosić z iednego miey- 
sca tego rękopisma ) golili przod głowy , czy- 
li to dla boiaźni , żeby ich nie porwano za 
wlosy w ten czas , gdyby w potyczcze zgu- 
bili swoy szyszak , czyli też dla tego, że im 
nie były wygodne pod czapką żelazną i pod 
hełmem , w ktory ustawicznie byli uzbroie- 
ni. 

Те iednak zwyczaie nie były zawsze ie- 
dnostayne , owszem nic się tak często nie od- 
mieniało podług czasu i okoliczności , iako 
ustawy Rycerstwa , osobliwie względem bro- 
ni i odzienia.  Rożnili się ieszcze między so- 
b: Rycerze przez własne herby , ktore wy- 
rażali na tarczy , welensie ‚ na proporcu u 
kopii , i banderoli , ktorą czasem noszono 
przy wierżchu szyszaka. Ze zaś w początkach 
Rycerze odbieraiąc z rąk Xiążąt udzielnych i 
Manow tytuł i pałasz , ktorym byli zaszczy- 
ceni , mieli sobie i za powinność i za ho- 
nor przybierać herb tych , od ktorych do Ry. 
сег. 
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cerstwa byli przyimowani , albo przynaymniey 
część iaką z ich herbu do własnego przydać ; 
poszło za tym , że сіг Rycerze kreniąc dru- - 
gich , też im podali herby , ktore sami so- 
bie dawniey przybrali , i dla tego pewne 
szmelce i metale czyli pola muśiały konie- 
cznie w dawnych panować herbach Prowincyi 
podbitych przez partykularnych Panow , to iest : 
że ie w nich częściey znaleść można iak w 
drugich. 

Ta uwaga ztwierdza text Juliana de Bal- 
leure „ ktory utrzymuie iż dawnieysze Domy 
Burgońskie w czerwonym polu miały herby , 
Bietańskie zaś w gronostaiowym , za przykła- 
dem Kiążąt tych dwoch Prowincyi. Jnni Ry- 
cerze wyższą ieszcze i delikatnieyszą rządząc 
się ambicyą , poty nie chcieli brać imion ha- 
słow lub dewizow , (c) ani herbow , poki- 
by onych przez własne nie wysłużyli dzieła. 
Jeżeli na ich tarczy wymalowany był herb 
ich Familii , zasłaniali ią pokrowcem poty , 
poki się na Turniei albo w potyczce nie znay- 
dowali. Zadawane w to mieysce od pałasza 
i kopii razy , powinny były przeciąć i roze- 
drzeć tę zasłonę , i odkryć z iakiego ci Ry- 
cerze idą pokolenia , i razem dowieść, że są 

godni 
(c) Dewizą nazywalą wyobrażenie iakie є napisem, kto= 
re Rycerz wybrawszy sobie , пой na tarczy , na przykład iak 


таса wypuszczona z napisem „(niech pęknę , bylem wygu- 
rowat, ) 
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godni takim zaszczycać się przezwiskiem i her- 
bem. Czesto kontentowali się białą tarczą i 
iednego koloru , dopoki okoliczność nie skło- 
nifaby ich do' wyboru takowey sztuki herbu , 
do ktoregoby imię i hasło bronne , służące za 
znak do rozeznania się w potyczkach , iaką- 
kolwiek czyniło aliuzyą. 

Wzięty krzyż przeciwko niewiernym, ko- 
piia , pałasz, lub inna broń odebrana w Tur- 
niei lub w potyczce , wieża , zamek , blank; 
nawet i palisady iakich okopow dobyte , lub 
obronione ‚ i nieskończona liczba dzieł tako- 
wegoż gatunku , dały mieysce różnym tarcz 
częściom , ktore potylekroć były odnowione , 
ile razy Rycerz takowych dokazywał czynow , 
ztąd niektorzy nabrali ich bez liczby , iak na- 
przykład żelezce kopii w herbie Francuzkim , 
ktore dziś nazywamy liliami ‚ początkowie 
bez końca na wszystkich wyrażone były tar- 
czach. 

Niemożność wyrażenia więcey nad trzy 
lilie na małych czyli sekretnych pieczątkach , 
przymuśiła do. zmnieyszenia ich liczby., oso- 
bliwie kiedy inż zaczęto tracić dawne Rycer- 
stwa шахуту. Podobnie kiedy Rycerz popeł- 
nif iaki błąd, natychmiast odmieniano , zmniey= 
szano , i odcinano takowe z herbu sztuki. Ry- 
cerstyo zatym podało myśl do tey rostropney 
polityki , ktorey w ostatnim wieku pamiętny 
mamy 
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mamy przykład, Niektore .z naszych Regi- 
mentow Dragonii zzyrkawszy kotły na regi- 
mentach iazdy , otrzymały przywiley od Lu- 
dwika XIV. żeby nośili na czele swoich szwa- 
dronow kotły razem z bębnami. Tož samo 
Rycerze odebrawszy na Turniei ‚ albo w po- 
tyczce ieden lub kilka pałaszow ‚ albo inną 
iaką broń , mieli prawo swoie tarcze onemiż 
zdobić , kładąc ie za pamiątkę swoiey wale- 
czności , ale ieżeli w drugich potyczkach pier- 
wszym uwłaczaiąc czynom , zzyskaną dawniey 
postradali broń , natychmiast odeymano ią z 
ich herbow podług świadectwa niektorych Dzie- 
iopisow. Jedna część chwały Rycerskiey nie 
mogła bydź zaćmiona , bez zagubienia tego 
w herbie udziału , ktory za pamiątkę teyże 
chwały był nadanym. Z taką to przezorno- 
ścią Rycerstwo dzieliło kary i nadgrody ! Wszy- 
stkie te oznaki , o ktorych do tych czas mo- 
wiliśmy , powierżchowną tylko były ozdobą 
dla uczynienia iakieyś w pospolstwie impres- 
syi , ale podźmy teraz do istotnieyszych ko- 
rzyści , ktore były nadgrodą tak ustawnych 
prac i niebeśpieczeństwa , iakim Rycerze ça- 
łe poświęcali życie. 

W pierwszych owych czasach naywyższe 
urodzenie nie dawało Szlachcie żadney Oso- 
bistey rangi czyli godności , poty , poki nie 
doszli do tytułu czyli stopnia Rycerza. Do- 

tąd 
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tąd ich nie uznawano za kraiowe członki, do- 
kąd nie byli podporą i obróńcami Narodu. 
Giermkowie żależeli do Pana ‚ ktoremu w 
teyże służyli randze. Ci zaś, ktorzy ieszcze 
do swego nie przyszli stopnia , należeli do tey 
Matki czyli Gospodyni , od ktorey wzięli ży- 
cie i początkową edukacyą.  Pierwśi i dradzy 
nie śmiejąc brać herbu swego Oyca , nie mieli 
pieczątki , a ieżeli iako strony kontraktuiące 
w laki akt wchodzili , na ten czas przymu- 
szeni byli pożyczać pieczęci od Matki, opie- 
kuna , рггуіасіеја ‚ krewnego , albo od te- 
go Grodu, w ktorym akt czyli tranzakcya by- 
ła czyniona. 

Mamy dowody tey prawdy w Dziejach 
krajowych , nawet względem Panow w wyż- 
szym zostaiących dostoieństwie , owszem z te- 
go powodu Regenci Krolestwa własną przed- 
tym przykładali pieczęć , a nie tego Kiola , 
ktory w dziecinnym będąc wieku, ieszcze pod 
opieką zostawał. Jakim prawem ten , ktory ie- 
szcze nie odebrał znamienia Rycerstwa , miał 
się kazać wyrznąć na pieczęci w zbroi Ry- 
cerza у z szyszakiem na głowie , siedząc na 
koniu do potyczki , trzymaiąc w iedney rę- 
ce puklerz , w drugiey wznieśiony pałasz , 
słowem w postaci człowieka potykaiącego się ? 
To prawo słusznie należało Rycerzowi , kto 
ry odebrał pałasz* i tarczę szczegulnie do о. 
brony 
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brony Wiary i Narodu służące. W tym zoł- 
nierskim ubiorze brał 102 mieysce pomiędzy 
temi ludźmi „ ktorzy byli podporą tronu , š 
ktorym chwała i rząd kraiowy były powierzo- 
ne , w ten czas dopiero wychodził z pod wła- 
dzy opiekuńskiey , chociaż w młodym ieszcze 
zostawał wieku. Niektórych Panow udziel- 
nych Synowie w kolebkach ieszcze zostawali 
Rycerzami. Niższey zaś kondycyi wielu bar- 
dzo w piętnastym lub szesnastym roku. 

Ze zaś ten, ktory przez swoy stan miał 
drugich bronić , sądzić , i rządzić , powinien 
był bydź naturalnie uznanym za zdatnego 
do rządzenia się sobą samym , i utrzymania 
własnych praw , przeto oswobodzenie z wła- 
dzy starszych, było naturalnym Rycerstwa sku- 
tkiem i konsekwencyą. Według tychże pra- 
wideł człowiek , ktorego każdy krok miłością 
dobra publicznego był kierowany , ktory nie 
starał się tylko o oswobodzenie drugich , pos 
winien był bydź wolnym od wszelkiey przy- 
nuki i iakieykolwiek niewoli , zgoła nic nie 
powinno było wstrzymywać chwalebnych iego 
zapędow. Rycerz zatym stosuiąc się do da- 
wnych ieszcze praw Rzymskich żołnierzy , wol- 
nym był od płacenia wszelkich podatkow tak 
od przedaynych iako i kupionych na swoię 
potrzebę towarow , nawet od cła wszelkiegą 
gatunku. Po zbroi i po ekwipażu zdaleka 

mo- 


то PAMIĘTNIK CZWARTY 


można go było poznać ‚ za zbliżeniem się 
iego , wszystkie odmykano zapory , wolny wszę- 
dzie czyniąc mu przyjazd. Dla tey samey 
przyczyny , ieżeli nieszczęśliwym woyny lo- 
sem wpadł w ręce nieprzyiaciela , sama ie- 
go godność uwolniła go z okowów , ktore da- 
wano niewolnikom niższego stanu. Parol czy- 
li słowa stało za naymocnieysze dla niego 
więzy. ( d ) Na wiarę iego przysięgi , sta- 
rano mu się ziednywać w więźieniu polityczne 
zwanym , lubo zamkniętym, wszystkie słodyczy > 
ktore iego sytuacyą lżeyszą uczynić mogły. 
Powiedzieliśmy w drugim pamiętniku , 
że wyżśi Baronowie dla zachęcenia większey 
liczby woiownikow do zaciągu pod swoie ban- 
niery , Krolewską okazywali wspaniałość przy 
promocyi Rycerzow. Вуй? może , że albo 
zbytnią rozrzutnością w prędkim czasie wy- 
cieńczyli skarby , albo też nie sądzili za rzecz 
potrzebną tak drogo nowych dokupować się re- 
krutow , ktorzy się do ich ubiegali usług , 
dosyć że w następuiących czasach ten , ktory 
przyimował Rycerstwo , w kosztownych festach 
na taką sadził się wspaniałość , ktorąby nay- 
większych wyrownał Panow. Dla tey to za- 
pewne przyczyny Possessorowie dobr Szlache- 
ckich mieli prawo , wybierać od swoich hof- 
downi- 


(d) Jest czego Życzyć żeby te przykłady wraziły w us 
wysł Ziomkow naszych szacunek ,;parolu i słowa danego, ; 
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downikow i poddanych ieden ze czterech ga- 
tunkow poboru albo podatkow , kiedy oni sa- 
mi lub ich Synowie starśi przyjmować mieli 
Rycerstwo. Ten zaś podatek nazywaiący się 
pomocą Rycerstwa ( aides Chev?ls ) szedł na 
koszt przyjęcia Trzy inne okoliczności , w kto- 
rych Rycerze podobne wybierać mogli poda- 
tki , były następniące : Wesele Corek , wypła- 
cenie czyli wykupienie się z niewoli , i Za- 
morska podroż. (е) 

Zostaiący w poszanowaniu u wszystkich 
stanow Narodu tytuł Rycerza ‚ znaydował 
szczegulnieyszym sposobem w Trybunałach , 
gotowych na obronę swoię Sędziow. Nie tylko 
nie mogli bydź zawołani przed sąd Rycerze 
chyba z powinną na ich godność ochroną i 
względnością , ale też otrzymane od nich na 
przeciwney stronie koszta sądowe , w dwoy- 
nasob były większe od tych , ktore przysądzae 
no Giermkom. Lecz przeciwnie ; ieżeli kie- 
dy zasłużyli na karę, tym winnieyši, że po- 
winni byli dać z siebie drugim przykłąd wszy- 
stkich cnot; a osobliwie sprawiedliwości, dwa 
razy większe od Giermkow płacili grzywny: 
Taką we wszystkim zachowuiąc proporcyą , roz- 
kazano Rycerzom roku 1411, przy oblężeniu 
Duu-le-Roż ošm -nośić faszyn , gdy tym czas 

sem 


(e) Zwali Zamorską podrożą zaciągaienie się w Kru- 
cyatę., па odzyskanie Ziemi Swiętey, 
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sem od Giermkow nie wymagano tylko czte- 
ry. 

Ze zaś Rycerze z samego początku byli 
głowami i rządcami we wszystkich sądach i 
iurysdykcyach , i długo bardzo utrzymywali 
się przy tym przywileiu , że nie wolno było 
nikomu pewnych pośiadać Magistratow nie bę- 
dac Rycerzem ; Trafiła się raz sprzeczka o u- 
rząd Sędziego żiemskiego czyli Seneszala w Bo- 
kerze , ( Beaucaire ) ktora gdy się wytoczyła 
przed Parlament, ieden z Pretendentow zadawał 
drugiemu iż nie był Rycerzem. Zygmunt Ce- 
saiz w przytomności ktorego o ten urząd roz- 
prawiano się , konferował Rycerstwo temu , kto- 
ry go nie miał , i tym sposobem otrzymał 
dla niego Sęstwo , o ktore się starał, Rada 
dawna Krolow złożona była z Rycerzow , i 
dla tego do wszystkich zażywani byli nego- 
cyacyi. Kiedy potrzeba było wysłać Posłow 
na ułożenie walnieyszych interessow , iako to 
woyny , pokoiu ‚ na każde Poselstwo rowną 
Duchownych i Rycerzow wybierali liczbę, Przy- 
dano potym do niey tyleż Sędziow czyli Ma- 
gistratow , i tak trzeci złożył się Stan w 
ten czas, kiedy iuż urząd Sędziego odłączony 
był od Rycerstwa , od ktorego początkowie 
byłsprawowanym. Ze wszystkich iednak praw , 
ktoremi się zaszczycali Rycerze , to bez wąt- 
pienia byłę naypoważnieysze , że skoro wy- 
promo- 
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promowowani byli na Rycerstwo, mogli dru- 
gich kreować Rycerzow. Było to nieiakim 
panuiącey władzy i powagi udziałem. Na 2рго- 
madzeniach i wielkich ucztach Rycerze przy 
osobnych siedzieli stołach , do ktorych Gierm- 
kowie służyli , gdzie Krolewskim nawet Sy- 
nom nie wolno było usiąść , ieżeli do Ry< 
cerstwa nie byli ieszcze przyiętemi , o czym 
w pierwszym mowiliśmy Pamiętniku.  Nay= 
mocnieyśi Monarchowie sądzili , że ich Syno- 
wie nie mogą nigdy zbytnim dla stanu Ry- 
cerzą zgrzeszyć uszanowaniem , ani oni sami 
tym szacunkiem , ktory świadczyli dla zgroma= 
dzenia dodaiącego naywiększey tronowi iasno- 
ści i blasku. Dla tego dopoty nie chcieli 
bydź koronowanemi , dopoki wszystkiey nie 0» 
debrali broni , to iest: poki nie zostali Ryce- 
rzami.  Naostatek to iuż zdaie się bydź nay- 
większym sławy stopniem dla stanu czyli zgro= 
madzenia Rycerskiego „ że przy opowiedzeniu 
śmierci partykularnego Rycerza ‚ wyraźiwszy 
iak długo żyf ‚ kładziono zawsze lata Rycer- 
stwa , iak gdyby mowiąc o udzielnym Panie , 
rachowano lata jego panowania. Tak przy- 
naymniey czyni Mnich du Višoa ( Vigeois ) 
ieden z naydawnieyszych naszych Historykow« 

Podług zdania pierwszych Rycerstwa Pra- 
wodawcow „ to wszystko nie było ieszcze do- 

H state- 
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stateczną dla tych nadgrodą , ktorzy chwale- 
bnemi wsławiać go mieli czynami. 

Kiedy Rycerz dosyć był możnym do u- 
trzymania na wfasnym koszcie pewney liczby 
zbroynych dla kraiu ludzi , pozwalano шп do 
prostego tytuła Rycerza , czyli Rycerza ( f) 
( Bachelier ) wyższy i szlachetnieyszy ‚ do- 
dawać Rycerza Bannereta.  Zaszczyt zaś tych 
Rycerzow zależał na noszeniu czworogrania- 
еу Banniery , u wierżchu kopii zawieszo- 
ney , gdyż prostych Rycerzy chorągiew dwa 
miała końce nakształt proporcow , ktorych do 
Kościelnych używaią obrządkow.  Jnnemi o- 
procz tego honorami podsycano ambicyą Ban- 
neretow. Wolno im było starać się o tytu- 
ły , Hrabiow , Baronow ‚ Markizow , Kiążąt', 
ktore trwałą dla nich i ich żon ubeśpie- 
czaiąc rangę, dawały poznawać wielkość i wa- 
Żność świadczonych przez nich dla kraiu u- 
sług. Rozmaite ozdoby dokładniey ieszcze 
wyrażały ich dzieła i zasługi. Można wi- 
dzieć w traktatach Herbownych rożne hełmy 
i szyszaki , figurki nad hełmami , kratki , bin- 
dki , sznurki koronę opasuiące , wstęgi hef- 
mowe , znaczki nad herbem ‚ trzymacze ‚ pa- 
sy , korony przy tarczach będące. Ta większa 
część tych sztuk , ktore początkowie nieśione by- 

ty 


(ft) Baszelier, 
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dy pod czas obrządkow , od tych czyie by- 
ły , składały ich głowną zbroię i ubior. Na 
mieszkaniach nawet Rycerskich za świątnice 
honoru , podług sposobu myślenia owego wie- 
ku, mianych , powinny były bydź zawieszane 
znaki do winnego dla nich szacunku i powa- 
żenia pobndzaiące. Blanki i wieże ku obro- 
nie zamkow służące , oznaczały ich szlache- 
tność, Sama zaś tylko Szlachta mieli przy- 
wiley stawiać wiatrozkazy na dachach domow. 

Po kształcie tych szlachetnych znakow , 
można było wiedzieć rożne tych stopnie, do 
ktorych należały Domy , rznięte nakształt pro- 
porcow znaczyły Rycerzow , tak zaś zrobione 
iak Banniery , znaczyły Banneretow czyli Chc- 
rągiewnych.  Wszedłszy w боту, lepiey ie- 
szcze można było rozeznać rangę mieszkaią- 
cych w nich Panow po rożnych kształtach , 
ktoremi zdobiono meble. Te okoliczności ze- 
brane dokładnie przez iednę Damę ode Dwo- 
ru Burgońskiego , podane nam są w rękopi- 
śmie pod tytułem : Honory Dworu, ( les bon 
neurs de la Cour.) Dom Burgoński od naszych 
Krolow pochodzący , z ceremoniału ich Dwo- 
ru te bez wątpienia wyczerpał zwyczaie , kto- 
re miał sobie za zaszczyt nieprzerwanie zae 
chowywać.  Przeszły potym z Dziedziczką Bur- 
gonii do Domu Austryackiego , i składaią do- 
kładną i Zakonną księgę ‚ ktorą znamy pod 
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przezwiskiem Etykieta Hiszpańska, Niezmierna 
liczba dystynkcyi, ktore wprawdzie mogły wznie- 
cać sprzeczki pomiędzy IDworskiemi , ale razem 
i utrzymywać emulacyą , do szczętu u nas są 
znieśione , a ieżeli ktore trwaią do tych czas , 
to nie są znaiome chyba w obeyściu Dwor- 
skim. Jeden tylko baldachim można ieszcze 
widzieć w pokoiach naszych Xiążąt i Diukow, 
ktoremu przedtyim podług rożnych stopniow ro- 
zmaite dawano kształty, Wszystkie te honos 
ry, ktore wkrotce potym stały się dziedziczne- 
mi , przez czas iakiś do osob tylko były przy- 
wiązane , i ta dystynkcya , ktorą przynośiły , 
złączona zawsze z zasługą , z ścisłą w Szlache- 
ckich zgromadzeniach zachowywana była skru- 
pulatnością. Każdy wiedział należyte sobie 
тіеуѕсе , podług praw na rożne kondycye usta- 
nowionych. Każdy trzymał się tego, ktore mu 
było naznaczone , tak iak się do tych czas 
dziać zwykło pomiędzy Officerami w woysku. 
Niemożność opanowania mieysca drugim wy- 
znaczonego , niepomiarkowaną przytłumiała 
wyniosłość , ktora mięszaiąc wszystko , uraża 
pokrzywdzonych w przestąpionym porządku , 
rzadko tych kontentniąc , ktorzy go przestępu- 
ią. 

O tym tylko myślano , iakimby sposobem 
starszey dosłużyć się rangi , nigdy się po tę 
nie kusząc , ani iey sobie przywłaszczaiąc , ktora 
sprawie- 
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sprawiedliwie nie należała. Ta zaś sama u- 
waga , że tylko przez zasługi dostąpić iey -mo- 
zna było , dodawała iey droższego szacunku , 
przymnażaiąc w każdym chęct do iey otrzy- 
mania, Јале stany , Duchowieństwo i Mie- 
szczany , że tu o nich wspomnę ‚ w podobnym 
utrzymywane były porządku. 

Widzieliśmy w pierwszym Pamiętniku , о- 
fiarowaną ubogiey młodzieży pomoc do uda- 
nia się na drogę honoru , ale innego ieszcze 
potrzebowała wsparcia do postępowania w tak 
tradnym i chwalebnym zawodzie, 

W każdym wieku zasługa bez bogactw 
trudne do przezwyciężenia znayduie przeszko- 
dy. Rycerstwo zaś , czyli kształt rządu woy- 
skowego tysiączne do ich ułatwienia podawa- 
ło sposoby. Моупа przez zdobycz i okupy 
zbogacała na ow czas tego , ktory z wię- 
kszym zwiodł ią męstwem, pilnością , i dziela 
nością. Zdaie mi się , że kwota okupu wy- 
rownywała zwyczaynie iednoroczne niewolnika 
dochody ‚ biorąc miarę z rocznego podatku 
czyli dani dobr Szlacheckich. Oprocz tego 
skoro się Rycerz wsławił , naypierwśi Pano- 
wie i naypierwsze Damy starali się go sobie 
uiąć. Xiążęta , Xiężne , Krolowie , i Krolowe u- 
ubiegały się , żeby go u Dworu swego po. 
mieścić , wpisać w poczet tych Bohatyrow , 
ktorzy byli ozdobą i podporą ich Domu, pod 

tytu= 
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tytułem Rycerza zaszczytnego , albo na re- 
spekcie. Tenże sam mogł się przywiązać do 
kilku razem Dworow , a zatym brać od nich 
pensye , podarunki w sukniach , barwach , fu- 
trach , workach złota i srebra ‚ ktore Pano- 
wie z rozrzutnością rozdawali , osobliwie pod 
czas wielkich festow lub innych okoliczności , 
kiedy tylko swoię należało okazać wspania- 
łość. Nie potrzeba nawet było wniyść w słu- 
żbę do Dworu, ażeby doświadczyć szczodrobli- 
wości kochaiących wspaniałość Panow i Szla- 
chty ; kazali na drzwiach swoich zamkow za- 
wieszać hełmy i szyszaki , daiąc znać okoli- 
"cznie przeiezdzaiącym Rycerzom , że miłą i 
beśpieczną znaydą gospodę w tym domu ‚ kto- 
rego Pan miałby sobie za szczęście takich przy- 
iąć gości. Widziane są dotąd te hełmy po- 
stawione na szczytach dawnych domostw , 0s0- 
bliwie na уй. Kiedy Rycerze i Giermko- 
wie idąc na Turnieie , na woynę i inne wy- 
prawy » wstępowali do Dworow i zamkow ‚ wszę= 
dzie z wielką przyimowani byli ochotą i wzglę- 
dnością. We wszystkie pod czas swego mie- 
szkania opatrzeni wygody, wraz z ludźmi od- 
jeżdzali udarowani. Broń , suknie bogate, ko- 
nie, i pieniądze im dawano. Џо tego przy- 
daię tutay nie tak za nowy dowod , iako ra- 
czey za nowy przykład ustanowioney między 
(uiermkami i Rycerzami rożnicy , że pierwśi 
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dwa razy większą kwotę złota i srebra odbie- 
rali niż drudzy , a Bannereci dwa razy wię- 
niż Baszeliery. Zważmy tu ieszcze , że 


w podobnym тайїе taż sama ргорогсуа Zza- 
chowywana była między Heraldami czyli Ofii- 
cyalistami bronnemi i Muzykantami. Nay- 
więkśi Panowie wszystkie te bez skrupułn przyi- 
mowali podarunki nawet i w pieniądzach ; ia- 
koż zważywszy dobrze , nie byfo to darmo 
uczynionym osobie darem , ale raczey zna- 
kiem przyłączenia się do iey przedsięwzięcia , 
i daną iako od Rycerza pomocą do zzyska- 
nia spływaiącey na całe Rycerstwo sławy. Ci 
zaś Xiążęta i Panowie , ktorym przysłużenie się 
iedynym było takowego przedsięwzięcia celem, 
z większą ieszcze Rycerzom nadgradzali wspa- 
niałością , nadaniem wśiow , honorow ‚ pen- 
syi prawem lenności i innych wielu łask ( kto- 
re są początkiem niektorych praw Panow i len- 
ności у zbogacali często woiownikow , 2 za- 
grzebanego stanu do naywyższych wynosząc 
honorow.  Kliniet de Brabant, o czym pisze 
Mnich S. Dyonizego , uczyniony był Amira- 
łem , lubo do tego dostoieństwa , ani Szla- 
chectwo , ani waleczność Przodkow nie dawały 
mu prawa , ożenił się z Hrabiną de Blois , 
ktora uczyniła go maiętnym z tak ubogiego , 
że ledwie żyć miał z czego dzień po dzień. 
Przykład ten z pewney bardzo wyciągnięty hi» 
storyi 
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storyi , przypomina i zdaie się usprawiedli- 
wiać wspominany często od Romanśistow na- 
szych zwyczay , ktory stosował się do owych 
czasow , kiedy Stolica każdey substancyi byfa 
mieyscem i placem woyny wystawionym ‚ na 
wszelkie napaści i attaki zawsze nieprzyiaźnych 
i zawsze zbroynych Sąśiadow. Podług tedy 
opisu tych Romanśistow ‚ kiedy Panienka bo- 
gata dziedziczka , albo pozostała z wielkie- 
mi dobrami Wdowa , osobliwszey potrzebo- 
wała pomocy , przyzwała sobie Rycerza zna- 
ney iuż zdatności , powierzaiąc mu z tytułem 
Wikomta lub Starosty pieczą nad zamkiem i 
lennościami , komendę nad Zołnierzami , na 
własną obronę utrzymywanemi , czasem nawet 
w małżeńskie z nim wchodząc śluby ‚ świad- 
czone dla siebie nadgradzała usługi. Tako- 
we związki zwyczaynie za pozwoleniem i pod 
powagą udzielnych Panow były zawarte. Xią- 
żęta urodzeni, Wdow i śierot Szłacheckich w 
swoim Państwie obrońcy , dogadzaiąc interessom 
stron obydwoch , dopełniali obowiązku straży 
Krolewskiey , ( g ) i nadgradzali razem wa- 
leczność naydzielnieyszych przy Dworze Ryce- 
rzy. Takim to podobno sposobem wielu na- 
szych Panow do niezmiernych przyszli substan- 
суі. Trudnoby było chwalebnieyszy nazna- 
czać 


(g) Sieroty zostawały w opiece panułących , i tę opiek 
swano (garde Royale ) stać Krolewska, еер 
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czać początek potędze ich Domow i rozległo. 
ści ich maiętnościow. ° 
To cošmy do tych czas mowili o podas 
nych woiownikom do wywyższenia się sposo- 
bach , o prędkich w woyskowey drodze po- 
śpiechach przez ustawiczne ćwiczenia się , nie 
powinno bydź miane za proste politycznych i 
immaginalnych spekulacyi dorozumiewanie się , 
mimo raptowney Klinieta de Brabant fortuny , 
ktorą winien był po części osobliwszey Xią- 
żęcia Aureliańskiego łasce , kilka takich w 
Historyi mamy przykładow , że woiownicy trzy- 
dziestu lat ieszcze nie dokończywszy , komen- 
derowali iuż naywiększe , iak na ow czas , woy= 
ska , i nayśmielsze przedśiębrali zamysły. Busi- 
ko ( Boucicaut ) w dwudziestym piątym roku 
był Marszałkiem Francuzkim , a Rycerz bez za- 
rzutu Ludwik de la Trimonille , nie miał tylko 
dwadzieścia ośm lat , kiedy zaszczycony godno- 
ścią Generała Leytenanta ( h ) Krolewskiego 
( co iest więcey ieszcze niż być Marszałkiem 
Francuzkim ) wygrał bitwę pod St. Aubin du Cor- 
mier ‚ wziąwszy w niewolą Xiążęcia Aureliań- 
skiego. Zażywać tak wcześnie ludzi maią- 
cych dowcip i przymioty żołnierskie , było to 
przymnażać ich liczby. Jeden tego dokonał 
dzieła ‚ ktoremuby kilku następuiących po so- 
bie 
(h) Lieutenant , Locum tenens ( Trimouille ) generalny 
tałego Krolestwa iest tylo , co Namieśnik Krelgwski, 
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bie nie wydołało Wodzow.  Zostaiąc przez tak 
długi czas sam ieden na czele woyska , wiel- 
kie odnośif pożytki z wznieconego przez pier- 
wsze pomyślności zaufania, korzystał z szczę- 
śliwych lub przeciwnych doświadczeń ; plan- 
ta woyny , ktorą ulożył , Systema żołnierskiey 
karności , ktorą postanowił , rzadszey podlega- 
iąc odmianie ‚ pewnieysze odbierały skutki i 
udoskonalenie. 

Do tych czas widzieliśmy iaki z Rycer- 
stwa mieli zaszczyt ci woiownicy , ktorzy stara- 
li się z honorem tak wysoki trzymać tytuł. 

ecz ieżeli kiedy trafło się komu znieważyć 

go przez tchorzowactwo występek , lub wstydli- 
wą iak} czynność , natychmiast do nayhanie- 
bnieyszego zepchnięty był stanu , przez podo- 
bn} Xięskiey degradacy?. 

Skazany sędownie Rycerz na takową za 
swoie zbrodnie hańbę , wyprowadzony był na 
teatrum , gdzie w przytomności iego łomano 
i nogami deptano wszystkę iego broń i ro- 
żne zbroi sztuki ‚ ktorych zaszczyt i Szłache- 
ctwo przez czarne spodlił czyny. Widział 
tarcz swoię , z ktorey herb był wymazany , 
przewroconą , do ogona klaczy przywiązaną , i 
po błocie haniebnie ciągnioną.  Pierwśi He- 
raldowie i zapędnicy bronni wykonywali spra- 
wiedliwość , zelżywe na winowaycę miotaiąc 
obelgi, Xięża odprawiwszy Wigilie za zmate 
łych , 
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łych, odmawiali nad głową iego 108. psalm, 
ktory straszne przeciwko zdraycom zawiera prze- 
klęctwa. Pierwszy Herald trzy razy się pytał 
o przezwisko zbrodnia , a Herald zawsze powta- 
rzał że to nie było przezwisko tego ‚ ktore- 
go miał przed oczyma , gdyż w nim nie wi- 
dział tylko niewiernego zdraycę i krzywoprzy- 
sięscę. Potym wziąwszy z rąk zapędnika peł- 
ną misę wody gorącey , rzucał ią z gniewem na 
głowę haniebnego Rycerza , dla zmazania 
świętego charakteru przez akoladę nad"nego. 
Takim sposobem degradowany winowayca , 2а- 
wieszonym przez ramiona sznurem ‚ z teatrum 
na doł ściągnięty , na ріесіопке czyli taczki 
był wrzuconym, i przykryty całunem do Ko- 
ścioła wnieśiony , gdzie nad nim też same 
jak za umarłych pacierze i obrządki odprawia- 
no. Doczytać się obszerniey można rożnych 
formuł takowey degradacyi w drugiey księdze 
de la Colombiere w teatrze honoru i Rycer- 
stwa.  Zadnego nie masz tam artykułu „ nad 
ktorymby nie powinien zadrżeć Rycerz maią- 
cy cokolwiek sentymentow. Naystrasznieyszey 
śmierci widok. nic okropnieyszego nie mogł 
okazywać. Jeżeli ustawy Rycerstwa nie mia- 
ły dosyć mocy do ugruntowania w cnocie , 
samo takowey hańby w myśli wyobrażenie po- 
trafiło naysłabszą duszę utrzymać w powinno; 
ści, Za leksze błędy , byle zakał iaki рггу- 
ROSZĄ- 
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noszące , wyłączony był ten , ktory ie śmiał po- 
pełniać od stołu innych Rycerzy ‚ ieżeli zaś 
kiedy odważył się z niemi usiąść , każdy z nich 
miał prawo urznąć przed nim obrus. Wia- 
domo 22$ iest , że nie masz surowszey spra- 
wiedliwości nad tę., ktorą zachowuią ludzie ie- 
dnego z sobą stanu , gdyż w tem czas po- 
wszechny interes zdaie się osobistym każde- 
mu,  Przymuszony tedy odeyść od stołu Ry- 
cerz , nie mogł nawet przystąpić i do Gierm- 
kow bez wystawienia się na podobną zniewa- 
ę. Bertrand du Guesclin był Prawodawcą 
tey uchwały , ieżeli wierzeć mamy Alain Char- 
tieremu. © Ten Bertrand ( mowi on ) zo- 
» Stawił za życia swego taką przestrogę , na 
» pamiątkę karności i Rycerstwa , o ktorym mo- 
» wiemy , że ktorykolwiek Szlachcic prze- 
» ciwko swemu wykroczył stanowi , urzynano 
s» przed nim obrus przy iedzeniu. * Ale zda- 
ie mi się że ten zwyczay był dawnieyszym, i 
że du Guesclin był iego wznawiaczem ; cożkol- 
wiek bądź ‚ on podług możności dawną Ry- 
cerstwa odżywiał karność , ktora za iego cza- 
sow , iakośmy powiedzieli , iuż była zwolniała , 
czego dokazał i przykładem cnot własnych ia- 
ko Rycerz , i zanieśionemi tym końcem u- 
stawami iako Hetman ( albo Comes stabuli 
Counetable ) co było naywyższym urzędem. 


W idzie= 
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Widzieliśmy Rycerza prawie przy wyni- 
ёсіп z kolebki , i nie odstąpiliśmy go na krok 
w całym życia biegu , nie zostaje nam teraz 
tylko zważyć go ieszcze na łonie śmierci , kto- 
ra chwalebne iego kończyła prace. 

Odeszlę Czytelnika do opisania , ktore nam 
zostawił Zakonnik z Klasztoru Swiętego Dyo- 
nizego pogrzebu Hetmana czy Konetabla , Ber- 
tranda du Guesclin prawdziwego Rycerstwa kwia- 
tu , dosyć zaś będzie skazać tutay rozdział > 
w ktorym de la Colombiere pogrzebowe opisu- 
ie pompy , zmarłym sprawiane Rycerzom , 
iakim kształtem zdobiono ich grobowce , ia- 
kim sposobem przy portretach kładziono pała- 
sze , tarcze , hełmy ‚ podług mniey lub wię- 
сеу chwalebnych okoliczności , w ktorych u- 
mierali , czy to na woynie , w potyezce, na 
Krucyacie byli zabici , czyli na łonie poko- 
iu zasnęli „ czyli zwycięscami , czyli zwycię- 
żonemi lub niewolnikami. Jeżeli stosować się 
mamy do świadectwa Andrzeia Fawina w kśię- 
dze pod tytułem Teatrum Honoru i Rycer- 
stwa „ ci ktorzy przedśięwziąwszy Krucyatę , 
umierali nie doprowadziwszy iey do skutku , dla 
zaszczytu grzebano ich zbroynych , nogi na 
krzyż trzymaiących. W teyże samey postaci 
na grobowcach ich wyrażano , iak widzieć mo- 
żna.( przydaie tenże ) po: Klasztorach , da- 
wnych Monasterzach we Francyi „ Flandryi s 
4 gdzie indziey, Nie 
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Nie zastanawiam się nad roztrząśnieniem 
tey obserwacyi ‚ dawny gust do dziecinnych 
nawet alluzyi ‚ zdaie się stwierdzać iey po- 
dobieństwo , ale przydam .о tego ‚ co la Com- 
biere i Fawin względem tak uczciwych piszą 
pogrzebow ; opisanie przez Oliwiera dz la Mar- 
che pogrzebu Kornelego Bękarta Burgońskiego 
roku 1452. zabitego w spotkaniu uganiaiąc się 
aa Gantami. Ciało Kornelego ( mowi on ) 
posłane było do Bruxelles, і Xiężniczka Bur- 
gońska: rozkazała pochować go bardzo uczci- 
wie w Ste. Goule „ bo go bardzo lubiła dla 
dobrych iego cnot , położono nad nim ban- 
nierę , standart , i proporzec ; potym złote runo , 
( Krol bronny czyli pierwszy Herald Orderu 
tak nazwanego ) powiedział im , że te trzy 
rzeczy nie powinny zdobić pogrzebu tych lu- 
dzi, ktorzy nie zginęli na bitwie , chyba iedna , 
albo dwie, ale nie trzy razem. Tak chwała, 
ktorą Rycerze kochali zawsze i szukali , nie 
odstępowała ich aż do grobu ! 

Te pełne zaszczytu znaki, ktoremi ich 
katafalki i mauzolea zdobione , były razem do- 
wodem wdzięczności Narodu dla Bohatyra , 
ktory go bronił , nieśmiertelną prac iego nad- 
grodą „ ozdobą Familii , kterey następcy nie 
powinni byli nigdy czernić.  Naostatek dla 
całego Rycerstya był to przykład szlachetną 
aapalaiący emulacyą do naśladowania w ście. 
zca 


ODAWNYM RYCERSTWMIE 127 


szce sławy tego Rycerza krokow , z ktorych 
każdy stopniem honoru był naznaczony. 

Pałasze i inna broń , ktorą naysławniey- 
śi Rycerze pod czas potyczek nośili , i ktora 
była instrumentem odniesionych potylekroć zwy- 
cięstw , ta mowię broń, iak niegdyś Achille- 
sowa pomiędzy Wodzami Greckiemi ‚ szlache- 
tną wzniecała ambicyą w Rotmistrzach i u- 
dzielnych Xiążętach. Chcieli ią koniecznie mieć 
u śiebie, czyli to dla zażycia iey do godnych 
Bohatyra dzieł , ktoremi była wsławiona ., 
czyli na ozdobę arsenałow i sal bronnych , 
iako pamiątkę osobliwszey ciekawości. Cza- 
sem oddawano ią do Kościoła na ofiarę iedy- 
nemu prawdziwego męstwa i innych cnot Au- 
torowi. 

Xiążę Sabaudyi pilnego dokładał sta- 
rania na wyszukanie pafasza Rycerza Bayar- 
da , chcąc go w swoim chować Pałacu. 

Za panowania Karola VII. pod czas nay- 
większych Francyi nieszczęśliwości , starano 
się iednym z dawnych pałaszow uzbroić wa- 
leczną prawicy Aureliańskiey rękę, W Ko- 
ściele Swiętey Katarzyny de Fierbois ( prawi 
Savaron ) kilka znaydowało się pałaszów , 
ktore tam za dawnych oddano czasow , ро- 
między temi mieścił się fatalny , ktory Angiel- 
czykow a Francyi wyparował, 
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Zważanym iako ustanowienie Polityczne 


i Zołnierskie. 


К IEDY iuż przełożyliśmy , a po- 
dobno na wiarę dawnych Dzie- 
iopisow , nazbyt może powię- 
kszyliśmy korzyści Zołnierskie- 

x go Rycerstwa , ktorego same 
tylko widziemy ślady w rożnych regularne- 
go i Zakonnego Rycerstwa zgromadzeniach , 
powinniśmy ieszcze nie łudząc naszych Czytel- 
nikow opisać szkody i nadużycia , ktore prze- 
ważały wyliczone od nas pożytki. Chęć za- 
dosyć czynienia ( ile będzie można ) cieka- 
wości tychże Czytelnikow , kładzie na nas о- 
bowią- 


== 
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bowiązek szperania iakie mogły być przyczy- 
ny upadku i ostatniey Rycerstwa zguby. 

Nie raz podobno oskarżano nas albo przy- 
naymniey posądzano o ślepe uprzedzenie , kie 
dy czytaiąc wszystko cośmy na zaszczyt Ry- 
cerstwa powiedzieli , wspominano sobie : że 
wieki., w ktorych naybardziey toż Rycerstwo 
kwitło , były wiekami rozpusty , zaboiu, grubiań- 
stwa i okropności , i że często wszystkie wystę- 
pki i zbrodnie razem złączone w tychże sa- 
mych znaydowały się Rycerzach „ ktorych w 
ten czas za Bohatyrow sławiono.. "Widząc ta- 
kowy nierząd ‚ iakże można siebie samego 
przekonać ‚ że prawa Rycerstwa samą tylko 
Religią , cuotą , honorem ‚ i ludzkością tchnę- 
ły 2 z tym wszystkim te dwie prawdy są ro- 
wnie nieomylne , lubo tak na pozor sobie prze- 
ciwne. 

Nic zapewne między woiownikami wię- 
kszey nie potrafiało wzniecić emulacyi , nad pra- 
wa Rycerstwa. Tych przepisy i moralność , lu- 
bo w niektorych razach niedoskonałe , dąży- 
ły zawsze do utrzymania porządku i cnoty. 
Pewna iest że niektorzy z naszych Rycerzow 
dopełniaiąc wiernie obowiązkow swoiego stanu 
doskonałemi byli żołnierskich i Obywatelskich 
cnot wizerunkami , i to iest wiele, że w tak 
zepsutych i grubiańskich wiekach Rycerstwo 
takowe wydawało przykłady ; iakichże zatym 

I спо 
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cnot nie potrafiłaby rozkrzewić w polerowniey- 
szym у oświeceńszym czasie, 


Jedney rzeczy nigdy statecznie nie trzy 


maia się ludzie; z spekulacyi do praktyki da- 
ą się F у 1 ) 


leka zawsze droga, W nayrządnieyszych kra- 
łach mnieysża iest tych liczba , ktorzy we- 
ług przepisanych żyią prawidef , i chyba z 
samiego początku świeżość ustanówionych re- 
guf: wstrzymuie od ich przestąpienia. Jm da- 
ley od czasu zanieśionych prawideł odmyka- 
my się, tym się większe wkradaią bezdroża i 
nadużycia ; ale te ludziom, nie ich powoła- 
niu czyli professyi powinny bydź przypisane. 
W tey mierze Rycerstwo iednakowy miało los 
z innemi ustawami, a do tego nie chcąc nic 
utaić , sama iego konstytucya rozmaitym po- 
dlegała trudnościom i przeszkodom. Jeżeli 
zważać ią będziemy w tym , co się woyny 
tycze , w iakimże potykać się musiało niepo- 
rządku zbyt dziarskie i impetyczne woysko , 
ktore innych nie znało praw nad własną od- 
wagę , tych się tylko chwytaiąc sposobow , kto- 
re przymnażały niebeśpieczeństwa. To woy- 
sko , ktore iednoż dawało nazwisko prożney 
chlubie z chwałą ‚ zuchwałości z męstwem , 
ktore fałszywym tylko rządząc się przesą- 
dem , nigdyby podobno temu nie wierzyło , 
że były rostropnieysze Narody , iako to Spar- 
ta i Rzym , ktore zbytniey odwadze z tcho- 


ї20- 
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rzostwem rowną wymierzały karę, То -nao- 
statek woysko , ktore po rozsypce nie potra- 
fifo się nazad zebrać , a zatym ani popełnio- 
nych poprawić błędow , ani odnieśioney po- 
wetować straty. 

Jeżeli nieograniczona ‚ i w iedney tyl- 
ko osobie znayduiąca się władza , iedynym iest 
sposobem do utrzymania karności , tedy ta za 
czasow Rycerstwa nie naygruntowniey ustano- 
wiona , częstym podlegała wzruszeniom. Ja- 
kież zaiste przynośić muśiały zamięszanie tak 
rożne Wodzow gatunki , ktorych maxymy , po- 
chopy i interessa nie zawsze się z sobą zga- 
dzały , i ktorzy nie z iednego zrzodła czer- 
pali prawo przymuszania drugich do winne- 
go dla siebie posłuszeństwa. 

Oprocz tey zwierżchności , ktorą prawa len- 
ne czyli Feodalne dawały Panom zwierżchnym 
nad ich hołdownikami , a tym ostatnim nad 
ich pod-hołdownikami , i tak daley ‚ Rycer- 
stwo rożne ieszcze , iakośmy iuż powiedzieli , 
ustanowiło stopnie między Banneretami ‚ Ry- 
cerzami ргоѕќеті , płatnemi , і Giermkami, 
Moc więc rozkazywania , ktorą przepassywała 
ieszcze władza pierwszych Domu Krolewskiego 
Urzędnikow , ustawicznym podlegała sprze- 
czkom , ktore ią ścieśniały, a nawet i niszczy. 
ły. Jm więcey było rodzaiow władzy , tym 
mniey istotney do wykonywania mocy. 

I; Z, naya 
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7, naywiększą nawet pilnością czytając 


naszych Dzieiopisow „ trudno poiąć iakim spo- 
sobem ci Wodzowie mogli się z sobą zgodzić , 
i iakim kształtem ci, ktorzy pod ich zostawa- 
li komendą .„ potrafili razem czynić usługę 
poddanego , hołdownika ‚ i Rycerza , co wszy- 
stko w iedney znaydowało się osobie. Y dla 
tego nie brakowało nigdy ani na pretex- 
tach do unikania ‚ lub przełamania prawa , 
ani na sposobach i wsparciach do zasłonienia 
mieposłuszeństwa od należytey kary. 

Pod czas woien z Angielczykami , wła- 
sne nauczyło nas doświadczenie , poznawać 
iakie są skutki zuchwałey ‚ i na swoim zda- 
niu zasadzaiącey się niepowodności.  Naosta- 
tek Rycerstwo zapomniało wcale tych prawi- 
def ‚ ktore dla pierwszych przepisało uczniow , 
ażeby rowney do nauk i do żŻołnierki przy- 
kładali pilności. Nad to staraiąc się о to a- 
żeby ich dzielnemi , zręcznemi ‚ i mocnemi 
uczynić , zaniedbało tych przymiotow ‚ ktore 
są szacownym nauki i rozwagi owocem , tych 
mowię przymiotow „ bez ktorych sama wale- 
czność o ostatnią naybitnieysze Narody przy- 
prawić może zgubę. 

Niceśmy do tych czas nie mowili o błą- 
kaiących się Rycerzach ‚ iako to o nazwanych 
od Stołu okrągłego ‚ i innych, ktorych wymy- 
sły Romansowe tak sławnemi uczyniły. Ро- 
wieść 
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wieść o cudownych ich przypadkach ‚ na da- 
wnych podobno gruntuie się podaniach , kto- 
re Ibaiecznieysze ieszcze miały początki za cza- 
su przybyłych z Pułnocy Narodow. Te Bo- 
hatyry , nakształt Herkulow i Thezeuszow Gre- 
ckich , wszystkie odwiedzali kraje dla obro- 
ny uciśnionych , zemszczenia się ich krzywdy , 
i dla wykorzenienia naieżdzaiących rozboyni- 
kow. Prostota i grubiaństwo pierwszych о- 
wych wiekow potrzebowały podobno wspar- 
cia i pomocy od tych zastępcow , ktorzy chę- 
tną z siebie dla dobra publicznego czynili o- 
fiarę , iako świadczy la Colombiere. 

Takowa od nich pomoc mogła bydź ie- 
szcze użyteczną w poźnieyszych nawet wiekach , 
ktore zarażone od jrzodkow swoich , grubą 
trąciły zawsze dzikością. Ale żeby doskona- 
le sądzić o dawnych podaniach , często dwu- 
wykładnych i podeyrzanych , przestaniemy па 
świadectwie tych Poetow i Dzielopisow , kto- 
rzy o biąkaiących się Rycerzach w niebaie- 
cznych czasem mowili wyrazach. Młodzi Ry- 
cerze , dla boiaźni oderwania się od swego po- 


wołania , unikaiąc z 


'iazkow Małżeństwa , mie- 
li sobie za powinność ‚ w pierwszych po in- 
stallacyi swoiey latach ‚ dalekie kraie i cu- 
dzoźiemskie odwiedzać Dwory , ażeby dosko- 
nałemi zostać Rycerzami. Zielony kolor, kto- 
rego zażywali na suknie , oznaczał wiosnę wie- 


„ku 
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ku i śiłę męstwa. W rożnych kraiach uczy- 
li się rozmaitych sposobow kruszenia ko- 
pii , i naypięknieyszych w Szermierstwie sztuk , 
od tych Rycerzy , ktorzy innych na Turniei 
celowali. Za wielki to dla siebie mieli za- 
szczyt ‚ mierzyć siły swoie z temi nauczycie- 
lami, dla sprobowania i nauczenia się.  Słu- 
2зс w woynach , pożytecznieyszą ieszcze odbie- 
rali naukę, do tey zawsze przystaiąc strony , 
ktora miała po sobie sprawiedliwość i dobre 


prawo. Nabierali także maxym honoru lub 
ceremoniału , grzeczności czyli kortezyi przy- 
każdym Dworze zachowanych.  Starali się 
wszędzie ziednać sobie sławę przez dzielność , 
przymioty , i grzeczność , poznać naypierwszych 
:żne ‚ Ryce- 


i naysławnieyszych Xiążąt i X 


rzow i Damy, nauczyć się ich Historyi , spa- 
miętać naypięknieysze życia ich kawałki , as 
Zeby powrociwszy mazad do Oyczyzny , cie- 
kawą , miłą , i pożyteczną tego, co widzieli, czy- 
nili relacyą , gdyż w owych wiekach ka- 
24у chciwy był nowin, iako iuż nas nauczył 
Froissart , mowiąc a Hrabi de Foix. 

Oprocz częstych do ćwiczenia się w Tur- 
nieiach i na woynie sposobności , ktore błą- 
kaiącym się Rycerzom w samey przypadały 
podroży , często w ustronnych ieszcze miey- 
scach zdarzały się losem zbrodnie do ukara- 
nia , gwałty do uśmierzenia ‚ słowem rożne 
spos0- 
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sposoby , żeby się stać drugim użytecznemi , 
dopełniaiąc tych жы зч i wspanialo- 
ści sentymentow , ktoremi ich z młodego na- 
pawano ‘wieku. Zawsze uzbroieni na pomoc 
nieszczęśliwym ‚ na wsparcie i obronę , ktorą mę- 
szczyznom i niewiastom przyrzekali, ze wszy- 
stkich przybywali stron , skoro szło o dopełnie- 


nie wykonaney na Rycerstwo przysięgi. Ale 


ponieważ tu mowiemy o'nadużyciu , ktore mo- 


gli popełniać prawo chodzić z 


bronią , i używać iey podług właśney woli , 


czyż można te tey mocy 


na złe nie użyli , wła 


bru lub namiętności 2 


trety błąkaiących się 


podeyrzanym czynią , niektorych sprawowanie 
się. 
Ale nie rozwodząc się daley nad temi 


mifośnikami przy y ktorzy iednoż zna- 


czyli w Rycerst 


ie w ¿akon- 


„ со Girowagi 
nym zgromadzeniu, powiedzmy tu ieszcze , Ze 


wielu innych Rycerzow nie lepiey Religii ia- 


to obo- 


ko i kraiowi służyli. 
ie bronić , yG: y 102 


mali od Kości Pro- 


ratorow , i inne, ztym wszystkim nje prze- 


stawali ich na złe używać z pokrzywdzer 
tych samych , ktorzy się udali pod ich obro- 
nę. Niektorzy z nich z przezwiska obrońcy, 


2 isto- 
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z istoty uciemiężyciele , wielką część dobt 
Kościelnych w te przenieśli ręce , ktore na 
szczegulną ich obronę powinny się były uzbra- 
i 


ać. Wszakże пай Juriskonsultowie innego 


nie naznaczaią początku infeudowanym dzie- 
$ięcinom.  XMięża świeccy i Zakonnicy z wła- 
snych obrani maiętności ‚ często mieli przy- 
czynę płakać nad swoim losem , i do siebie 
stosować owę Бауке о koniu , ktory szukaiąc 
pomagacza do zemsty , znalazł tyrana, ktory mu 
odebrał wolność. 

Na początku tych Pamiętnikow. widzieli- 
śmy , iakie od dzieciństwa dawano nauki po- 
święcaiącey się na Rycerstwo młodzieży. Nale- 
ży się dziwić , iaki takowe wychowanie przynio- 
sło owoc; zabobonność w Religią wprowadzona 
zdawała się bydź iedynym ich postępkow prawi- 
diem. Powierzchowne tylko znali czynienie , i 
to im zalecali Dozorcy ich w rowney właśnie 
będący niewiadoimości z temi , ktorych kierowali 
sumnieniem. Do codziennych skrupulatnie przy- 
więzniąc się obowiązkow , ktorych nigdy opu- 
ścić nie śmieli , rozumieli , że tą punktualno- 
ścią , i uczynionemi Kościołom i Duchowień- 
stwu podarunkami , zakupywali prawo gwałce- 
nia innych Chrześciańskiey Religii ustaw , z 
niewinnością obyczaiow , z rzetelnością , i lu- 
dzkością nigdy nie rodzielznych.  Naygorszey 
dopuściwszy się zbrodni , podchlebował sobie 
Rycerz 
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Rycerz , iż ią łatwo zmaże odprawieniem dro- 
żki za zdarzaliącą się okazyą na mieysce-świę- 
te, lub też iaką przeciw niewiernym albo od- 
szczepieńcom wyprawą. А ieżeli na tym zby- 
wało lekarstwie , sądzili, że iuż od Boskiey 
zasłonią się pomsty , kiedy przy schyłku ży- 
cia porzucając szyszak dla kaptura, w Mnicho- 
wski obłoką się habit ‚ niektorzy nawet kon- 
tentowali się , umieraiąc , rozkazać , aby ich po 
śmierci w te godne poszanowania ustroić su- 
knie. Historyika o dzielnym Stefanie Vignoles 
nazwanym Łabźre, da nam doskonale poznać , 
pod iakim kształtem ci woiownicy Religią u- 
patrowali. Szedł z Hrabią de Dunois na u- 
wolnienie Montargis z oblężenia roku 1427. 
kiedy Lahire zbliżył się ku oblężeniu , to iest 
ku obozowi Angielczykow , ktorzy ścisnęli 
Miasto , spotkawszy Kapelana , mowił mu, żeby 
iak nayprędzey dał mu absolucyą. Kapelan 
chciał , żeby się wprzody wyspowiadał grzechow, 
Lahire odpowiedział , że nie ma czasu , bo po- 
trzeba zaraz uderzyć na nieprzyiaciela ‚ i że 
to tylko czyni , co ludzie woyskowi zwykli czy- 
nić. Kapelan zatym przetrzepał iakokolwiek 
absolucyą , a Lahire taką swoim Gaskońskim 
ięzykiem z złożonemi rękami odmowił modli- 
twę. Boże! proszę cię , abyś to dziś dla La- 
hira sprawił , cobyś chciał , żeby Lahir dla cie- 


bie 
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bie zrobił , gdyby on był Bogiem, a ty Lahi- 
rem , i on rozumiał ( przydaie Dzieiopis ) 
że dobrze bardzo mowił i modlił się. 


Dawni naši Rycerze , tak ściśle Religią 


z galantnością fączyli , że darować nam po- 


trzeba , iż tych dwoch rzeczy nigdy nie rozłą- 


Chrześci 


czemy. istwo by to opła- 
kanym zabobonności zbiorem , należy także 
nie lepszego bydź rozumienia o mniemaney 
ich niewinności w zabawach z Damani i 
Panienkami , w rozmowach, i w ustawicznych 
własnych dzieł , w potyczkach i w woynie o- 
powiadaniu. Lubo te zwyczaynie razem z nie- 
mi bawiły się polowaniem ‚ przecięż czy mo- 
zna temu wierzyć , że z rownym zawsze u- 
kontentowaniem słuchały rozmowy о ptakach 


i psach ‚ to iest o sokołnictwie i a łowach, 


którey tłomaczono im naturę ptakow , ich 
przymioty i własności , sposob chowania ich 


i leczenia, W owym czasie naywiększa Ry- 


cerza zaleta na tym zależała , żeby się poka- 
zał dzielnym , wesołym , wdzięcznym, i mi- 
łośnym ; kiedy POOR o nim ‚ Ze ro- 
wnie umiał mowić o ptakach , psach , bro~ 
ni , i miłości , kiedy a rozumowi i przy- 
miotom iego dano pochwałę , nic inż nad to 
do portretu iego nie można było przydać. 
Nie mowiono o miłości bez okryślenia 
istoty i charakteru prawdziwego i doskonałe- 


go 
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go kochania, i często błądzono w labiryncie 
spekulatnych kwestyi o roskosznych i do ro- 
spaczy przyprowadzaiących tchliwego i szcze- 
rego serca sytuacyach , o naymilszych i nay- 
gorszych kochanki przymiotach. Fałszywe sub- 
telnosci , ktorych każdy na obronę swoiey the- 
sis zażywał , inż to nie przystoynemi przeci- 
wko Damom wyrzekaniami , iuż to nadętemi 
i sto razy powtorzonemi ‚ wsparte były sposo- 
bami mowienia. Sędzia sprzeczki , ktory toż 
znaczył co Kiążę miłości , czyli Xiążę gory 
(i) w sądach miłości , które w kilku usta- 
nowione były mieyscach ‚ dla roztrząśnienia 
tak ważnych materyi , zanośił prawie zawsze 
dwuwykładne , ciemne , i enigmatyczne wyro- 
ki , pod ktore , walczące strony z pełną sza- 
cunku poddawały się powolnością. 

Jeżelić Kardynał de Richelieun, dla odetchnię- 
cia od prac Ministrostwa , wolne momenta 
takowym poświęcał zabawkom , daięc uczo- 
nym podobne do utrzymania tbeses miłości , 
mowmyż y my o nich z łagodnym przebacze- 
niem. Dobrze urodzeni ludzie utrzymywali 
ten gust, ktory ich Qycowie przy dawnym na- 
szym powzięli Dworze. Akademia Francuz- 
ka , zapewne dla przypodobania się swemu 
Fundatorowi , na pierwszych sessyach kilka 

takich 


(i) Prince du Puy, 
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takich traktowała materyi , ktore tyczyły się 
miłości. Widziano nawet w Hotelu de Lon- 
2120012 zacnieyszych i uczonych za wieku Lu- 
dwika XIV. ludzi, dysputniących z sobą , kto- 
by dokładniey wyłożył , i głębiey zgruntował 
delikatność serca i sentymentow , i ktoby sub- 
telnieysze w tey materyi założył dystynkcye. 
Ci kochankowie złotego wieku galantności , 
ktorzy nietylko w Platonie ale nawet w subtel- 
nych a bezpożytecznych Teologow pismach wy- 
czerpali opis i wyobrażenie miłości ; ci mowię 
entuzyaści , chefpili się ztym, że tylko samę 
cnotę , przymioty , i wdzięki w swoich Damach 
kochaią , że w nich znayduią iedyne szczęśliwe- 
go życia zrzodło ‚ inney życzeniom swoim nie 
zakładając miary , nad utrzymanie і rozgłosze- 
nie tey sławy, na ktorą umiały sobie zasłużyć. 
Szczodrzy w przebranych nawet pochwałach , nie 
ważyli się nigdy przyznać, żeby była na świe- 
cie pięknieysza Dama od tey , ktorey służyli. 
Niektorzy nawet z gwałtowną chlubili się pas- 
sya ku tym Damom , ktorych nigdy nie wi- 
dzieli i nie znali, chyba przez sam odgłos re- 
putacyi. Niezmierna liczba dziecinnych za- 
wsze dokładności służyła za iedyny wyraz do 
okryślenia boiaźni , nadziei , i innych sen- 
tymentow , ktoremi ich duchy były poruszone. 
Ta Metafizyka miłości , to obszerne pole, 
w ktorym naypięknieysze polerowały się ro- 
zumy , 
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тоту , Dryluizgc pomiędzy uniżonemi Dam 
sługami , nie potrañly przecię wymazać z ich 
rozmow tych obrazow , tych alluzyi , i po- 
dwoynych słowek często iałowych i zbyt их 
stych ‚ ktore są zwyczaynym płodem gru- 
bych i rozpustnych dowcipow. Tak nawet da- 
leko zaszła nieprzystoyność , że i w pi- 
smach nawet panować mogła „ osobliwie w 
Poezyach onego wieku , w ktorym nayzacniey- 
śi ludzie ćwiczyli się w wesołey umieiętności , 
(k) to iest w sztuce Rymopisma. 

A iako iednego tylko brakowało kroku., 
żeby nasi nabożnisie Rycerze z zabobonności 
przeszli do irreligii , tak rownie iednym stą- 
pieniem z fanatyzmu miłości , w nayrozpu- 
stnieyszą wpaść mogli lubieżność. Niczego 
więcey nie żądali od tey piękności , ktorey by- 
li niewolnikami , czyli raczey bałwochwałca- 
ті, iako tylko ust i rączek, ( słowa wzięte z 
ceremonii oddawania hołdu ) przez to doma- 
gali się honoru trzymać od nich niby w len- 
ności , własne iestestwo. Ale kto powie , że 
niewiernie dotrzymali powziętych w tey mie- 
rze obowiązkow ‚ ten zapewne nie lekce o 
nich sądzić będzie. 

Nigdy bardziey zepsutych nie było oby- 
czalow ‚ iak za czasu Rycerzow , nigdy wię- 

ksza 


(k) Science gays. 


242 PAMIĘTNIK PIĄTY 


ksza iak w ow czas nie panowała rozpusta 


gdyż w każdym mieyscu miała swoie ulice i 
kwatery. Święty Ludwik ięczał nad tym, że 


ią znalazł założoną blisko swego namiotu , 
pod czas iedney z naywiększych krucyat. Şo- 
inville konfident iego żalow, opisał nam ie do- 
kładnie. Hańba , ktorą ten Monarcha chciał 
skarać iednego z swoich Rycerzow w samym 
popełnianiun rozpusty złapanego , dowodzi , iak 
należało zabiedz skutkom powszechnego zepsu- 
cia , kara ‚ ktorey przykład ten Pan pobo- 
2пу w kraiowych znalazł prawach , nie mniey 
od zbrodni była gorszącą ! 

Po słodkich naszych Rycerzow i Gierm- 
kow rozmowach , następowały rożne igrzy- 
ska , ktore nayczęściey na samey polegały 
galantności , niektore z nich , aż do tego wie- 
ku dochowane , ledwo dzieci potrafiłyby za- 
bawić. Reszta czasu spływała na prożnym ce- 
remoniale ukłonow , przyklękiwań , upadań 
na źiemię , ktore rownie śmieszne i fatygniące 
były. 

Nie wierzmy pochwałom , ktore wiek na- 
stępuiący przeszłemu daie. W każdym czasie 
Cenzorowie starodawną miłość , tak tchliwą , sta- 
teczną , czystą ‚ i chwalebną , wystawiali wspof- 
żylącym za godny do naśladowania model.. Na 
dwieście czyli trzysta lat przed Marotem Ж 
tychże samych iak i on wyrazach , żałowano 


tego 
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tego sposobu kochania się , ktory w dawnych 
panował wiekach. 

Ale do poważnieyszey przychodząc ma- 
teryi, mogłbym tu ieszcze poganić żołnierskie 
Rycerstwo względem winnego dla władzy 
Krolewskiey respektu ‚ i względem przywięza- 
nia , ktore każdy poddany swoiey winien OQy- 
czyznie. Dzieje nasze pełne są takich przy- 
kładow , że panowanie dufaiąc w' mnostwo 
Wazalow , Rycerzow , Giermkow , a nawet i bra- 
ci bronnych , czynili się niepodległemi, a cza- 
sem i Buntownikami. Często idąc za własnym 
widzi mi się, za namiętnością , i podłym zy- 
skiem , zaprzedawali się w służbę kraiowych nie- 
przyiacioł. Lecz nie chcę się zastanawiać nad 
tym artykułem , ktory dla wiernych podda- 
nych przykrą iest nader pamiątką , zważać ra- 
стеу będę inne; nie mniey szkodliwe i nie 
mniey ciężkie Rycerstwa bezdroża w drugich 
stanu politycznego częściach. Rycerze w len- 
nościach swoich będąc , że tak rzekę , Władca= 
mi sprawiedliwości i woyny , przestali sie pier- 
wszą zatrudniać około czasow Filipa pięknego , 
Ludwika swarliwego , i Filipa długiego у za- 
przątnieni zawsze ustawiczną naszych Krolow z 
Krolem Angielskim kłotnią , wszystkie myśli do 
żołnierskiey obrocili nauki , sposobiąc się do 
woyny i turnieiow. Те żołnierskie widowi- 
ska , prawie zawsze od Kościoła zakazane , 4 

przy* 
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przyczyny rozlewu krwi , często i od Krolow 
naszych zabronione , z przyczyny niezmierne- 
go kosztu , i zbytniey kreowanych Rycerzow 
liczby , te mowię turnieie zubożyły wielką 
część Szlachty , ktorych Krucyaty i inne woy- 
ny ieszcze nie doniszczyły. Upodlali często 
Rycerstwo , ktore się stało nadgrodą raczey zrę- 
czności , mocy , intrygi i bogactwa , a niže- 
li męstwa i cnoty ‚ і dla tego podobno ga- 
tunku Rycerzow , to przysłowie weszło w mo- 
Че : dobra sława warta złotego pasa ‚ ktore 
nieprzyzwoicie do samych tylko stosowano 
Dam , gdyż złoty pas był częścią Rycerskie- 
go ubioru.  Cożkolwiek bądź , ci Rycerze , ѕа- 
mowładni Panowie woyskowych ludzi ‚ kto- 
rych zaciągali i komenderowali , wzywali 
ich w osobistych kłotniach na wykonanie 
zemsty , płacąc świadczone w tey mierze u- 
sługi , pozwoleniem wyrządzania takichże z 
swoiey strony gwałtowności. Kiedy iuż woy- 
na przerwana lub zakończona była , i inż nie 
było nieprzyiacioł , z ktoremiby się potykać po- 
trzeba , nie mogąc wycierpieć w spokoyności , 
nie maiąc obcych , w własnych sąsiadach i 
wspoł-Obywatelach , poszukiwali nieprzyiacioł. 
Jedni przeciwko drugim ustawiczne popełnia- 
li rozboie i rabunki, ktorych koleyną stawali 
się ofiarą , gdy tym czasem pospolstwo przez 
ich łakomstyo i zaiadłość niezmiernie było 
gnębionym. Ci 
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Ci, ktorym Rycerze poruczali strażą spra- 
wiedliwości , nie mogli iey bronić przeciwko 
tym przestępcom ‚ ktorzy innego nie przy- 
puszczali prawa , nad prawo mocy , i ktorzy 
bespiecznemi się sądzili od kary , będąc zawsze 
potrzebnemi dla ustawicznych woien i domo- 
wych zamętow , ktore trapiły Francyą. Do- 
syć iuż wielka liczba często kreowanych pod 
czas Turniei Rycerzow , ieszcze bardziey powię- 
kszoną była pod czas tych nieszczęśliwych wo- 
ien.  Pospolstwo pod wspaniałym imieniem , 
ktore w początkach samym iego Sędziom i o- 
brońcom było dawane , codziennie pomnażaią- 
cych się widziało tyranow ‚ przeciwko ktorym u- 
zbraiać się na; 


ес było przymuszone , wszak= 
żeśmy to widzieli pod panowaniem Krolow 
Jana i Karola V. 

Jm więcey przez swoie mnostwo tracili 
poszanowania Rycerze , tym uśilniey starali się 
go odzyskać , gwałtownie używaiąc iuz odniy- 


kaiącey się od nich władzy ‚ i tym chciwiey 


przywiązani do tego stopnia, im mniey go by- 
li warci , nakształt podbiiaiących kraie Wo- 
iownikow , tez same sprawowali władzę , kto- 
rey pierwśi ustanowiciele Rycerstwa pod sło- 
dkim zastępcow i dobrodzieiow dopełniali ty- 
tułem. Jeżeli im się przytrafiło upaść pod 
ciężarem własnych niegodziwości , to na ich 
mieysce nastąpiło inne zgromadzenie, przewros 
K tniey- 
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tnieyszych ieszcze i zepsutszych ludzi. Głębo- 
ka Rycerzow niewiadomość ( bo wielu z nich 
i czytać nie umiało ): przymuszała ich do po- 
ruczenia własnych interessow , rownie iak spra- 
wowania sprawiedliwości ‚ w ręce Sędziow żiem- 
skich lub innych *Urzędnikow , ktorzy byli od 


nich płatni.  Wciągnięty przez nich Rycerz 


w niesprawiedliwe sprawy , w prawne nie umyśl- 
nie uwikłany wykręty , ktore częstokroć gwał- 
townenii wsparte były czynami, nie mogł ina- 
czey ostrości praw uniknąć , tylko za pomo- 
cą tych, ktorych używał za instrumenta , 1 
wykonawcow niesprawiedliwości własnych. Ci 
295 w zastawione przez nichże samych wtrą- 
cali go śidła ‚ dla opanowania reszty iego 
fortuny , i dla wywyższenia siebie przez rui- 
nę własnego ich Pana. Tak ci niegodziwi 
Rycerze , te nowe pospolstwa tyrany , niebeśpie- 
cznieyszych od siebie mieli uciemiężycielow w 
tych Xiężach i Duchownych ( ci bowiem u- 
rzędnicy , © ktorych mowię , tego prawie wszy- 
scy byli stanu ) ktorzy mało wiadomości i o- 
byczaiow maiąc, i nie wiele z świeckich na- 
yk , a mniey ieszcze Pisma Świętego umie- 
iąc , nie znali się. tylko na rachunkach skar- 
bowych , i na subtelnych w prawie wykrętach , 
ktore z zagornych przynieśli kraiow. 

Mimo popełnianych od Rycerzy bezdro- 
Żow , utrzymyinywało się іеѕгсге Rycerstwo na 
fun- 
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fundamencie dawney sławy , przez madre pra- 


wa i przez chwalebne niektor ych dzieł 


4 


tey.  Jeszczeby podobno przez dłu 


fo 2 temi nawet wadami , ktore 


przyśpieszać upadku , gdyby inne przycz 


© 


te starać się będziemy odkryć ) do ostatniey 


nie dopomagały zguby.  Historya 


takich wysta wia nam na tronie өйы i: kto- 


rzy razem i za przykład i za ob 
) piz) 


Ryceistwn „ ale naysposobnieyśi byli: do po= 
stawienia "go na wyższym stopniu Karol VI. 
Karol=VII. i Franciszek I. 

Karol VI. naywię kszą do woyny miaf о- 


chotę. W yszedłszy z dzieciństwa pierwszą brań 


znacznym wsławił zwycięstwem ; passyą do Tur- 


nieiow często należytą : mu падапе, 
w ten czas kiedy Turnieie yły ieszcze w hio- 


Przeciwko zwyczaiowi Xiąząt a tym 
° 2 


1 
NTO1OW , Z nayw; 


zręcznieyszemi passowa 
sne nawet życie i powag 


mi , na niebeśpieczeństwo 


stawiał. Mimo opł 


schyłku panowiania swego w roku 1414. 


r 
w RI 1 
rol VI. gasnącą ożywiał w sobie siłę , c! 


się ieszcze pokazać z bronią w ręku i w Xię- 
<1 iu de Guienne Synie swoim widział zu konten- 
towaniem goc nego w 2те czności iw przywią- 
zaniu do Rycerskich ćwiczeń wspoł-ubiegacza. 


K 2 Wszy- 
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Wszyscy wiedzą czego dokazał Karol УП. ie- 
go następca w wyrwaniu Angielczykom nay- 
pięknieyszych Krolestwa Prowincyi. Ta epo- 
ka niezmazanemi wyryta iest charakterami na 


sercu i umyśle , tchliwie przywiązanego do pra- 
wych Monarchow Narodu ‚ ktorego dopoty 
szczęśliwe zdaią się bydź losy ‚ dopoki tacy 
nad nim panować będą Krolowie. 

Franciszek I. zwycięsca pod Marigrnan 
nad tym Narodem , ktory od tego czasu mia- 
no za niezwyciężony , całe prawie życie w 0- 
bozie i w woysku przepędziłf. Jego dzielność , 
poczciwość , szczerość , wspaniałość , galan- 
tność , słowem wszystko aż do kibici i fizi- 
onomii woiownika oznaczaiące , ziednałoby mu 
w Romansowey starożytności wybór na Wodza 
Paladynow „ i imię iego w reiestr dziewięciu 
iunakow przyzwoicie mogłoby bydź wpisane. 
Ktoby temu wierzył , że pod panowaniem tych 
trzech Krolow, ktorzy tak zdali się bydź zdol- 
ni do ugruntowania stałey Rycerstwu sławy , 
znayduiemy odmiany o ostatnią toż Rycerstwa 
przyprawuiące zgubę. 

Zaszie między MXiążętami krwi Krole- 
wskiey rozdwoienia z początku choroby Karo- 
la VII. były przyczyną wszczętego we wszy- 
stkich częściach rządu bezprawia , to zaś , kto- 
re do Rycerstwa było wprowadzone , nie mniey- 
szą od innych przynośifo szkodę. Сі Xiążę- 
ta 
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ta udzielną prawie władzę ( ktora często prze- 
nośiła się w ich ręce, i ktorą oni bez prze- 
stanku wzaiemnie sobie wydzierali ) za zdo]- 
ny tylko mieli instrument do dogodzenia wła- 
"sney ambicyi , chciwości i wzaliemney niena- 
wiści , przez ktore ustawnie byli podżegani. 
Jeżeli kiedy zaiaśniała ta pora, w ktorey ten 
nieszczęśliwy Monarcha odzyskał absolutną wła- 
dzę przez tych Xiążąt opanowaną , to ią natych- 
miast swoim oddał faworytom , ktorzy nie 2 
lepszym Ф pierwszych sprawowali ią pożytkiem. 
Jedni przez zgubę drugich , koleyno wywyższe- 
ni , rozumieli iż się utrzymać nie potrafią bez 
pomocy Rycerstwa з i nie zastanawiaiąc się nad 
fym , że dobra ustawa Rycerstwa, nie mno- 
stwo Rycerzow składało moc Państwa , o to się 
tylko starali , zeby sobie wielką kreatur zro- 
bić liczbę przez częste i nierozważne promo- 
cye. Nie wymagano iuż od Kandydatow ani 
doświadczenia , szafowano Rycerstwem między 
młodych ludzi „ ktorych wiek nie wyrowny- 
wał trawionych dawniey od Giermkow lat na 
ustawicznym z bronią ćwiczeniu się. Podług 
świadectwa Eustachego Deschamps wspoł-czesne+ 
go Ашота, dzieci w dziesiątym a nawet i w 
śiodmym roku czyniono Rycerzami. Nie by- 
ło iuż ani kwestyi o obyczaiach i poczciwości. 
Nieznaiomi ludzie ‚ kraiowym zbogaceni fu- 
реш na tych urzędach ‚ ktorych przez intry- 


$ç 
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„ge dopiąwszy , podłym na nich utrzymywali 


się przypod: › odbierali to, со do tych 


czas dla samych obrońcow kraiu wyznaczoną 


bylo nadgrodą: 


Tak tedy spowszechniałe i 


wzgąrdzone Rycerstwo , muśiało koniecznie po- 
v > { 


paść w dyskredyt, i prawie w upodlenie. Już 


na schyłku do ostatniego upadku , wstrzyma 


ne przecięż było przez uśilność Karola VII. 
ktory do utrzymania siebie samego inney nie 
znaydował pomocy. Do chęci zachowania ko- 
топу , przyłączyła się i druga nie” postrada- 
nia tey kochanki, w ktorey panowały jeszcze 
te sentymenta chwały ‚ iakie niegdyś Rycera 
stwo”wzniecało w Damach. Jeżeli nazbyt czę- 
ste na Rycerzow czyni 


promocye , to przynay- 


mniey dla tego , ażeby wzbudzał i nadgradzał 
waleczności swoich. poddanych w tych oka- 
zyach, ktore mu ustawiczna podawała woyna. 

Chociaż Karol VII. miał tak wielką z 
Rycerzy pomoc do umocnienia chwieiącego się 
tronu , przecięż nie zaniedbał powiększyć $£ 
kraiowych przez zaciągnienie nowego ieszcze 
woyska. Postanowił czyli raczey wznowił cho- 
rągwie, znane pod imieniem Hussarskiey cho- 
rągwi czyli Gwardyi Koronney Krolewskiey. (1) 
Zywość właściwym zawsze nowych ustaw iest 
charakterem. Ten iedyny maig sposob do 
zrownania się z temi, ktore przez dawne u- 

sługi, 


(1) Gendarmerie, 
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sługi, na wyższy zarobili sobie szacunek. Mo- 
że to bydź że Karol VII. postanawiaiąc czyn 
li wznawiaiąc Hussarow , miał w myśli wznie= 
cić w Rycerzach swoich emulacyą ‚ ale wi~ 
dział tak udaiących się w tych chorągwiach 
woiownikow , że będac powodnieyszemi i podle- 
gleyszemi od swoich przeciwnikow , nie tylko 
ich mieysce zastąpić byli warci ‚ ale nawet 
mogli przeczyć i odebrać Rycerstwu tę chwa- 
Te , ktorą sami do owego dzierżyli czasu. 

Jm więcey te nowe zaciągi pokazywa- 
ły żwawości , tym bardziey Szlachta Francuzka 
życzyła sobie bydź wpisaną w reiestr ich po- 
pisow. Oprocz pożytku , ktory w nieustanney 
znaydowała służbie , miała ieszcze prawo , bę- 
dac w tych chorągwiach , do, kommenderowa- 
nia woyskiem , godność zaś Bannereta , czy 
li Rycerza nie dawała tego zaszczytu , podług 
uwagi Xiędza Daniela. 

Ta ustawiczność służby czyniła Hussa- 
row karnieyszemi i biegleyszemi , ich zaś 
Wodzom więcey dodawała doświadczenia i bie- 
głości , przez co iedni i drudzy stawali się 
w woysku pożytecznieyszemi. Jeżeli można 
było narzekać , że pomiędzy temi woiownika- 
mi nie panowały obyczaie , cnoty , ten 
naostatek umysł , ktory dawne charakteryzo- 
wał Rycerstwo , to przynaymniey przyznać na- 
leży , że przy Bohatyrskiey zachowali się 

dzielno- 
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dzielności , nigdy iey w naymnięyszym nie 
tracąc punkcie, i że wkrotce przeszli, a potym 
i zagaśili swoich wspoł-ubiegaczow „ przez 
dobry rząd ‚ karność , i nieustanną w woyskowym 
rzemieśle i żołnierskich ćwiczeniach pilność , 
w ktorey Rycerstwo od dawnego zwolniało 
czasu. 

Zdawało się że Franciszek I. z Nieba 
był zesłany do ożywienia ducha Rycerstwa w 
stanie żołnierskim 3 nie można wątpić żeby 
wyniosłość dowcipu, męstwo , i przywiązanie do 
woyny , takowey w nim nie wzniecało chęci. 
Zaden z iego poprzednikow nie umiał tak do- 
brze , iak оз, naywiększych i nayzacnieyszych 
Domow genealogii , ktora tak iest ściśle złą- 
czona z Historyą naszego żofnierstwa ; nicht 
z większym nad niego przywiązaniem nie ko- 
chał cnot żołnierskich , nicht ich lepiey nad 
niego zażyć nie umiał. Dał dowod swego dla 
nich szacunku , kiedy na potyczce pod Mary- 
gnan żądał żeby go Bayard passerował na Ry- 
cerza. Franciszek І. nniżywszy się , że tak 
powiem , przed swoim poddanym , przyimuiąc 
od niego akkoladę , pokazał światu , że czyny 
waleczności nie ustępuią w zaszczycie tytułom 
naywyższego urodzenia. Ale lnbo kochał dziel- 
ność , sądził jednak że wielki Krol rowne 
wsparcie każdey winien zasłudze. Mniemał 
że nigdy nad to przywiązania i szacunku nie 
po- 
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potrafi tym okazać ‚ ktorzy mieli zaletę ia- 
kiegokolwiek przymiotu. Choć nie iednego 
2 wyrokow losu byli urodzenia ‚ inszey prze- 
cię między niemi nie widział rożnicy , ani 
przełożeńsewa nad to, ktore sama czyniła 2а- 
sługa ; na fundamencie tey maxymy , ktorą 
podobno nad to się uniosł „ sławgych w zna- 
iomości praw , nauk ‚ i umieiętności Mężow, 
Rycerską zaszczycał szpadą. W odlegleyszych 
czasach , ten honor niektorym tylko z nich 
był pozwołony ; ale Franciszek I. i zawisny 
sławy iego naśladownik Karol V. rozrzutnie 
nim szafowali. Туш sposobem postępowania 
chcieli dać poznać Szlachcie do samego tylko 
żołnierstwa sposobiącey się , że część iednę 
szacunku dla tych żachować powinni przymio- 
tow, ktore wraz z żołnierskiemi sprawuią szczę- 
ście i sławę dla Naroda. 

Lecz te przykłady , skoro się zbyt częste- 
mi stały , przeciągny wcale przyniosły skutek 
temu у ktory oni sobie zakładali.  Zapomniano 
wcaje , że Rycerze podług dawnych ustawy 
swoiey prawideł , nie mniey do nauk, iak do 
żołnierskich ćwiczeń powinni się byli przykła- 
dać , poźnieyszych ( osobliwie w Narodzie na- 
szym ) słuchano przedsądow , ktore inney dla 
Szlachty Francnzkiey nie przypuszczały sławy + 
nad sławę przez broń pozyskaną. 


Kreo= 
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Kreowani dla żołnierskich zasług Ryce- 
rze, albo pochodzący z dawnych Oyczyzny 0- 
brońcow , woleli żeby raczey Rycerska dostoy- 
ność upadła , a niżeli żeby ten zaszczyt z te- 
mi dzielić mieli , ktorych nazywano Rycerza- 
mi w prawie , Rycerzami uczonemi , i tychże 
za rownyaj sobie poczytać. Przez dziwacką 
iakąś zawiść , ktorą samo chyba podniecało nie- 
uctwo , do tego nie znacznie przyszło punktu , 
że nie dbano o honor zostania Rycerzem przy 
rozwalinie , lub na poboiowisku , dla tego 
ze Magistratom i ludziom uczonym dawano 
Rycerstwo. Tym czasem czynić sprawiedli- 
wość istotnym starożytnego Rycerstwa było o% 
bowiązkiem. 

Nie zastanawiano się nad tym uważnie, 
Ze Magistraty walczyli ustawnie z nayniebe- 
śpiecznieyszemi w Narodzie nieprzyiacielami , 
to iest z zburzycielami powszechney spokoyno- 
ści. Nie przewidziano tege , że ich następcy 
mie maiąc inney broni procz praw i własne- 
go męstwa , musieli pod panowaniem Henryka 
III. i Henryka IV. własne głowy zbuntowane- 
mu nadstawić pospolstwu , daiąc pomoc рга- 
wemu korony dziedzicowi do wstąpienia na 
tron , ktorego śmiano mu przeczyć. Należało 
Szlachcie podzielić między siebie wspolne da- 
wnych Rycerzy dziedzictwo , i kiedy iedna 
część zażyta była w potrzebie do bronienia Na- 
rodu 
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rodu przez dzielność oręża , druga powinna się 
była uśilnie starać o utrzymanie w rządzie 
Cywilnym spokoyności i dobrego porządka przez 
rostropność wyrokow. Jeżeli iedna ofiarowała 
się służyć Krolowi w woynie , iako to dawni 
nasi Rycerze , druga poświęciła się rownie z nie- 
mi służyć mu w sądach sprawiedliwości i w 
radach. Od czasow Franciszka I. nie widzie- 
my chyba rzadkie przykłady takich Rycerzow 
kreacyi , w ktorych dawni Szlachta naywiększy 
znaydowali blask i zaszczyt. ОЧ tey epoki 
nie znamy prawie uczynionych па poboio- 
wisku Rycerzy , procz dzielnego Montluc , kto- 
ту od Xięcia 4° Anguien przyiął akkoładę , po 
bitwie pod Cerisolles w roku 1544. 
Nieszczęśliwy przypadek , w ktorym zginął 
Henryk II. w pośrod swego Dworu i w о. 
czach kochaiącey go Nacyi , nową w umysłach 
uczynił odmianę , ktora dokończyła zguby Ry- 
cerstwa. Śmiertelny tego Monarchy taz umo- 
rzył w sercach Francyzow ochotę , ktorą do te- 
go czasu okazywali do kruszenia kopii i tur- 
nieiow ; obawiano się żeby widok takowych 
igrzysk nie odnawiał smutney pamiątki okropne- 
go nieszczęścia , na ktorego wspomnienie tru- 
chlała Francya. Obawiano się , mowię , podo- 
bnie nieszczęśliwych ściągnąć przypadkow. 
Zywość w Francuzach zawsze wiząca , na- 
wet w pośrod zatopionego w roskoszach Dworu , 
nie 
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nie będąc ćwiczeniami turnieiow zaprzątniona , 
ani w granicach powinności zatrzymana przez 
rostropne starożytnego Rycerstwa prawa , wkrot- 
ce w ślepą do poiedynkow zamieniła się pas- 
sya. Rozrywka w turnieiach , kortezya w kru- 
szeniu kopii poszfa nieszczęśliwie na zadatki 
do spotkania , na poiedynki do ostatniego , 
ktore ż domowemi złączone woynami ‚ ledwie 
iuż nie wyniszczyły Szlachty Francuzkiey. 
Wyłożyliśmy zatym ‚ iak można było nay- 
dokładniey , dawną Rycerstwa naszego ustawę , 
korzyści i szkody , nieszczęścia i pomyślności , 
zgoła niceśmy nie opuścili , co tylko mogło dać 
poznać pryncypalny charakter Rycerzow , Szla- 
chty i tych , ktorzy za żołnierskim szli powo- 
łaniem. Dla tego zaś nie rozdzielamy tych 
trzech stanow , że dowody ustanawiaiące mię- 
dzy niemi rożność , nic nie probuią ‚1 że wszy- 
stkie trzy pod iednym zawierały się nazwi- 
skiem Milites. 
I Sławni Pisarze , ktorzy w nauce Historyi , 
o to się naynśilniey starali , żeby. odkryć pier» 
wsze prawidfa ‚ i ułożenie dawnego rządu , za- 
żyią może krytyki przeciwko dzieiom ‚ ktore- 
śmy tu wyłożyli, Sądzilibyśmy się za szczę- 
śliwych , gdyby to pismo ułatwiło sposoby rza- 
dkim tym dowcipom do wynaleźienia zrzodła 
tych nieszczęśliwóści , ktore mimo rostropnych 
ustaw 2 samego wytrysnęły Rycerstwa. Do- 
syć 
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syć jest dla nas zakończyć długą Historycznych 
relacyi osnowę, krotką uwagą nad tą niewia<g 
domością i grubiaństwem , w ktore popadli Ry- 
cerze od tego osobliwie czasu , kiedy przestali 
dopeiniać chwalebnych sprawiedliwości obowią- 
2kow. Nie boiemy się bydź poczytani za 
zbytnich nauk miłośnikow , kiedy starać się 
będziemy dowieść , żeśmy im po części winni 
szczęśliwą w obyczaiach Narodowych odmianę. 
Smieymy to powiedzieć , że nauki wrznciwszy 
w serca ludzkie pierwsze łagodności i ludz 
Коў! naśiona , tak potrzebne do zbliżenia , 
poiednania i złączenia tychże ludzi! przyzwy- 
czaiaią poinału umysły do uwagi і do rozu- 
mowania. + Ten albowiem gust , ktory nam da- 
ią, coż iest inszego ‚ ieżeli nie użycie prawi- 
deł , zdrowego rozumu , do sądzenia o dziełach 
dowcipu i czynach kunsztu ? 

JeżEli dawni Rycerze, ktorzy w każdym 
wstępie ogłoszenia turnieiow innego nie zdawa- 
li się mieć celu, nad uchronienie się prożno- 
wania , znali dobrze szacunek wolnego czasu 
na wypoczynek ciała i na polor umysłu z o- 
szczędnością zażytego , toć postrzegliby się i 
przeświadczyli zupełnie, Że nie więcey potrze- 
bna i szlachetna rzecz iest hartować ciało da 
prac woiennych ‚ iak kształcić serce i umysł 
w cnoty i talenta wspołeczeństwa, Ale oni 
nie doskonalili sobie gustu chyba czytaniem 

da- 
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dawnych Poetow Francuzkich , (m ) ludzi gru- 


$sch i rozpustnych , ktorzy biegaiąc ustawicznie 


po świecie po większey części dla zarobienia 


na życie , nie mieli czasu w czystych 


N © 


starożytności 


brego gustu 1 obyczayności prawidła. Gdyby 


lepszych mieli nauczycielow , 1 doskonalsze do 
naśladowania wizerunki , zapewneby się nauczy- 
li, że szacunek dzieła nie zawisł na 


sh hazardem wy- 


wych i dowcipnych 


mowionych , ale na myślach i na szczęśli- 


wym с całości z częściami 
Tę nieomylną i regułę do 


obyczayności stost lasy CZac 


sie, że skrupułatne niektorych powinności wy- 


konywanie i pełnienie znac do naywyż- 


szego doskonałości stopnia wyniesionych cnot, 


skoro są złączone z rozpusty gorszącego 


godziwego Życia , dziwotworiym staią się 


rem ‚ i że gruntowna cnota zależy na stałey 


i iedm jętRysiep praktyce wszystkich obówią: 
Re! 


każdy obrał ; zostaliby zupełnie prześw 


ycia niewinnego , a 
przynaymniey od zbrodni d 


ni, że tylko przez bieg 2 


alekiego , można 


sprawiedliwie zasłużyć na tytuł poczciwych lu- 
dzi. Jeczmy nad losem dawnego Rycerstwa » 
ktore- 


(m) Nazywano ich po Francuzku ( Trouvćres & Jon. 
pleurs, ) 


O DAWNYM RYCERSTWIE xs9 


ktorego praw i obyczayności dosyć wysławić 
nie možem , i mowmy , że gdyby w szczęśliwych 
czasach podobny do Ateńczykow znalazło 
narod, albo przynaymniey taki, iaki do nich 
często i sprawiedliwie przyrownywano , lepszych 
bez wątpienia uformowałoby ludzi i Obywate- 
low od tych ‚ ktorych wymyślił Plato. 

Ale пай przodkowie nic nie umieli , ma- 
ło rozsądnie mowili. Czyny i stopień tych , 
ktorzy pomiędzy niemi wychwalali się z nie- 
wiadomością , w oczach pospolstwa tęż niewia- 
402105 szacowną czyniły.  Kochali chwałę, ale 
prawdziwey nie znali. Nie mogę lepiey za- 
kończyć portretu dawnych czasow z teraźniey- 
szemi porownanych , dako t} uwagą pewnego 
Autora : © W tych grubych wiekach rownie 
s, szacowano zręczność ciała , iak za czasow Ho- 
„mera. Nasz wiek lepiey oświecony , nie daie 
„swego szacunku tylko przymiotom umysłu , 
„ i tym cnotom , ktore wywyższaiąc człeka nad 
> iego kondycyą , każą mu nogami deptać na- 
„э miętności, i czynią go dobroczynnym , wspa» 
» niałym , i pomocnym, © 

Przydać można że iedno drugiego пів 
wyłącza , ciało ćwiczone i hartowane czemuż- 
by zawierać w sobie nie mogło światłey i 
wspaniałey duszy ? czemużby nie można spoić 
cnot Rycerskich wiekow z polorem teraźniey- 
szego , iak Filozofia ma prawo , с̧епіепіа тте. 

czy 
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czy podług ich nayścisleyszey wartości , lecz 


mowić mozna że duma , lenistwo i zły humor 


Jadam OO 


częściey tego prawa używa. 

Ustawy pierwiastkowe Rycerstwa , były 
w wszystkich swych częściach doskonałe , o- 
poszczenie się w ich zachowaniu , wyśmieni- 


tą rzecz z siebie ugorszyło, Skutki insze mieć 


nie mogł rząd Feodalny ‚ rząd zasadzony na 


prywatnych szczegulnie względach , w ktorym 


` 
"v 


każdy Wassal naypierwey swoje zyski i inte- 
ressa upatrował ‚ і tym sakryfikował publiczne, 
Со się na ow czas działo w Francyi , dzieie się 
“~v u nas, tu, Panow i możnieyszych kredyt, inte- 
res , i prywata, przed kraiowym uszczęśliwie- 
niem mieysce bierze ‚ i wszystkie Feodalne= 
go rządu inkonweniencye , uciski, i bezrząd w 
; Polszcze kwitną. 


у fee 
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